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Narada w 


Ciechocinku 


Marsz. Pilsudski u Prezydenta Rzpitej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 20. 6. (Sin) Koła polityczne sto- 
licy żywo się interesują onegdajszą wizytą 
marsz. Piłsudskiego u Prezydenta Rzeczypos- 
politej w Ciechocinku. Co było przedmiotem 
konferencji oczywiście nie jest wiadomem, krą 
żą tylko przypuszczenia, że przedmiotem kon- 
ferencji były sprawy polityki zagranicznej. 


Poruszana była sprawa Gdańska, która niewąt 
pliwie znajdzie swój wyraz w obradach ge- 
newskich, również poruszana była sprawa pa- 
ktu o nieagresji z Sowietami. Podobno jeszcze 
w tym tygodniu przybyć ma do Warszawy re- 
ferent tej sprawy w sowieckim komisarjacie 
spraw zagranicznych Stomoniakow. 


Zydowski protest wyborczy — 
odrzucony 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 20. 6. (Sin) Sąd Najwyższy ogło- 
sił dziś orzeczenie w sprawie protestu przeciw 
ko wyborom do Sejmu i Senatu w okręgu 
Stanisławów. Sąd postanowił zbadać świad- 
ków i w tym celu wszcząć postępowanie dowo 
dowe. Następnie Sąd Najwyższy zajmował 
się protestem zgłoszonym przez przedstawicie- 
la listy Bloku obrony praw narodowych ży- 


dowskich przeciwko wyborom do Sejmu w o- 
kręgu Kowel-Horochów. Lista żydowska zo- 
stała tam z tego powodu uniewążniona, gdyż 
została zapóźno wniesiona. Protest przytacza, 
że w komisji okregowej w Kowlu nie można 
było zastać w godzinach urzędowych ani pre- 
zesa komisji, ani jego zastępcy. Protest ten 
Sąd Najwyższy oddalił. 


Wykrycie wielkiej organizali 
komunistycznei w Rumunii 


(Telegram własny 


Bukareszt, 20. 6. (R) Policja rumuńska wy- 
kryła w Bukareszcie wielką organizację komu- 
nistyczną, na której czele stał obywatel niemie- 
cki Gustaw Arnold, działający z ramienia cen- 
trali Międzynarodówki komunistycznej w Ber- 
linie, występując jako reprezentant różnych 
firm niemieckich Władze rumuńskie stwierdzi- 
tv. że Arnold iest znanym działaczęm komuni 


„Nowego Dziennika“) 


stycznym, który poprzednio pełnił funkcje ku- 
riera między centralą w Berlinie a Moskwą. 
W mieszkaniu jego znaleziono 18 tysięcy dola- 
rów w gotówce oraz liczne druki i broszury 
wskazujące, że Arnold miał za zadanie szerzyć 
| propagandę komunistyczną w koszarach woj- 
skowych, a przedewszystkiem w prowincjach 
besarabskich. 


Hitlerowcy monachijscy demonstrują 
przeciwko premierowi bawarskiemu 


Policia rozpedza demonstrantów. — 470 aresztowanych 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Momachium. 20. 6. (R) Członkowie oddziałów 
szturmowych partii narodowo-socialistycznej 
ctrzymali wczoraj rozkaz, aby wraz z zapako- 
wanemi mundurami stawili się na godz. IH 
przed południem w miejscach zbiórki alarmo- 
weil Gdy stawili się na oznaczone miejsca. 
polecono im ubrać mundury i w zwartych sze- 
regach urządzić demonstrację przed mieszka- 
niem bawarskiego premiera dra Helda. Poľ- 
cja rozpędziła demonstrantów przy użyciu pa- 
łek gumowych i szabli. przyczem wielu z nich 
odniosło rany. Aresztowano ogółem 470 umun- 
durowanych hitlerowców. 


| 2 (8). 


| Wynik wybcrów do Sejmu 
heskiego 


1 

| Berlin. 20. 6. (Sch) Wczorajsze wybory do 
sejmu krajowego w Hesji dały wynik następu- 
jący: Na ogólną ilość 70 mandatów uzyskali: 
socjalni demokraci 17 (posiadali 15) centrum 10 
10). komuniści 7 (10), niemiecko-narodew: 1 (1). 
socjatrstyczna partia pracy 1 (1). narodowi sœ 

| cłaliści 32 (27) : lista ziednoczenia narodowego 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost da admiuistrach, 
Kękopisów redakcia nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
Ceny cgłoszeń è prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


Dziś w numerze 

(prócz artykułu wstępnego): 

Sokołów o sprawozdaniu Frencha 

Mgr. Moiżesz Reich: Dalsze ulgi egzekucyjne 
dla rolników, a dia kupiectiwa przyrzecze- 
nia i komitety ratunkowe... 

Emil Ludwig: Rozmowy z Mussolinim 

Z żydowskiego ruchu wydawniczego 

W największym hotelu Świata (list z N. Jorku) 

Andre Birabeau: Maharadża (nowela) 

PRZEGLĄD AKADEMICKI 


Ultimo: dolar nieco mocniejszy 


fTelefanem nd nsezseza taresnanienin1 


Warszawa 20. 6. (Sin) W związku z zbli- 
żającymi się płatnościami na ultimo kurs ban 
knotów dolarowych poszedł w górę. Dziś pła- 
cono w Warszawie za dolara gotówkowego 8.91 
i pół. Natomiast kurs dolara złotego znowu się 
obniżył i wynosi 8.985. 


Końcowe prace 
naci kodeksem karnym 


(Telefonem od naszego Korespondenta) 


Warszawa 20. 6. (Sin) W ministerstwie spra 
wiedliwości rozpoczęły się prace końcowe nad 
projektem kodeksu karnego. Ministerstwo zą- 
mierza prace te w krótkim czasie ukończyć, 
ażeby jeszcze przed zebraniem się Sejmu w je 
sieni kodeks karny mógł być wprowadzony 
w życie w drodze dekretu Prezydenta. Prace 
toczą się nad projektem uchwalonym w swo- 
im czasie przez komisję kodyfikacyjną. 


Zgon weterana ruchu 
sjiońskiego 


l 
l 
i 
, 
Í 
| 
Warszawa. 20. 6. ŻAT. Dziś zmarł tu dr Sa- 
lomon Mintz, 70-letni weteran siomisiyczny je- 
dem z założycieli ruchu Chowewej Sion. Przy- 
jacier Zmarłego postanowili założyć stypen- 
djum imienia dra Mintza przy Uniwersytecie 
i Hebraiskim w Jerozolimie. 
—-080— 
Sesja A. C. — 25. lipca 
Londyn. 20. 6. ŻAT. Otwarcie sesji Sjońskle- 
go Komietu Wykonawczego wyznaczone zosta 
ło na dzień 25 lipca w Londynie Po sesji A. C. 
odbędzie się sesia Komitetu Wykonawczego 
Agencii Żydowskiel. 
| 


Groźba zamknięcie szkół 
żydowskich na Lotwie 


Ryga. 20. 6. ŻAT. Pose! rabin Nurek zakomu 
nikował łotewsie'emu ministrowi oświaty. iż 
gdyby pozostało niezmienione rozporządzenie, 
godzące w szkolnictwo nuniciszości  narodo- 
wych wszystkie szkoły żydowskie zostaną 
zamknięte. Położenie ludności żydowskiej jest 
szczególnie ciężkie z powodu rozporządzenia, 
zakazującego wykładania ięzyka hebrajskiego 
w szkołach z żydowskim ięzykiem wykłado- 
wym i żydowskiego w szkołach z hebrajskim 
ięzykiem wykładowym. Na podstawie tego Toz 
porządzenia będzie zakazane w szkołach z je- 
zykiem wykładowym żydowskim nauczanie 
Biblil w oryginale hebrajskim. 
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Lozanna [At 


Może najtrafniej określił charakter obecnej kon- 
forencji mocarstw w Lozannie słynny ekonomista 
«ugiclski John Maynard Keynes słowami: „Przed- 
tem celem konferencji było wynalezienie formuły, 
któraby ukryła istniejące różnice zdań między dy- 
plomatanii. Obecnie celem konferencji jest wynale- 
zienie formuły, któraby umożliwiła ukrycie zasad- 
niczej jednomyślności pojęć w odniesieniu do pro- 
blemu długów wojennych*. O ile dawniej konferen- 
cje międzynarodowe, mające na celu uzgodnienie 
stanowisk mocarstw odnośnie do problemu repara- 
cyj i długów międzysojuszniczych, wróżyły pewie 1 
postęp myśli w tej dziedzinie, właśnie ze względu 
na rozbieżność zdań, to obecnie komplikacje kon- 
ferencji wynikają już nie z rozbieżności zdań, lecz .. 
poprostu z uznanej jednomyślności poglądów i 
trudności wynalezienia oficjalnej formuły uzasna- 
niającej „możliwość“ takiej wspólnoty myśli przed 
wyborcami odnośnych krajów. Łudziłby się jednak 
ten, kto przypuszczałby, iż ta jedność osiągniętą 
została w drodze obopólnych porozumień i wymia- 
ny zdań. Życie przeszło poprostu do porządku dzien 
nego nad poglądami i rozbieżnościami panów dy- 
plomatów, stwarzając porozumienie faktyczne, mi- 
mo, iż w oficjalnych „aktach urzędowych'* zazna- 
czają się jeszcze daleko idące nieporozumienia. 
Jest to jeden z licznych paradoksów, które przy- 
nosi nam fala obecnego kryzysu gospodarczego. 

Z telegramów wiemy, iż narazie uchwalona zo- 
stała wspólna deklaracja mocarstw, odraczająca 
płatności długów wojennych, do czasu zakończenia 
konferencji w Lozannie. Tak więc Niemcy zwolnio- 
ne zostają chwilowo z spłaty reparacyj płatnych w 
dn. 15. i 16. lipca b. r. Francja z spłaty długu na 
rzecz Anglji w terminie 1. lipca b. r., Belgja z spła- 
ty na rzecz Angiji, Włochy na rzecz Anglji w dniu 
1. i 15. lipca b. r. Jak już zaznaczyliśmy w poprzed- 
nich artykułach, Ameryki narazie odroczenie to nie 
dotyczy, albowiem spłaty europejskie na rzecz 
Stanów Zjednoczonych przypadają dopiero w ter- 
minie 15. grudnia b. r. Wprawdzie Ameryka zasad- 
niczo nie chce słyszeć nietylko o skreśleniu długów 
wojennych ale nawet i o prolongacie, to jednak z 
uwagi na mające się odbyć w jesieni b. r. wybory 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych należy się 
liczyć z tem, iż zarówno sfery rządowe jak i ame- 
rykańska opinja publiczna zdołają stanowisko swo- 
je w tym względzie zmodyfikować. Zresztą wypad- 
ki ostatnich lat przyniosły nam dostateczne dowo- 
dy metamorfozy amerykańskiej w odniesieniu do 
problemów ekonomicznych. 

Jako sam fakt odroczenia spłaty reparacji i dłu- 
gów wojennych do czasu zakończenia konferencji 
lozań: niej, posiada uchwała mocarstw niewątpliwie 
doniosłe znaczenie. Nie należy zapominać, iż do- 
tychczasowe trudności w uregulowaniu tego pro- 
blemu nie wypływały bynajmniej ze strony Stanów 
Zjednoczonych, lecz właśnie ze strony wierzycieli 
europejskich, ściślej mówiąc, Francji. Toteż fakt, iż 
inicjatywa, odprężająca niewątpliwie przygnębiony 
i beznadziejny nastrój w odniesieniu do reparacyj 
i długów wojennych, wyszła tym razem od państw 
europejskich, stanowi może pierwszy krok w kie- 
runku konsolidacji państw europejskich i utworze- 
nia jednolitego frontu europejskiego, umożliwiają- 
cego podjęcie rokowań z wierzycielem amerykań- 
skim. Należy towiem pamiętać, iż wysiłki państw 
zmierzające do uregulowania problemu reparacji i 
długów wojennych nie są niczem innem, jak tylko 
dążnością do ugodowego* załatwienia tej sprawy 
a więc poprostu wysiłkami podobnymi do kroków 
zwyczajnego bankruta. A jeszcze chyba wypadku 
złe było, aby w razie bankructwa dłużnika, wierzy- 


Bla Czy CE. 


ciel występował z propozycjami ugodowemi, jak 
tego żąda Europa od Ameryki. 

Tak więc, o ile uchwała państw zawieszająca wy 
płaty reparacyj i długów wojennych do czasu za- 
kończenia konferencji w Lozannie, jest rzeczywi- 
ście pierwszym konturem zatysowującego się fron- 
tu europejskiego, to uchwała ta ma znaczenie nad 


tu ma jedynie charakter techniczny i przyjęta zo- 


stała tylko w tym celu, aby umożliwić sen panom | 


dyplomatom w Lozannie ze względu na to, iż 1. lip- 
ca upływa termin moratorjum Hoovera, i na tej v- 
' chwale zakońezyłyby się pozytywne wyniki konfe- 
rencji lozańskicj( wówczas konferencja ta będzie po 
prostu tylko jeszcze jedną konferencją, która poza 
wzmożeniem fali pesymizmu, nie konkretnego Eu- 
ropie nie przyniesie. Wprawdzie, — jak słusznie 
premjer francuski zaznaczył, — reparacje i długi 
wojenne stanowią jedynie część ogólnego zagad- 
nienia kryzysowego, a podstawa wszelkiej akcji 
zmiorzającej do rekonstrukcji gospodarstwa świa- 
towego musi być stabilizacją stosunków politycz- 
nych i powrót czynnika zaufania, to jednak nie da 
się zaprzeczyć, iż repuracje i długi wojenne stano- 
wią właśnie główny składnik tego kryzysu zaufa- 
nia. Wszelkie zatem odraczania i moratorja odra- 
czały jedynie moment kryzysu zaufania, i jedynie 


likwidacja reparacyj i długów wojennych, zlikwido- , 


wałaby dużą część przyczyny Kryzysu zaufania. 
Zresztą poglądy na kryzys zaufania są różne i 
sprzeczne. Niewiadomo, czy stabilizacja stosunków 
politycznych jest zagadnieniem prymaruem, które 
warunkuje likwidację kryzysu zaufania i temsa- 
mem kryzysu wogóle, czy też jednym z najważniej- 
szych czynników stabilizacji stosunków politycz- 
nych i powrotu zaufania nie jest usunięcie trudno- 
ści gospodarczych składających się w głównej mie- 
rze ną radykalizację prądów polityczno-społecz- 
nych. Ocenu przyczyn kryzysu zaufania jest i w 
tym wypadku różna. Francja stoi na stanowisku, iż 
pierwszym warunkiem powrotu do zaufania jest 
iw tym wypadku różna. Francja stoi na stanowi- 
sku, iż pierwszym warunkiem powrotu do zaufania 
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Przy otyłości arireiyzinie i chorobie cukrowej, ue 
iuralnu woda gorzka „Franciszka-Józafa' wzmacnia 
CZYNNOŚCI żołądka | kiszek oraz ułatwia trawienie. 
DOi - m_n p A | 
jest bczpieczeństwo w formie gwarancyj politycz- 
nych. Niemcy zaś stoją na stanowisku, iż pierw- 
szym warunkiem bezpieczeństwa jest usunięcie 
przyczyny radykalizacji politycznej mas: jeśliby, 
Niemcy nie musiały płacić reparacyj, a i między- 
narodowa wymiana dóbr nie byłaby krępowana 
ograniczeniami polityczno-gospodarczemi, wówczas 
w Niemczech nie powstałaby nędza i temsamem 
nie rozrosłyby się czynniki reprezentujące dzisiaj 
radykalne hasła, podważające stabilizację stosun- 
| ków europejskich, Z tej zatem strony, zdaniem ofi- 
| cjalnej tezy niemieckiej, należy podejść do zagad- 
| nienia kryzysowego. Wprawdzie w ocenie stosun- 
' ków lokalnych, publicyści niemieccy stoją na in- 
nem stanowisku, aniżeli niemieckie stery urzędowe, 
| 
| 


a mianowicie znany publicysta niemiecki Teodor 
Wolff w niedzielnym numerze „Berliner Tageblatt“ 
pisze: „Es wird ja gewóhnlich leichthin gesagt, die 
Gesundung der Wirtschafsverhiltnisse müsse vor- 
angehen, dann werde auch der Nationalsozialismus 
iiberwunden sein. Umgekehrt is es richtig, denn die 
Wirtschaft kann überhaupt gar nicht nicht gesun- 
den, wenn nicht vorher die Unruhe im Lande been- 
det wird“. Ale urzędowe stanowisko Niemiec nie 
doznało dotychczas żadnej zmiany. 

Nie przesądzając kwestji słuszności jednego czy 
drugiego stanowiska, albowiem w obydwóch tkwi 

l poważna doza racji, należy wyrazić przypuszezenie, 

| iż gdyby i ta kwestja pozostawioną była do roz- 

| strzygnięcia nie dyplomatom, lecz międzynarodo- 

| wym sferom gospodarczym, w których najżywot- 

, niejszym interesie leży wszak opanowanie obecne- 

, go kryzysu sfery te zdobyły niewątpliwie zna- 
leźć wspólny język. 

Mimo głębokiego pesymizmu, jaki udzielał się w 
chwili otwarcia konferencji lozańskiej, pesymizmu, 
który trwa nadal, mimo uchwały mocarstw, odra- 
czającej spłatę reparacyj i długów wojennych, mu- 

| szą najbliższe miesiące, czy też nawet tygodnie, 
przynieść rozwiązanie kwestji długów międzynaro- 
dowych. Nie wydaje się prawdopodobnem, aby po 
tylu konferencjach reparacyjnych, w okresie kry- 
zysu gospodarczego, duchowego i umysłowego mo- 
gła dojść do skutku następna konferencja poświę- 
cona tej sprawie. Lozanna nie może być jedynie e- 
tapem do... dalszej konferencji. Lozanna musi być 
celem, i to ostatecznym. J. DIAMENT. 


Pod naciskiem Ameryki 


doidzie do pewnego porezumienia w Genewie? 


(Telegram własny 


Genewa. 20. 6. (K) Ożywione w ostatnich 
dniach pertraktacje prywatne między 'ielegata- 
mi Francji. Anglii i Stanów Zjednoczonych 
zmierzają, jak z kół poinicrmowanych aonoszą, 
do osiągnięcia praktycznych wyników  konie- 
renci rozbrojeniowei w ciągu rajbliższych 3 
| tygodni Chodzi mianowicie, aby w dziedzinie 
rozbicieniowej doprowadzić do porozumienia 
przynajmniej w kilku kweęstjach, by nie zwię- 
kszać oporu Stanów Ziednoczonych w kwestii 
długów politycznych. 


53 bankierów amerykańskich 
radzi nad długami wojennemi 
Nowy Jork. 20. 6. PAT. Odbyło się tu zebra- 


„Nowego Dziennika*) 

nie 23 bankierów i przemysłowców, poświęco- 
ne sprawie długów wojennych, odszkodowań, 
taryf celnych i innych ograniczeń. Zebranie po- 
Stanowiło wszcząć propagandę w całym kraju 
w celu zmuszenia kongresu do akcji zgodnej z 
potrzebami współpracy międzynarodowej w 
obecnem-przesiieniu. Sądzą bowiem, że powo- 
dzaare światowej konferencji ekonomicznej jest 
rzeczą istotną poruszyć opinię publiczrą i skło 
rć kongres do podjęcia kroków, jakich wyma- 
gają ckoliczności. 


300 miljonów szylinoćw dla Ausfrii 


Genewa. 20. 6. (K) Przewodniczący komisii 
mieszanej Ligi Narodów. mające! opracować 
; plan pomocy finansowe; dla Austrj! zwrócił sę 
| do rzadów Francji, Anglji i Niemiec z apelem. 
w kórym prosi o rychłe wypowiedzerie swe- 
go Sturnowiska w sprawie pomocy dla Austrji- 
W nismie tem orzewodniczący  wskazuie. że 
i Austria będzie musiała ogłosić moiratorjum 


wyraz symptomatyczne i dające asumpt do opty- 
mistycznych prognostyków. Jeśli jednak uchwała 


zgoda 
tinan- 


transieru, jeśli do 23 bm. nie nadejdzie 
wymienionych rządów na pian pomocy 
sowei 

Lozanna. 80. 6. PAT. W sprawie pożyczki 
dla Avstrji projektowanej przez komitet finan 
sowy w wysokości 300 miljonów szylisgów na 
deszły dotąd odpowiedzi od rządu włoskiego 
i brytyjskiego. Oba rządy aprobują prolekt ” 
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(Telegram Ae 


Lozanna, 20. 6-(K) Premier francusk: Herriot, 
który dziś rano powrócił z Paryża odbył przed 
połudiiem z MacDonaldeim konierencię, która 
iwa!a przeszło trzy godziny. Posiedzenie po- 
ufne delegatów państw zapraszalących. wyzna- 
czone na godz. 10 przedpołudnie:n zostało od- 
roczone do popołudnia. 


10-minutowe posiedzenie 

Lozanna 20. 6. (K) W hotelu „du Chateau“ 
odbyło się dziś popołudniu posiedzenie dele- 
gatów głównych państw zapraszających. Po 
posiedzeniu, które trwało zaledwie 10 minut 
wydano komunikat następujący: Na dzisiej- 
szem posiedzeniu popoludniowem przewodni- 
czący konferencji premjer MacDonald zawiado 
mił zebranych kolegów, że prowadzone są i 
dalej kontynuowane być muszą rozmowy mię- 
dzy poszczególnymi członkami, zmierzające 
do wyjaśnienia głównych problemów konferen 
cji Aby uzyskać możność prowadzenia dal- 
szych rozmów postanowiono odroczyć ustalo- 
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„Nowego Dziennika“) Ja, ais 


ne na jutro godz. 10 posiedzenie plenarne kon- 
ferencji. Po królkiem posiedzeniu delegaci u- 
dali się do ogrodu hotelu Beaurivage, gdzie 
podjęto nieobowiązujące rozmowy prywatne. 


W Genewie 


Genewa. 20. 6. (K) Rokowania prywatne mię 
dzy delegatami na kontierencię rozbrojeniową 
prowadzone są w dalszym ciągu. Dziś przedpo- 
łudnierm odbyła się konferencja, w której wzięli 
udzia! delegaci Francji, Anglii i Stanów Zjedno- 
czonych. 


Paryż 20. 6. PAT. Korcespondenci prasy fran 
cushicj donosząc o możliwości częściowego po 
rozumienia w sprawie rozbrojenia, zaznacza- 
ją, że co się tyczy Niemiec, to uczyni się wszel 
kie wysiłki, ażeby pozyskać ich do tego pla- 
nu, Rozmowy, jakie w dniu jutrzejszym prze- 
prowadzi dè Jouvenel zmierza ją przez „wy- 

| jaśnienie celu, do którego się dąży do uspoko- 
jenia obaw, wyrażonych przez prasę berlińską. 


Małe państwa świecą przykładem! 


Belgia, Holandia i Luksemburg znoszą bariery celne 


Lozanna. 20. 6. PAT. W ramach zarysowuja- 
cej się od paru dni na rzecz zmniejszenia taryf 
celnych nastąpiło dzisiai doniosłe wydarzenie. 
Jak wynika z komunikatu, ogłoszonego po po- 
łudn.:. przedstawiciele Holandji,  Beigji i Lu- 
ksemburgu paratowali po porozumieniu mini- 
strów spraw zagranicznych tych pańsiw tekst 
konwencji celem wzajemnej postępowej zniżki 
beriery celnej. Konwencja ta będzie przedsta- 
wiona rządom do zaakceptowania i iest oparta 
na zasadach wielokrotnie formułowanych w Li 
dze N'rodów. Konwencja ta jest otwarta dla 
wszystkich państw. Korzyści, które przewiduje, 
zarezerwowane są dla sygnatarjuszy. Konwen- 
cia składa się ze wstępu. w którym państwa 
oświądczają, że są przekonane. iż realizacja 
coraz większej wolności w dziedzinie wymiany 


stanowi istotny warunek dobrobytu światowe- 
go. Penadto państwa te pragną, jak głosi 
wstęp. przedsięwziąć uzgodnioną akcię gospo- 
darczą, do której wszyscy mogliby przystąpić, 
aby w ten sposób polepszyć ogólną sytuacje 
gospodarczą. W samej konwencji państwa zobo 
wiązują się we wzajemnych stosunkach nie 
stwarzać nowych ceł i zmierzać przez 10 proc. 
zniżki roczne do obniżenia ceł do 
pozłumu. Konwencja podpisana jest na 5 lat. 
Z komunikatu wynika ponadto, że syznatarju= 
sze konwencii zobowiązują się mie stwarzać 
żadnych nowych restrykcyj we wwozie i] wy- 
wozie z wyjątkiem wypadków wyjątkowych. 
Każde trzecie państwo może przystąpić do kon- 
| wencji na prawach równości, 


Jeszcze o wyborach w Równem 


Niezwykły komunikat P. A. T.-nej 


Równe 20. 6. PAT. Ogłoszenie oficjalnego wy 
niku wyborów do rady miejskiej w Równem 
wywołało ogromne poruszenie w:/ród społe- 
czeństwa. Walne zwycięstwo listy Zjednocze- 
nia społeczno- gospodarczego, które na 32 miej 
sca w radzie uzyskało 24 mandaty, poruszyło 
przedewszystkiem sfery sjonistyczne. Lista, 


zorganizowana przez sjonistów uzyskała zale- 


dwie 7 mandatów mimo ogromnej agitacji. 
Konsolidacja społeczeństwa, przeprowadzona 
została przez BBWR, który przez swego preze- 
sa dyrcktora BGK. osiągnął gospodarcze poro- 
zumienie wszystkich stronnictw polskich, u- 
kraińskich i czeskich. Dowodem tego jest sku- 
pienie w radzie miejskiej w jednej frakcji 14 


Polaków, 5 Ukraińców, 3 Rosjan i 2 Czeehów. 
Z Żydów przeszło dwóch sjonistów, a 5 przed- 
stawicieli innych stronnictw żydowskich. Po- 
zatem do rady wszedł Żyd z żydowskiego blo- 
ku bezpartyjnego, zwalczany mocno przez gru 
pẹ sjonistyczną. Wybrani Żydzi w liczbie 7 
grożą złożeniem mandatów, mając nadzieję spo 
wodować w ten sposób rozwiązanie rady i roz 
pisanie nowych wyborów. Podkreślić należy 
tłumny udział społeczeństwa chrześcijańskiego 
w głosowaniu. (Jak wiadomo, Równe posiada 
ludność w 70 proc. żydowską. „Metody“ wy- 
borcze zastosowane w Równem, wywołały pro 
test ze strony organu tak przychylnego sana- 
j cji, jakim jest „Moment*. — Red.) 


Zemachewcy 


kemunistyczni 


przeci trybunzłem Rzeszy w Lipsku 


Lipsk 20. 6. PAT. Powszechne zaintereso- 
wanie wzbudza tu toczący się od kilku dni 
przed trybunalem Rzeszy wielki proces poli- 
tyczny przeciw 24 komunistom, oskarżonym 
o usiłowanie zamachu stanu. Proces, który po 
trwa około 4 tygodnie, odsłonić ma tajemnicę 
przygotowań komunistów do zbrojnego prze- 
wrotu w Niemczech. Zebrany podczas śledztwa 
materjał dowodowy obciąża poważnie bojowe 
oddziały komunistyczne, które na wzór jacze- 
jek rosyjskich rozwijały poważną akcję wv- 
wrotową w większych ośrodkach przemysło- 
wych Rzeszy, gromadząc wszędzie liczne za- 


pasy materjałów wybuchowych i broni palnej 

pochodzącej przeważnie z kradzieży. Wszyst- 

kim oskarżonym grożą surowe kary więzienne. 
——o$0—— 


Manifestacie cdwetowe 
w (herr nitz 
Lipsk 20. 6 PAT. W okolicy Kamienicy 
| (Chemnitz) odhył się dwudniowy zjazd licz- 
nych zastępów bojowej młodzieży nacjonalis- 
tycznej z całej Saksonji. W powodzi sztanda- | 
rów czarno- biało- czerwonych  odprawione 


pewnego ~ 


W Lozannie i w Genewie @ O OE 


Í 
styczną. 
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Warszawa 20. 6. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na wtorek 21 bm: Wyżyna Ma- 
topolska, śląsk, Podhale, Talry 1 Małopolska 
wschodnia: Pogoda słoneczna i zachmurzenie 
zmienne. Dość cieplo, temperatura od 15 — 18 
stopni. Słabe wiatry zachodnie i pólnocno-za- 
chodnie. 


Konferencja Org. Sjońskiej 
Małopolski wschodniej 


W niedzielę rozpoczęła obrady we Lwowie 
w sali teatru Rozmaitości konferencja krajo- 
wa ogólno-sjońskiej Organizacji Małopolski 
Wschodniej. W konferencji bierze udział 170 
delegatów z 87 miast. 

Obrady zagaił prezes Egzekutywy dr. Schmo 
rak, poczem przystąpiono do wyboru prezy- 
djum. Przewodniczącym konferencji wybrany 
został jednomyślnie b. senator dr. Schreiber. 
Następnie złożył szczegółowe sprawozdanie ge 
neralny sekretarz Organizacji p. Stup. 

Po odczytaniu deklaracji przedstawiciela mło 
dzieży akademickiej oraz deklaracji sjonistów 
radykalnych odczytano szereg depesz powital- 
nych m. in. od Egzekutiywyv Organizacji Sjoń- 
skiej Małopolski Zachodniej. Na posiedzeniu 
popołudniowem prezes Schmorak wygłosił re- 
ferat palestyński, poczem rozwinęła się dysku- 


sja. 
—<j— ; 
Brutalność w sporcie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 20. 6. (Sin) Ubiegłej niedzieli za- 
notowano na boiskach footballowych kilka 
nieszczęśliwych wypadków, które miały miej- 
sce z powodu brutalności niektórych sporłow- 
ców. I tak w Łodzi podczas meczu footbal- 
lowego jeden z graczy kopnął drugiego w twarz 
zadając mu ciężkie rany. Publiczność, która 
zajęła miejsca na prowizorycznej trybunie, de 
monstrowała przeciwko takiej grze, przyczem 
zawaliły się trybuny (zob. „Wiad. z kraju — 
Red.). 13-letni chłopczyk jest ciężko ranny. 
Również w Jabłonnie podczas meczu jeden z 
graczy kopnięty przez przeciwnika w nogę, do- 
znał skomplikowanego złamania lewego pod- 
udzia. W Białymstoku miał miejsce mecz o mi 
strzostwo klasy A między tamtejszą drużyną 
Makkabi a drużyną Kraft z Grodna. Sędzia wy, 
kluczył trzech graczy z Kraftu za brutalną grę. 
Wtedy jeden z nich uderzył sędziego w twarz. 
Mecz przerwano, wezwano policję, która zaj- 
ście zlikwidowała. Sprawa ta znajdzie epilog 
w sądzie i przed instancjami sportowemi. 


Nieszczęśliwe wypadki 


Wiedeń. 20. 6. (W) Ze szczytu Erla-Kog! nad 
jeziorem Traun w Austrji Górnej spadło wczo 
rai 3 turystów z wysokości. 400 metrów. 
Wszyscy zginęli na miejscu. 

Wiedeń. 20. 6, (W) Pod Groebming w Styrii 
wywrócił się samochód ciężarowy, w którym 
znajdowało się 20 osób. Pięć osób zostało zabi 
tych, a 10 odniosło rany ciężkie. 


Sfan oklężenia w Chile 


Nowy Jork 20. 6. (R) Rząd chilijski dementu- 
je pozioskę o wybuchu  kontrrewolucji, jaką 
miał wywołać korpus lotniczy. Okazała się rów 
nież nicprawdziwa pogłoska o obaleniu szefa 
rząd. Davili. Rząd chikiski ogłosił w całym 
kraiu stan obłężenia. W Santiago de Chile 
skoncetnrowanc 6 tysięcy policiantów. którzy 
strzegą rorządku. Komunikacię kolejową nad- 
zcru.e wojsko, ponieważ grozi wybuch strajku. 


| nn i S zna 


szono szereg przemówień w duchu odweto- 
wym, wzywając młodzież do stałego pogoto- 
wia bojowego, do starszego zaś pokolenia zwró 
cono się z apelem o wychowanie młodzieży w 
duchu militarno- bismarckowskim. Współeze- 
sna młodzież niemiecka — oświadczył radca 
szkolny Meyer — jest młodzieżą rewolucjoni- 
która walczy niezachwianie o iepsze 


zostało nabożeństwo polowe, po którem wygło | jutro dla swej ojczyzny. 


Str 
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letnim, zwiedzającym Kraków, polecamy świetne wyroby z fabryki 
A. Rothe Kraków, ul. Sławkowska 20, jakoto: Pierniki, | PDBE 
niki, Antonetki, Rumba, Konlakowe. A 


SokołówosprawozdaniuFrencha 


Jak wiadomo, Egzekultywa Agencji Żydow- 
kiej otrzymała już sprawozdanie Frencha, 
który przez kilka miesięcy badał sytuację A- 
rabów w Palestynie. Podczas pobylu prezy- 
denta Agencji Żydowskiej Nahuma Sokołowa 
w Paryżu, zwrócił się do niego przedstawiciel 
„Pariser Hajnt* z prośbą o opinję w sprawie 
sprawozdania Frencha. Sokołów oświadczył: 

Właśnie dziś otrzymałem sprawozdanie i 
przestudjowałem je. Jest ono złe i bardzo nie- 
pomyślne dła naszych interesów. Jego niepo- 
inyślność polega na tem, że jest przeladowa- 
ne technicznym: materjałem, statystyką i cy- 
frami tak, że trudno wyłuskać z niego ten- 
uericję. Sprawozdanie jest złe, jak wszystkie 
totychczasowe sprawozdania. Nie sądzę. by 
rząd angielski przyjął wnioski przedłożone 
przez Frencha w jego sprawozdaniu. Prowa- 
dzimy w łym kierunku odpowiednią akcję u 
władzy mandatowej. 


Sokołów u prezydenta Francii 

Jak już donosiliśmy, prezydent Agencji Ży- 
dowskiej Sokołów został przyjęty przez pre- 
zydenta Francji, Lebruna. Sokołów odbył z 
prezydentem Francji dłuższą rozmowę, w 
czasie której poruszono aktualne zagadnienia 
sjonistyczne i palestyńskie. Prezydent Lebrun 
jest, jak się okazało, dobrze poinformowany 
o ruchu sjonistycznym i o zdobyczach żydow- 


skich w Palestynie. Szczególnie informował 
się prezydent Lebrun o wynikach podróży 
amerykańskiej Sokołowa. Sokołów poinformo 
wał również prezydenta Francji o pracy po- 
litycznej na rzecz sjonizmu dokonywanej obce 
nie w Waszyngtonie w rządowych sferach 
amerykańskich. Na to prezydent Lebrun za- 
pewnił Sokołowa, że rząd francuski dzięki 
swojemu wpływowi w Lidze Narodów spełni 
swoje zobowiązania, które wziął na siebie, 
podpisujące deklarację Balfoura. 


O odpowiedź dla Frencha 


Jerozolima (Ż. A. T.) Egzekutywa Agencji Ży- 
dowskiej powołału komisję rzeczoznawców, która 
zajmie się rozważaniem i analizą wniosków i zale- 
ceń sprawozdania Frencha z jego badań w dvie- 
dzinie projektu Schematu Rozwoju Palestyny. — 
W skład komisji, która opracuje memorjał strony 
żydowskiej w odpowiedzi na zalecenia Frencha, 
weszli pp. dr. Artur Ruppin, Granowski Welkański, 
Mojżesz Smiłański i dyrektor PICA Wiktor Cohn. 

Egzekutywa arabska, postanowiła zwołać w 
przyszłym tygodniu specjalne posiedzenie, na któ- 
rem egzekutywa zajmie stanowisko wobee sprawo- 
zdania Frencha. 

P. Lewis French opuścił Palestynę i udał się na 

dwu-miesięczny urlop. Na stanowisku dyrektora 
urzędu dla rozwoju Palestyny zastępuje go p. Louis 
Andrews. 
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Dizengoff pozostaje burmistrzem 
Tel-Awiwu 


Tel Awiw. (Ż. A. T.) Na podstawie układu, za- 
wartego między poszczególnemi ugrupowaniami 
przed wyborami do rady m. Tel Awiwu, p. Meir Di- 
zengoff ponownie będzie wybrany na stanowisko 
burmistrza miasta. 


Przeciwko zwołaniu światowego 
Kongresu Zydowskiego 


Nowy Jork (ŻAT.) W dniu 16 bm. dr. Cyrus 
Adler w imieniu Komitetu żydowsko- Amery 
kańskiego ogłosił oświadczenie, w którem pod- 
dany jest surowej krytyce Kongres żydowsko- 
Amerykański, zwłaszcza jego wiceprezydent 
rabin dr. Stephen Wise, z powodu uchwały w 
sprawie zwołania światowego kongresu żydow 
skiego. Dr. Adler stwierdza w swem oświad- 
czeniu, że idea światowego kongresu żydow- 
skiego jest kardynalnie błędną, że kongres ża- 
dnej korzyści przynieść nie może, sprawić mo 
że natomiast wiele kłopotu. W dalszym ciągu 
dr. Adler zaznacza, że w r. 1929, kiedy to Kon- 
gres Żydowsko- Amerykańske podjął inicja- 
tywę w sprawie światowego kongresu żydow- 
skiego, oświadczono, z kół Kongresu, że w 
sprawie tej nastąpi porozumienie się z Komi- 
tetem celem zbadania możliwości współpracy. 
Od tego czasu upłynęły 3 lata. Kongres Ży- 
dowsko- Amerykański podjął już niektóre kro 
ki w kierunku realizacji swej idei. W okresie 
b. lata ma się już odbyć w Europie konfe- 
rencja wstępna, poświęcona sprawie zwołania 
projektowanego kongresu światowego. Lecz 
mimo to dotychczas Kongres Żżydowsko- Ame 
rykański w tej sprawie nie zwracał się do Ko- 
mitetu Żydowsko- Amerykańskiego, 


Smutne perspektywy *vdostwa 
niemieckiego 


Berlin. (2. A. T.) Na ostatniem posiedzeniu rady 
herlińskiej gminy żydowskiej w ramach debaty kud 
żetowej rozwinęła się ożywiona dyskusja na temat 
sytuacji niemieckiego żydostwa. Mówcy wszystkich 
kierunków podkreślili tragizm sytuacji żydowskiej 
w Niemczech. Prezes frakcji sjonistycznej dr. Alfred 
Kloe w przemówieniu swem zaznaczył m. ivn., iż na- 
leży być już zbyt wielkim optymistą, by uwierzyć, 
że grożące skupieniu żydowskiemu w Niemczech nie 
kezpieczeństwo nie przekształci się w istotną kata- 


strofę. żyjemy w okresie, gdy każdej chwili może na 
nas spaść zawieszony nad nami miecz damoklesowy, 
oświadczył przywódca liberałów p. Bruno Woyda. 
W tym samyin duchu przemawiali również reprezen- 
tanci innych ugrupowań. Z powodu przewidziane- 
go spadku zdolności płatniczych Indności żydow- 
skiej etat gminy żydowskiej w Berlinie został 
zmniejszony z 12 do 10 miljonów marek. Redukcja 
budżetu została uchwałona jednogłośnie. 


Kongres mniejszości narodowych 


(m) Wiedeń (Ż. A. T.) Na kongresie mniejszości 
narodowych, jaki się odbędzie w Wiedniu w dniach 
od 29 czerwca do 2 lipca r. b., reprezentowane bę- 
dą wszystkie mniejszości narodowe w Europie. — 
Mniejszości żydowskie będą reprezentowane przez 
delegacje z ok. 10 krajów. W biurze kongresowem 
zapowiedziały dotychczas swój udział żyd. delega- 
cje (przeważnie parlamentarne z Polski, Litwy. 
Łotwy, Estonji, Rumunji, Bułgarji i Czechosłowa- 
cji. Jak zapewniają, delegacje żydowskie znajdą 
się pod kierownictwem p. Leone Motzkina, który 
należy do kierowniczych osobistości europejskiego 
ruchu mniejszości narodowych. W kałach politycz- 
nych liczą się z możliwością wywarcia przez tego- 
roczny kongres wpływu na ulżenie sytuacji ludno- 
ści żydowskiej w Niemczech j Austrji. Podobno 
nietylko umiarkowani, lecz nawet gruwitujący ku 


mieckich uważają obecny antysemicki kurs hitle. 
ryzmu niemieckiego za szkodliwy dla interesów 
mniejszości niemieckich zagranicą. 

——OBO — .- 

MINISTER KOLONIJ SIR CUNLIFFE-LISTER 
oświadczył w parlamencie brytyjskim, że w związku 
z budowa portu w Hajfie zostanie rozszerzona sieć 
kolei żelaznych w Palestynie, W pierwszym rzę- 
dzie podięte zostaną prace w kierunku wykofńcze- 
mia nii Jaffa—Haa 

KAPITAN POLSKIEGO OKRĘTU TRANSATLAN. 
TYCKIEGO „Kościuszko* wydał na pokładzie „Ko 
ściuszki* w Nowym Jorku przyłęcie dla aktorów 
żydowskich. Przyjęcie odbyło się w przeddzień po- 
wrotu okrętu do Europy 2 700 pasażerami. 

W ODPOWIEDZI NA ZAPYTANIE CZŁONKA 
LABOUR PARTY Addamsa. oświadczy! podsekre- 
tarz stanu w ministerstwie kslonij sir Hamilton, że 
rząd palestyński nopiera szkołnictwo żydowskie w 
Palestynie sumą 20.479 f. szt. Na szkoły arabskie 
rząd urzeznacza 105,531 f. szt, Na pytanie w jakim 
stosunku pozostają wpływy Skarbowe ze źródeł ży 
dowsiich do udziału rządr we finansowaniu szkolni- 
ctwa zydowskiego. sir Ham'iton odpowiedział, że 


w tei sprawie toczą się miedzy rządem palestyńskim ! 


© Agencia Żydowska rokowania. 
ROBOTNICY ŻYDOWSCY 7; poza Rosji, 
przybyli do Bir Bidżanu na skutek agitaci 


którzy 
SOW e- 


: 
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DZIEŃ POLITYCZNY, 
Reorganizacja trzech ministerstw 


W z wiązku z mającem nastąpić skasowa- 
niem Ministerstwa Robót Publicznych i uni- 
fikacją Ministerstwa Reform Rolnych z Mini- 
sterstwem Rolnictwa opracowane zostaną trzy 
nowe statuty ministerstw. Nowe statuty otrzy, 
mać ma Ministerstwa: Pracy i Opieki Społecz- 
nej, dokąd przeniesiony zostaje departament 
zdrowia, oraz Komunikacji i Rolnictwa. 

W bieżącym tygodniu ma odbyć się posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem ma zapaść 
szereg doniosłych uchwał w sprawach gospo“ 
darczych. 
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Rząd polski przeciw wizycie 

. . e a 

floty niemieckiej w Gdańsku 

W związku z wiadomościami prasy niemiec 
kiej o zamierzonej wizycie floty niemieckiej 
w Gdzńsku donoszą ze sfer miarodajnych: 

Na wiadomość o zamiarze wizyty eskadry; 
niemieckiej w czerwcu rb. w Gdansku, rząd 
polski zwrócił się do rządu Rzeszy za pośred- 
nietwem posła polskiego w Berlinie, dr. Wy- 
sockiego, przedstawiając, że moment odbycia 
wizyty nie jest odpowiedni, wobec pewnego 
podniecenia umysłów ludności gdańskiej oraz 
nieuregulowania przepisów portowych. W ce- 
łu uniknięcia zadrażnień i komplikacyj, rząd 
polski zasugerował odroczenie terminu tej wi- 
zyty. 

Przy iej sposobności rząd połski otrzymał 
urzędowe informacje o zaproszeniu floty nie- 
mieckiej przez W. M. Gdańsk, co sprzeciwia 
się obowiązującym układom. 

Komisarz generalny R. P. w Gdańsku zażą- 
dał zatem wyjaśnień od senatu W. M. Gdań- 
ska w tej sprawie. Na powyższe zapytanie se- 


nat nie udzielił dotąd wyczerpującej odpowie- 
dzi. 
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WEISSÓWNA USTANAWIA NOWY REKORD 
ŚWIATA W RZUCIE DYSKIEM. 

Łódź Drugi dzień mistrzostw iekko-atletycznych 
Polsk: Pań w Łodzi przyniósł nielada sensacyjny 
wynik Weissównej, obecnej nekordzistki świata w 
rzucie dyskiem Rzuciia ona dyskiem 42.43 mtr.. po- 
bijając własny rekord światowy. 
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50-KILOMETROWY OKRĘŻNY BIEG KOLAR- 
SKI. Staraniem Zarządu Ogniska Kolejowego w 
Krzeszowicach odbędzie się 29 bm o godz. 14.30 
Okrężny wyścig kolarski. Trasa wyścigowa pro- 
wadzi z Krzeszowic przez Tenczynek Aiwernię, Du- 
lowę do mety. w Krzeszowicach. Wyścig dostępny 
dia zrzeszonych amatorów, wpisowe 4 zł od sio- 
dła. Bliższych informacyj udzielą Zarząd Ogniska 
Kol. Przysp. Wojsk. w Krzeszowicach, Dworzec koe 
lejowy. 

HOLENDERKA GISOLD ustanowila nowy re- 
kord światowy w skoku wwyż 1.623 mtr, a jej 


, rodaczka Schurma ił sd $ 
narodowemu socjalizmowi Niemcy z krajów nie- | tno AE kk r WL © 


w biegu na 100 mtr. w czasie 11.99 mtr. 

ASSAD BAHADOR, Pers zamieszkały stale w 
Warszawie (syn konsula perskiego) uchodzi obe- 
cnie za najlepszego sprintera kolarskiego w Pol- 
sce. 

DYSKWALIFIKACJA NURMIEGO przez Zwią 
zek Fiński okazała się nieporozumieniem. Zakaz 
startu odnosił się tylko do zawodów w Kronaha- 
gen i wymierzony był przectw organizującemu to 
warzystwu, a nie przeciw Nurmiemu. — (Te cią- 
głe afery Nurmiego wyglądają już na świadomą 
reklamę a la afery Tildena). 

PNA BRAUNMIUELLER (NIEMCY) pceprawiła 
rekord światowy w rzucie bszczepem na 4464 


mtr. (dotad 42.28). 
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ckiej, zamierzają opuścić Bir Bidżan. Liczba Teemi- 
gramów wymosi ponad 80 procent, 

RADA MIEJSKA WE FRANKFURCIE odrzuciła 
wniosek hitlerowców w spraw.e wprowadzenia za- 
kaze żydowskiego uboiu rytualnego, 

W PROCESIE TERRORYSTÓW BUŁGARSKICH 


' odbywającym się w Sofji, zażądał prokurator kary 
, śmierer dla prowodyra bułgarskich antysemitów. 
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NA PRZESZŁO 150-LETNIM cmentarzu żyd- 
wskin. w Dreisigach przy Meiningen, obalonych zo- 
stało 13 nagrobków. Na cmentarzu żydowskim w 
Osterherg (Bawarja) zniszczono dwa, zaś obalono 
sześć nagrobków. 
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Dalsze ulgi egzekucyjne dla rolników, 


ZEGT IA 2e EPOJS „ĄINNIIZO AMON" 


a dla kupiectwa przyrzeczenia i komifefy ratunkowe... 


Ze względu na obecny kryzys w rolnictwie 
i wywołane nim trudności płatnicze wydał 
Minister Sprawiedliwości okólnik w spra- 
wie wykonywania egzekucji w okręgach sq- 
dów apelacyjnych w Krakowie i Lwowie, 
oraz sądu okręgowego w Cieszynie, a więć 
w b. zaborze austrjackim, w którym o0- 
bowiązuje jeszcze austr. ordynacja egzekucyj- 
na. W tymże okólniku zwróconym do prezesów 
sądów apelacyjnych w Krakowie i we Lwo- 
wie oraz prezesów sądów okręgowych b. za- 
boru austr. zwraca Ministerstwo Sprawiedli- 
wości uwagę na niedopuszczalność odrębnej 
egzekucji mariwego i żywego inwentarza sla- 
nowiącego przynależność nieruchomości, przy 
czem wyjaśnia, że w myśl $$ 294—297 usta- 
wy cywilnej przynależnością jest to wszystko, 
co z rzeczą jest trwale połączone, a więc nie 
tylko przybytek rzeczy, dopóki od niej nie 
jest odłączony, ale też rzeczy uboczne, bez 
których nie możnaby używać rzeczy głównej, 
'albo które ustawa lub właściciel przeznaczył 


do ciągłego używania rzeczy głównej. Przy- 
należnościa nieruchomości — wyjaśnia dalej 
okólnik — sa też: drzewo, pasza, wszystkie 


płody, bydło, narzędzia i sprzęty, jakoteż za- 
pasy środków nawozowych, zboże na zasiew 
i do karmienia zwierząt, sprzęty do kuchni, 
piwnicy, stodoły, stajni, komory i masazynew 
o ile są potrzebne do dalszego prowadzenia 
gospodarstwa. 

Ministerstwo Sprawiedliwości zaleca zatem 
prezesom sądów  apelacyjnych i okręgowych 
b. zaboru austr. przestrzeganie powyższych 
przepisów i zwrócenie uwagi, że oprócz zaspo 
kojenia zupełnie słusznych żądań wierzyciela 
należy z całą dobrą wolą dążyć do tego, by 
dłużnik niepotrzebnie nie został wskutek tego 
zaspokojenia zrujnowany. 

Wskutek tego okólnika, opartego na prze- 
pisach austr. kodeksu cywilnego i ordynacji 
egzekucyjnej, prowadzenie egzekucji na ina- 
jatku rolnika nie doprowadzi do pozytywnego 
rezultatu, a w każdym razie będzie bardzo 
utrudnione. Łączne bowiem prowadzenie egze 
kucji na nieruchomości wraz z inwentarzem 
żywym i martwym- przy uwzględnieniu dłuż 
szego trwania egzekucji na nieruchomości, 
opóźnić musi przynajmniej o rok ściągnięcie 
wierzytelności. Gdy się jeszcze weźmie pod 
uwagę ulgi egzekucyjne dla rolników, objęte 
ustawą z 7. Ill. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 25 
poz. 219) możliwość ściągnięcia wierzytelno- 
ści szerokich mas kupców i przemysłowców 
od dłużników-rolników drogą egzekucji ule- 
gnie odroczeniu na bardzo długi czas. 

Dla kupiectwa i przemysłu powyższe wy- 
jaśnienie i zarządzenie p. Ministra Sprawiedli 
wości jest, obok obecnie uchwalonej. dalszej 
zniżki poborów urzędniczych szkodliwe i brze 
mienne w skutki. 

Warto jednak przy tej sposobności zwrócić 
jeszcze na jedno uwagę. Omawiany  okólnik 
opiera się głównie na przepisie $$ 251 i 252 
ord. egzek., a ustęp 6 przepisu $ 251 ord. egz. 
przewiduje u rzemieślników i drobnych prze 
mysłowców zwolnienie z pod egzekucji takich 
przedmiotów, klóre są potrzebne do osobiste- 
go dalszego prowadzenia zarobkowania. Z le- 
go przepisu, jak i dalszych wynika, że usta- 
wodawca chciał przyjść z pomocą podupadłe- 
mu dłużnikowi, bo zwolnił z pod egzekucji 
to, co stanowi możliwość jego dalszego zarob- 
kowania, a więc np. narzędzie pracy. Takie 
„rarzędzie pracy“ stanowi dla kupca urządze 
nie sklepowe I wystawowe, różne miary i WA- 


gi ilp. przedmioty, gdyż $4: to rzeczy, które 
musi nabyć kupiec, zamierzający założyć ja- 
kikołwiek hangeł. Auslrjacka ordynacja egze 
kucyjna nie zawiera jednak kategorycznego 
przepisu zwalniającego z pod egzekucji owe 
„narzędzia pracy“ kupca, ale w pojedynczych 
wypadkach na żądanie  kupców-dłużników 
wyłączają sądy egzekucyjne te „kupieckie na- 
rzędzia pracy”. Znane są nawet w praktyce 
2 orzeczenia austr. Sądu Najwyższego we Wie 
dniu (z 2 maja 1894 r. i 30 grudnia 1893 r.) 
zaliczające przedsiębiorstwa towarów miesza- 
nych do przedsiebiorstw rzemieślniczych, ko- 
rzystających z kategorycznego przepisu ord. 
egz. wyłączającego z pod egzekucji narzędzia 
pracy. Takiemi zaś „narzędziami“ przedsię- 
biorstw mieszanych są: n. p. miary i wagi, 
szafy i stoły sklepowe koniecznie potrzebne 
do prowadzenia takiego przedsiębiorstwa. 
Idąc tym tokiem myśli ustawodawcy i orze- 
cznictwa, musi się przyjąć dopuszczalność 
wyjęcia z pod egzekucji „kupieckich narzędzi 
pracy”, a nastąpić to winno też na podstawie 
okólnika ministerjalnego zalecającego sądom 
— jak przy egzekucjach na majątkach rolni- 
ków — wyjęcie z pod egzekucji ostatniego 
dobytku kupiectwa, a to urządzenia  sklepo- 
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KARPIŃSKIEGO 


wego, wysławowego, miar , wag iip. przed- 
miotów. Idzie o to, by kupiec straciwszy cały 
majątek przez licytacyjną sprzedaż towarów 
dla zaspokojenia jego wierzycieli, miał zaw- 
sze w pogotowiu urządzenie sklepowe itp. „ku 
pieckie narzędzia pracy“ dla ewentualnego 
przyszłego handlu. Ze sprzedaży tychże „na- 
rzędzi pracy“ wierzyciele nie osiągną wielkiej 
korzyści, dłużnika zaś pozbawia się podsta- 
wy przyszłej egzystencji. Zakładając w jaki- 
kolwiek sposób nowe przedsiębiorstwo, nie 
będzie zmuszony przy takim stanie rzeczy 
wszystko nanowo przygotować. 

Skoro się zatem myśli o rolnikach ze wzgłę 
du na kryzys i wywołane nim trudności pła- 
tnicze (uzasadnienie omawianego  okólnika), 
należy bezwarunkowo pamiętać o kupiectwie, 
a tę pamięć można „usprawiedliwić" tem sa» 
mem uzasadnieniem, które stanowiło podsta- 
wę okółnika w sprawie wykonywania egzeku 
cji u rolników. 


Mgr. Mojżesz Reich. 


KRONIKA KRAJOWA 
Kto piaci podatek lokalowy? 


Coraz częściej ostatnio wynikają spory mię 
dzy władzami a ogółem mieszkańców, kto 
właściwie winien opłacać podatek od lokali, 
Otóż w interesującej ogół mieszkańców po- 
wyższej kwestji ogłoszone zostały ostatnio 
nowe wyroki najwyższego trybunału admini- 
stracy jnego. 

Według tych orzeczeń władza wymiarowa 
nie może od osób, zajmujących faktycznie da- 
ny lokal, żądać zapłaty podatku od lokali, je- 
śli osoby te nie są głównymi najemcami. 
Tylko więc sam lokator, który bezpośrednio 
z właścicielem zawarł umowę najmu, odpo- 
wiada wobec władzy wymiarowej za uiszcze- 
nie tego podatku, a nie jego sublokatorowie i 
rodzina. 

Najwyższy trybunał administracyjny roz- 
strzygnął również pytanie, czy do zapłaty po- 
datku od lokali obowiązane są osoby, które 
zajmują lokal nie z tytułu najmu, lecz z in- 
nego tytułu, naprzykład na podstawie prawa 
własności bezpłatnego wygodzenia im lokalu 
przez właściciela domu itd. (gdy więc lokal 
nie został wogóle za komorne wynajęty). We- 
dług zapatrywania najwyższego sądu także 
wtedy, gdy lokalu używa się nie na podsta- 
wie najmu, lecz na podstawie innej umowy, 
należy opłacać podatek od lokali. 

Wreszcie sąd najwyższy orzekł, 
posiadaczy lokali wynajmowanych 
(hoteli, pensjonatów, pokoi 
| obciąża podatek od lokali. 


Zagrożone prawa osćh frzecich 
przy egzekucji podatków 
Projekt rozporządzenia wykonawczego o po 
stępowaniu cgzekucyjnem władz skarbowych 
przewiduje, że osoby trzecie będą mogły do- 
magać się w drodze sądowej zwolnienia ru- 
chomości od egzekucji, o iłe do tej ruchomo- 
ści, uznając ją za własność osoby zalegającej 


że także 
czasowo 
umeblowanych) 


j 

|y podatkach, skierował postępowanie urząd 
skarbowy. 

| Przed wytoczeniem powództwa sędowego, 


|osoby trzecie będą obowiązane 


przedstawiać 
urzędowi skarbowemu wszystkie zarzuty, któ- 
re mają zamiar podnieść'w powództwie. 

W razie wytoczenia powództwa bez uprze- 
dniego przedstawienia tych zarzutów, osoba 
trzecia ponosić będzie koszty sądowe sporu 
nawet wtedy, gdy sąd przyzna jej rację i ko- 
sztami obciąży skarb państwa. 

Zasada ta nie jest zgodna z obowiązującą 
sądową procedurą cywilną. 


Pensje urzędnicze będą normałnie 
wypłacane 

Z kół miarodajnych zaprzeczają pogłoskam 
jakoby z dniem 1-go sierpnia pensje były. 
płaeone z dołu. Wiadomości tegu rodzaju są 
nieprawdziwe. Należy zaznaczyć, że pogłoski 
tak'e krążą wśród urzędników już od dłuż- 
szego czasu. 


Z kartek św. Biurokracego 
tharakterystycznym przyczynkiem do dzk- 
jów naszego biurokratyzmu jest następujęcy, 
casus: 

Na pewien rodzaj podań do urzędu skar- 
bowego należy, według rozporządzenia mini- 
sterjalnego, nai piać znaczki stemplowe za 95 
gr. Gdy podatnik chce zakupić odpowiednie 
znaczki, ckaztje się, że nie ma ani znaczków 
za 27 zr. ani za 5 gr. Trzeba więc nalepić 
albo znaczek za 20 groszy, a wtedy grozi 20- 
krotna kara, albo za 30: groszy, a wtedy mi- 
ino wyrażncgo przepisu, składamy skarbowi 
nieprzepisowy haracz w wysokości 5 groszy. 
Nasze wladze powinny zastanowić się przy 
wydawaniu jakiegoś rozporządzenia, czy da 
się ono wprowadzić w życie. 


Kto chce kupić polski węgiej po 2 zl. 
za fONNĘ ?... 
Niech jedzie do Szwecji. 
Konkurencja poszczególnych koncernów wę 
glowych śląskich na rynkach zagranicznych 
przy» :ła zdumiewające formy. Tonna węgla 
eksportowego loco kopalnia doszła już do 4 zł 
Tymczasem cena węgla w kraju loco ko- 
palnia wynosi o 1100 procent więcej, mimo 
cichych rabatów, stosowanych praeż różne 


Str. 6 „NOWY DZIENNIK“ środa 22. VI- 1932 
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organizacje sprzedaży węgla. iż rolniętgęć: austrjackje żada wprowadzenia 

Przykładem tego jest m. in. następująca | zakazu przywozu dla skór, jarzyn i owoców. 
tranzakcja: Z całego kraju dochodzą do iministersiwa i 

W Szwecji odbywał się niedawno przetarg | handlu żądania ze ster przemysłowych, w kie ! 
na dostawę 40 tys. ton węgla, o którą ubiega- | ranku wprowadzenia zakazu przywozu na 
ły się „Skarboferm* i „Robur. Ponieważ o- | szereg nowych towarów przemysłowych. Sre- 


ferta Skarbofermu opicwała na 8 szylinzów 
za tonne, „Robur“ zlimitował swą oferte na 7 
szylingów. „Skarboferm”, chcąc za wsze'ką 
cenę utrzymać się przy przetargu, obniżył ce- 
nę do 6 szylingów, a tyinczasem „Robur“ zni- 
żył na 5 szyl 2 pensy, uzyskując tem samem 
dostawe. 

Cena, pa jakiej „Robur“ oddał 40 tys. tonu 
węgla, rozumie się fob Gdańsk, czyli, że po 
odliczeniu kcsztów przewozu, wypada za lon- 
nę węgła po 2 ziole. 


Fabryka konserw powsfanie w Gdyni 


Obecnie prowadzone są pertraktacje z po- 
ważną holenderską grupą przemysłowców ryb | 
nych o utworzenie w Gdyni dużych  zakła- 
dów przetwórczych przemysłu rybnego. Umo- 
wa na wydzierżawiony plac na molo rybac- 
kiem ma być podpisana w najbliższym  cza- 
sie. Oprócz produktów rybnych jak konserwy, 
riączka rybna itp. zakład ma wyrabiać także 
konserwy z drobiu i jarzyn. Ponadlo ma po- 
siadać własną rafinerję oleju. 


Wzrost cen hurtowych i detalicznych 

Według danych G. U. S., ogólny wskaźnik 
cen hurtowych w Polsce, biorąc za podstawę 
rok 1927 — 100, wynosił w maju rb. 66.1, 
wobec 65.3 w kwietniu rb. a 748 w maju 
1931 r. W stosunku do poprzedniego 1niesią 
ca wskaźnik w maju podniósł się o 1.8 proc., 
a to wskutek dalszego wzrostu cen artykułów 
rolnych. 

Ogólny wskaźnik cen detalicznych w War- 
szawie wynosił w maju r. b. 81.9, wobec 80.6 
w kwietniu r. b., wzrósł więc o 1.6 proc. 

—OBO- — 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Kompensacyjna umowa handlowa Polski 
z Węgrami 

Wiadomość o negatywnym wyniku roko- 
wań handlowych polsko-węgierskich wywo- 
łała w węgierskich kołach gospodarczych dit: 
że zaniepokojenie. Obecnie w kolach tych wy- 
suwany jest projekt zawarcia prowizorycznej 
umowy handlowej na zasadzie kompensacyj- 
nej. Mianowicie za import węgla  polskiega 
otrzymałyby Węgry kontyngenty eksportowe 
na czereśnie i wina. 


Nowe zakazy przywozu w Ausfrji 


Austrjackie ministerstwo handlu bada obe- 
cnie przedłożoną mu listę towarów, mających 
być objętymi nowemi zakazami przywozu. 
wicekanclerz Winkler oświadczył niedawno, 


imac a SE 
FRANCISZEK WERFE:. 


1y gospodarcze spodziewają się. iż w najbliż- 
szym czasie zostanie ogłoszone nowa lisia za- 
kazów przywozu. która ilością arlykuliw prze 
wyższy znacznie dotychczasowe zakazy. 


Podwyżka podatków w Gzechcsiawacji 


Z Pragi donoszą, iż ministerstwo skarbu 
przedłożyło parlamentowi czeskiemu projekt 


ustawy, Zinierzającm do podwyższenia podat- 
ku od dochodów i tantjem. 


Rnglja wycofuje swoje wkłady 
z Ameryki 

Z Nowego Jorku donoszą, iż bank Anglji 
przygotowuje się do wycofania wszelkich ak- 
tywów angielskich, w bankach amerykań- 
skich. Aktywa te wynoszą od 100—120 miljo- 
nów dolarów. Anglja ma jedynie zatrzymać 
około 5 miljonów funtów dla rozrachunków 
pieniężnych. 


Spadek tunta 
Na międzynarodowych rynkach pieniężnych 
zaznaczyło się ostatnio znaczniejsze  osłabie- 
nie funta szterlinga. Kurs kabła notowano w 
stosunku do dolara 3.63, a nawet 3.62. 


Giełda wieczorna w Paryżu? 


Donoszą z Paryża, że tamtejsze sfery giel- 
dowe zastanawiają się nad możliwością od- 
bywania zebrań giełdowych również w godzi- 
nach wieczorowych. tj. vd godziny 14.45 do 
15.50. Wprowadzenie notowań wieczorowych 
jest konieczne ze względu na duże różnice 
czasu odbywania zebrań na głównych  gieł- 
dach świata. 


Konferencja naftowa bez udziału Resji 

Z Paryża donoszą, iż na najbliższej między- 
narodowej konferencji naftowej mającej się 
odbyć w dniu 29 bm. w Paryżu, Rosja nie bę- 
dzie reprezentowana. 


(| NADESŁANE.) 
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| TRABKA M AERA 
Helena Schajer-Ehriichowa 


'rdynuje jak w latach ubiegłych we willi „ANIELA* 


W zamian za pożyczenie mi 1.006 dolaców 


PRZYJMĘ PRAKTYKANTA 
DENTYSTYCZNEGO 


do nauki, bez dopłaty I dam za procent mieszkanie 
z utizymauiem przez czas praktyki. Zwrot pożyczk: 
zabezpicczony, Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
„Now. Dziennika" pod „Prowincja“. 1669h 


Ccpyrigh by „Renaissance" Stanisławów-Wiedeń 


Rodzeństwo Pascarella 
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Niedziela! Godzina piata 
się wszyscy i oczekują ojca: 
ma z przechadzki. Jasne promienie marcowego 
słońca przenikają do sali da pranzo Nie trzeba 
więc wznowić starego zwyczaju wit: ma vici po- 
korą szarej godziny, a nie światłem  płonacych 
świeczników. Nagle uciszyri się wszyscy. Bo w 
zamku klucz zaskrzypiał na dawną nutę Wybe- 
gaja na ojca spotkanie: Ruggiero. Iryda, Plazido, 
Gracja, Annunziata, a w niejakiej odlzzlości Ar- 
tur Campbell. Nikt już nie całuje ojca w rękę: 
natomiast ojciec ułotnie* ucałował w czoło każdą 
z córek, potem udał się nagórę, trzaskaniem drzw? 
wywiązując gromy ciche Chce sił nabrać nim u- 
święcoue godziny spędzi sród swoich. 

W ciągu kilku tygodni, od czasu powrotu sy- 
nów Don Dominik wypoczął niewatpliwie. Postać 
jego wprawdzie pochvliła się trochę, a szeroka 
kiedyś twarz zmałału bardzo, ale nastroszony 
zas znów podkreconv bvł naostro, » włosy siwe 
jcżyły się wojowniczo na kulistej głowie koczura. 


jak niegdyś. 
ladachvcila wrócić 


Co się zaś tyczy rumianej, zdrowej cery, wywo- : 


(Gie Geschwister won Neapei) 


Zebra łaly ja chyba mieniące się barwami wieczora pro- 


nnuenie słońca wciskające się przez okno, Popo- 
łudnie mija szybko na rozmowie rzeczowej. Trze- 
ba o niejednej rzeczy pogadać, niejedno zalatwić, 
bo rodzima w naibi ższych hwuch rozstanie się z soy 

Rodzeństwo zasiadło do stołu w tymsamym po: 
rządku co dawniej. Artur zajął miejsce Laura, 
Kiedy wybiła godzina wieczerzy i kiedy Giusc]- 
se przyniósł pierwsze danie, rozstrzygnięto już 
wszystkie praktyczne zagadnienia. Don Dominik 
w niemej zadumie oddaje się jedzeniu, lecz w sp9- 


sób o wiele bardziej wstrzemiężłiwy niż kiedyś. 
Giuseppe zrządzeniem losu całkowicie odzyskał 
dostojnie — wzgardliwą minę, kiedy usługuje 


przy stole: nie odzyskał jednak pewnost! ruchów 
rąk ani nóg. Półrmski trzęsą się i dygocza w dło- 
ni, jakby podawał potrawy ne okręcie miotanym 
burzą. 
kilku dniami uwagę ojca na fakt. że służący pójść 
już winien na emeryturę) Jdkad Campbell bywa 
u Pascarellów. Giuseppe w czasie podawania do 
stołu nosi białe niciane rękawiczki. 


(Zuchwały Ruggiero zwrócił zresztą przed . 


W ten spo- ' 


WTOREK. 


21 CZERWCA. 

25 1155 Sygnał, hejnał, 12,10 Prze- 
glad prasy, 1220 Gramolon. 12.10 Komunikat me- 
iweralogiczny. 1415 Gramolon. 14 Komunikat go- 
spodarczy. 1.10 Gramoion. 1550 Chwiika lotni- 
czu. 15,95 Komunikat harcerski, 15,10 Gramofon, 
16,55 bla żeglugi, 16,40 „Pływanie sportem mas'* 
red. A. Wyrzykowski (Warszawa), 17 Recital »r- 
ganowy uczniów prof. K. Garbusińskiego i chór 
mieszany, dyr. B. Walewski, W programie: 
Bach, Mendelsohn. Moniuszko, Schumann, 18 „Za- 
zadnienie Pacyfiku“ — odczyt prof. J. Jaworskie- 


Kraków 


go, 18,20 Muzyka lekka i taneczna, (orkiestra Ka= 


resińskiego i Kataszka), 
Gucłda zbożowa, 


1915 Rozmaitości, 19,25 
19.35 Dziennik prasowy, 19,45 
„Stary Kraków“ -- dr. J. Dobrzycki, 20 Koncert 
wieczorny: dyr. Ozimiński; Ł. Czechowiczówna 
(mzsopr.), D. Marwidówna (sopr.);  Noskowski, 
Moniuszko, Campana, 20,55 Feljeton literacki, K. 
Makuszyńskiego „Reymont u siebie", 21,10 Dal- 
szy ciąg koncerlu (Noskowski, Offenbach), 21,50 
Dziennik prasowy, 22 Muzyka taneczna, 22,40 Wia 
domości sportowe, 22,50 Muzyka taneczna. 

Warszawa (1411,8) 11,58—15 p. Kraków, 15,10 
Piosenki chóru Dana (płyty), 15,30—17 p Kra- 
ków, 17 Koncert Filharmonji warsz.: dyr. Wolfs- 
tal, (Berlioz, Stojowski. Smetana), 18—19,45 p. 
Kraków, 19,45 Wiadomości rolnicze, 20—24 p. 
Kraków. 

Katowice (408,7) 11,58 —14 p. Kraków, 14 i 15 
Komunikaty gospodarcze, 15,10 Muzyka, 15,30—17 
p. Kraków, 17 p. Warszawa, 18 B. Romaniszyn 
„Góral i jego mentalność w anegdocie podhałań- 
skiej”, 18,00—19,45 p. Kraków, 19,45 Odcinek po- 
wieści 20—24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 11,58—15,40 p. Kraków, 15,40 Gra- 
mofon i Silva, 16,45 Rozmaitości sportowe — red. 
Nechay, 17 p. Warszawa. 18—19,45 p. Kraków, 
19,45 „Za południową naszą granica“ — dr. Wi- 
słocki, 20,05 Koncert organowy z kościoła św. El- 
żbiety (chór micszany i prof. Woźny), 20,55—24 p. 
Kraków. 

Sztuttgard (360,6) 10 Ballady i arje (baryton), 
10,20 Sonaty na ałtówkę (Klaas, Hindemith), 12 
Muzyka lekka, 13, 17 Muzyka, pieśni, 19,30 Rosyj- 
ska muzyka ludowa, (bałabajki), 21,86 Koncert 
Filharmonji (Schillings, Berlioz, Beethoven) 22—1 
Muzyka tancczna i trunsm. z Ameryki: 
kserski Schmelling-Sharkcy. 


Praga (488,6) 12,30, 18,30 Muzyka, śpiew, 20,10 
Scnaty skrzypcowe, 20,40 Orkiestra wojskowa, 


21,35 Muzyka kameralna. 

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 16 Schubertiada 
(transm. święta muzycznego): Muzyka, serenada, 
śpiew, 17,30 Kwartet smyczkowy, Beethovena, 
20,25 Koncert symłon. (transm. święta muzyczne- 
go): dyr. A. Weber (Schönberg, Berg) 20,50 Or- 
kiestra dęta, 22 Jazz, spiew. 

MATEMATYKA 

— Janku, ile będzie musiał zapłacić twój ojciec 
skoro winien jest gospodarzowi 200 matek, kup- 
cowi 84 marki, szewcowi 35 marek? 

— Nic, panie profesorze, bo się przeprowadzi- 
my gdzieindziej. U1k) 


sób okazuje je przedewszystkiem należyty y szacunek, 
jakim darzył Anglika, a powtóre zdaje mu się, że 
zarazem zgrabniej ukryje drżenie rąk. W sędzi- 
wych oczach siepacza lśni zmartwiona, ustała ulz- 
głość; Proszę, nie przeciwstawiam się już zgub- 
nym nowinkom. Patrzę i milczę. 

Ponieważ ojciec nie zabiera glosu. wieczerza 
dawnym zwyczajem mija w milczeniu uszanowa- 
nia pełnem. Poiem przed panem domu pestawio- 
no karalkę wina, a przed Arturem — dzięki pro- 
tckcji Gracji — szklankę soda- whisky. I olo kolej 
przyszła na osobliwości lego wieczora 

Dokładnie o tejsamej porze, kiedy nicgdyś w 
święte dni niedzieli Don Dominik udzielać zwykł 
był dzieciom napomnienia w sprawie doli rodu 
bascarela i nieprzyjażni świata. teraz na pamięć 
przywiódł zdarzenie z dzieciństwa i zaczyna o0po- 
wiadać. Być może, że skromna przygoda nęci go 
i wydaje mu się pełna humoru; w każdym razie 
rozsnuwa ją zatrzymując się nad szczegółem nie- 
jednym Ton opowiadania brzini wygodnie - ospa- 


le. Dzieciom aż serce jakby bić przestało ze zdu-' 


mienia. Ojciec wprawdzie i przedtem opowiadał 
niekiedy o zamierzchłych czasach, ale słowa jego 
dotyczyły zawsze dziejów rodu, nigdy zaś przy- 
gód osobistych ani echa wspomnień dziecięcych. 
Dzieci uważają ojca za ojca bez dzieciństwa. Ży- 
cie ojca chyli się już wprawdzie ku końcowi, ale 
początki tego życia gubią się gdzieś w wieczno- 
ści. (Dokończenie nastąpi.). 


Liszt, . 


mecz bo-. 


pzp 
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Mussolini o antysemityźmie, 


nacjonaliźmie, imperialiźmie i — dyktatorach 


Z książki Emila Ludwiga „Rozmo- 
wy z Mussolinim“, która w tye 
dniach ina się ukazać, przytaczamy 
poniżej kilka interesujących fragmen 
tów. Przed kilku dniami drukowaliś- 
my już z tego dzieła parę innych 
urywków. 


Gdym wszedł do pokoju, ujrzałem Mussoli- 
niego, oglądającego gazetę. Gdy przystąpiłem 
do biurka, wydarł z tej gazety stronicę pokry- 
ta rycinami i odezwał się ironicznie: — Pro- 
szę! Same traktory a nie armaty! Proszę! 

Popatrzyłem na ten szereg olbrzymich sło- 
mi nowoczesnych i odrzekłem: 

-— Jeżeli mi ludzie wierzyć mają, że pan 
podarował mi obrazki traktorów, muszę pa- 
na poprosić o podpis. i 
Uśmiechnął się, uczynił to i wręczył mi z 
powrotem kartkę. 

Przeszliśmy do rozmowy na temat stosun- 
ku nacjonalizmu do form państwa i zapyta- 
łem go, coby się było stało, gdyby w roku 
(1913 udała się rewolta w Medjolanie, na czele 
której Mussolini wówczas stał, 

' — Wtenczas? Republika — oświadczył ostro 
i prędko jak gdyby słowo to miało jedną tyl- 
ko zgłoskę. 

— W jaki sposób można ideę tę pogodzić 
z nacjonalizraem, który w panu już wówczas 
był zupełnie rozwinięty? 

— Czyż jako republikanin nie można być 
taksamo nacjonalistą jak nim może być mo- 
rarchista— a może jeszcze więcej? Sądzę, że 
istnieją przykłady tego rodzaju. 
; — Jeśli więc nacjonalizm jest niezależny 
tak od formy państwa jak i od kłasy, to w ta- 
kim wypadku kierować się musi tylko rasą. 
Czy pan naprawdę sądzi, że istnieją jeszcze 
czyste rasy w Europie, jak to kolportują pew 
ni uczeni? 


MUSSOLINI PRZECIW ANTYSEMITYZ- 
MOWI. 

Mussolini ożywił się, bowiem wyczuwa, że 
dzięki przesadzie pewnych faszystów bywa 
źle zrozumianym. 

— Naturalnie, że nie istnieje żadna czysta 
rasa, nawet Żydzi nie zachowali swej czysto- 
ści rasy. Właśnie szczęśliwemu krzyżowaniu 
się krwi zawdzięcza czasem naród swoją po- 
tęgę i piękno. Rasa jest to uczucie, n nie rze- 
czywistość, 95 procent to uczucie. Niydy nie 
uwierzę, że uda się mniej albo więcej wyka- 
zaś biologicznie czystość jakiejkolwiek  rasx, 
Apostołowie szlachectwa rasy germańskiej 
nie byli — co to za przypadek komiczny — 
sami pochodzenia germańskiego:  Gobincau 
był Francuzem, Chamberlain Anglikiem, Wolt- 
mann Żydem, Lapuge znowu Francuzem. 

— Najlepszy dowód przeciwko antvsemity- 


zmowi, — odezwałem się 
— Antysemitvzm nie istnieje we Włoszech, 
— odpowiedział Mussolini. — Żydzi włoscy 


zadokumentowali swój patrjotyzm włoski. a 
jako żołnierze dzielnie się bili. Znajdują się 
na stanowiskach wybitnych po uniwersyte- 
tach, w armji i po bankach. Mamy cały sze- 
reg generałów żydowskich: Komendant Sar- 
dynji, generał Modena jest generałem artyle- 
rji. 

— A jednak — odpowiedziałem — emigran- 


| 


ci w Paryżu występują publicznie przeciwko ' 


panu z argumentem, że nie dopuścił pan Ży- 
dów do Akademji. 

— Absurd — odrzekł — dotychczas nikoge 
z nich nie znalazłem. Teraz kandvduje della 
Seta, jeden z naszych największych uczonych. 
historyk przedhistorycznych czasów Włoch. 

— Zgadza się pan w tej dziedzinie ze wszyst 
kimi wielkimi mężami historji. Bajką bowiem 
jest rozpowszechniona w Niemczech wersja 
o antvsemitvżmie Bismarcka lub Goethego 
Zawsze, ilekroć Niemcom źle się powodzi, 


i 


— Czy imperjum da się utrzymać tylko 
 zapornocą wojen? 
— Niekoniecznie — odpowiedział — trony | 


Żydzi są winni. A teraz specjalnie im się źle 
powodzi. 
— Aha, kozioł ofiarny! 


CZEM BYŁBY ŚWiAT BEZ POEZJI? 


Wróciłem do rozmowy poprzedniej: — Je- 
śli więc ani rasa ani forma państwa nie de- 
cydują o nacjonaliźmie, to może czynnikiem 
decydującym jest język wspólny? 

— l wspólność mowy nie decyduje o- 
świadczył Mussolini, — Austrja rozpadła się 
nie z powodu pstrokacizny swych języków, 
lecz z powodu gwałtu, zapomocą którego chcia 
no utrzymać pod jednem berłem tyle zdoby- 
tych lub też odziedziczonych ludów, podczas 
gdy w Szwajcarji trzy części z trzema języ- 
kami dobrowolnie ze sobą pozostawają w 
unji. 

— Jeśli więc nie przeszkadzają panu roz- 
maite języki, nie jest więc pan  temsamem 
zwolennikiem jakiegoś języka światowego? 

— Tworzy się jakiś nowy djalekt świato- 
wy, — odpowiedział — technika i sport two- 
rzą go same przez się, ale esperanto unice- 
stwi wszystkie literatury, a czem byłby świat 
bez poezji? 

W dalszym ciągu rozmowy, oświadczył 
Mussolini, że nieprawdą jest jakoby Niemcy 
w południowym Tyrolu byli prześladowani. 
Rozmowę tę zakończył Emil Ludwig w spo- 
sób następujący: — A więc ani w mowie ani 
w rasie nie przemawia fatum  nieubłagane, 
kłócące narody między sobą? 

— Fatum! — odezwał się ironicznie — o fa- 
fum mówią dyplomaci tylko wtenczas, jeśli 
coś fałszywego zrobili. 


MUSSOLINI NIE NAŚLADUJE NAPOLEONA 


Ciekawą też była rozmowa Ludwiga z Mus- 
solinim na temat Napoleona. 

Mussolini oświadczył wręcz: 

— Napoleon nigdy nie był moim wzorem, 
służył mi zawsze jako ostrzeżenie. Wszak on 
zakończył rewołucję, podczas gdy ja ją roz- 
począłem. Życie jego zademonstrowało mi 
błędy, których trudno uniknąć: nepotyzm, 
walka z papieżem, brak zmysłu dla finansów 
i gospodarki światowej. A potem  zawdzię- 
czam mu rzecz bardzo wielką, zabił bowiem 
we mnie wszelkie iluzje na temat wierności 
człowieka. W tej dziedzinie nie mam już żad- 
nych iluzyj. 

— A co się stało przyczyną jego upadku? 
Profesorowie utrzymują, że Anglja. 

— Absurd! — zawołał. — Napoleon musiał 
tragicznie skończyć, ponieważ był w niezgo- 
dzie ze sobą samym. Włożyć koronę na swą 
głowe, założyć dynastję! Jako pierwszy kon- 
sul był wielki, wraz z cesarstwem zaczęła się 
jego dekadencja. Korona zmuszała go do 
wciąż nowych wojen. Cromwell był jego prze- 
ciwnikiem: wielka myśl, by utrzymać potęgę 
państwa, —. bez wojny. 


IMPERJALISTA JEST KAŻDY CZŁOWIEK 
— OŚWIADCZA MUSSOLINI. 


— A więc istnieje imperjałizm bez impe- 
rjum? 
— Istnieje pół tuzina imperjaliznów, ale 


cesarstwo jest zupełnie niepotrzebne a nawet 


, wręcz szkodliwe. Tendencja do imperjalizmu. 


Jake wota do potęgi, jest zresząt elementarnu 
siłą ezłowieka. Jak długo człowiek żyje, jest 
imperjanstą. Rozumie się samo przez się, że 
każde Wnperjuim ma swój zenit. Ponieważ 
lest zawsze produktem natur wyjątkowych. 
ima więc już w sobie zarodki upadku. 


EUROPA DO URALU CZY DO WISŁY? 


notrzebują woien. bv się utrzymać, dyktatury 
niczawszce. Sa dvitatury, które mogą się a- 
bejść bez wojen. Na, r.ecr. dążył do Europy, 
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Do społeczeństwa 
żydowskiego! 


Apel nasz skierowany do społeczeństwa o zro- 
zumienie doniosłych zadań, jakie obecnie Ezra 
Chal. ma do spełnienia, w niektórych miastach 
na prowincji przebrzmiał bez należytego echa. 
Mimo naszego głębokiego przekonania, że obec- 
ny okres w sjoniźmie, nowa alija oczekiwana z 
takiem utęsknieniem przez cały naród, a przede- 
wszystkiem przez chaluców, wykrzesi iskry ofiar- 
ności w społeczeństwie żydowskiem, możemy dziś 
skonstatewać, że nie osiągnęliśmy tych rezulta- 
tów, jakich się spodziewaliśmy. 

Osiągnięte rezultaty stoją we wielkiej dyspro- 
porcji do zdań, jakte Ezra ma spełnić wobec cha- 
luców w czasie aliji. 

W zrozumieniu tegoż proklamuje Komitet 
Centralny Ezry Chal. w Krakowie dla zach. Ma- 
łopolski i Śląska przedłużenie akcji „Tygodnia 
Chaluca“ do końca czerwca b. r. 

Żywimy głębokie przekonanie, że miasta, któ- 
re dotychczas nie stanęły na wysokości swego za- 
dania, ockną się z apatji i ze zdwojoną energją 
przystąpią do przeprowadzenia akcji „Tygodnia 
Chaluca''. 

Żydzi! Wrogowie nasi czekają, byśmy nie mo- 
gli wyzyskać danych nam po tak długich wal- 
kach certyfikatów. Od Was samych, od Waszej 
ofiarności zależy, by certyfikaty mogły być wy- 
korzystane i chalucom umożliwiono przes to wy- 
jasd do Erec. Tuszymy, że tym razem apel nasz 
dotrze do najdalszych zakątków żydowskich i 
„Ezrze” pozwoli spełnić zaszczytne jej zadanie. 


Centralny Komitet Eary Chalucowej 
dla zachodniej Małopolski i Śląska 
w Krakowie. 
Jedyną jego wielką amhicją było zjednoczyć 
Europę. Dzisiaj tencepcja ta jest bardziej 
możliwą, ale w innej formie. Może tak, jak 
tegu chciał Karol Wielki albo król V.. ij. od 
Atlantyku aż do Uralu. 

— A więc nie da Wisży? 

— być iroże, tylko Co Wisły. 

— A pan wycbraża scbie tę Europę poł kie 
*ownictweta faszy: nu. 

— Czzm jest kı szuctwo? — spyłał się 
Żywa — masz faszyzm “est tem, czem jest, za- 
wieta jednak pewne pierwiastki, którę i imni 
mogą przyjąć. 

CZY MOŻNA DYKTATORA — KOCHAĆ? 


Rozmowa wróciła z powrotem do Napoleo- 
na, a Iumil Ludwig przypomniał Mussolinie- 
mu zdanie wypowiedziane raz przez Napoleo- 
na, że każdy tron opróżniony pociąga „go, by 
na nim usiadł. 

Mussolini miał wyraz ironiczny, odpowia- 
dając z uśmiechem: — W międzyczasie trony 
straciły na swej sile fascynującej. 

— Rzeczywiście tak rzecz się ma, — ode- 
zwał się Ludwig — nikt nie chce już być 
więcej królem. Gdym niedawno powiedział 
królowi Fuadowi, że królów powinno się ko- 
chać, dyktatorów zaś bać się, król Fuad za- 
wołał: Jakże chętnie byłbym dyktatorem. Czy 
w historji możliwym jest uzurpator, którego- 
bhy się kochało? 

— Może nim był Cezar. Zamordowanie Ce- 
zara było nieszczęściem dla ludzkości. Ko- 
cham Cezara. On jeden połączył w sobie wole 
wojownika z genjuszem mędrca. W gruncie 
rzeczy był filozofem, który na wszystko pa- 
trzał sub specie aelernitatis. Tak, kochał sła- 
wę, ale to nie przeszkadzało mu być humani- 
sta. 

— A więc można przecież kochać dykta- 
tora? 

— Można — odpowiedział Mussolini — je- 
śli się go masa równocześnie boi. Masa lubi 
| ludzi silnych. Masa jest kobietą. 


-< 
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Na horyzoncie politycznym 


Czy „węgierski Schleicher“ 
dojdzie do władzy? 


Onegdaj zjawili się na audjenci u Horthy'ego 
premier Karolyi i hrabia Bethlen jako szef naj- 
większego stronnictwa rządowego. Audjencja 
ta, o której prasa węgierska szeroko się roz- 
pisuje. — wznocniła tylko pogłoski o mającej 
wkrótce nastąpić zinianie rządu na Węgrzech. 
Jedna część stronnictwa rządowego domaga 
się gabinet: koncentracyjnego, w którym za- 
stąpicną byłaby też i lewica. Druga grupa. a 
miańcwicie agrariusze, wystąpiła z całym sze- 
regiem żądań natery gospodarczej. Na Węgrzech 
mów. się obecnie bardzo dużo o roli Gómbisa, 
fako nastepcy hrabiego Karolyi ego. 


Gömbös. obecny minister obrony krajowej. 
który wielką wojnę światową ukończył jako ka- 
pitan, jest człowiekiem niezwykle ambitnym. 
Rolę jego można śmiało porównać do roli ge- 
nerala Schreichera w Niemczech. Narazie trzy- 
ma się Gómbós w cieniu, ale skupił w swem 
Teko władzę nad wojskiem. Być może. że Göm- 
bós st zdania, iż moment jego dyktatury jesz- 
cze nie nadszedł i że hrabia Karolyi przez pe- 
wiem czas pozostanie jeszcze przy władzy. — 
W każdym razie Gömbös jest przysztym mę- 
Żem opatrznościowym, który ma na Węgrzech 
zainangutować rządy: silnej ręki. 


Fiasko akcji weteranów 


amerykańskich 
Senat Stanów Zjednoczonych odrzucił pro- 


| 
| 


bekt ustawy, przyjętej przez Izbę reprezentan- 
tów, wedle którego na zaspokojenie pretensyj 
byłych uczestników womy światowej miał 
skarb państwa wyasygnować dwa miłjardy do- 
larów tytułem węześgłygszej wypłaty zaległych 
rent. Przypormnatny, że weterani amerykań 
scy urządzili marsz na Waszyngton i tygodnia- 
mi czekali, aż kongres załatwi pozytywnie ich 
żądania. 20.000 ludzi pociągnęło do Waszyngto- 
nu, gdzie rozbili swe namioty, wywiesili sztan- 
dary. oświadczając, że nie usiąpią ze stolicy, 
aż spełni się ich żądania. 


Stany Zjednoczone okazały wielką wspania- 
łomyślność wobec uczestników weiny, uchwa- 
lając dla nich renty. Renty te obięły 300.000 lu- 
dzi, a dotychczas wypłacono przeszło 6 miljar- 
dów dolarów. Renta ta jest pod pewnym wzglę 
dem surogatem ubezpieczenia przeciwko „pez- 
robo.ru. Między uczestnikami marszu na Wa- 
szyngton, który zresztą objął tylko jeldr.ą czwar 
tą część organizacji weteranów. jest bardzo 
wie: bezrobomych oraz dużo farmerów, któ- , 
rym się obecnie bardzo źle powodzi. 


Izbu reprezentantów, w której większość ma- 
ją demokraci. uchwaliła dwa miljardy dolarów 
dla zaspokojenia żądań weteranów. Prezydent 
Hoover od samego początku był przeciwny tej 
wchwale, która może naruszyć równowagę bu- 
dżetową państwa, i oświadczył, że na wypadek 
uchwalenia proiektu Izby reprezentantów przez 
sena', założy swoje veto. Obecnie senat odrzu- 
cił niojekt uchwały Izby reprezentantów i w 
ten sposób wybawił Hoovera ze sytuacji bar” 
dzo x*opotliwej. 


W największym hotelu świata 


(Korespondencja wiasna). 


Nowy York w czerwcu. 


Mieszkam w „największym hotelu świata”. 
Hotel liczy, 3000. pokojów i tyleż łazienek; posia- 
da salę balową, w której mieści się swobodnie 1 
tańczy 3000 osób; restauracje i bary hotelowe 
mogą pomieścić razem też 3000 osób; w moim 
hotelu mieści się dalej teatr na 1200 osób; w hal- 
lu hotelowym leży „największy dywan na świe- 
cie". Przed hotelem rozpościera się wyłożony be. 
tonem plac, na którym lądują aeroplany. Kuch- 
nie, składy, spiżarnie lodownie etc. zajmują wiel- 
ki gmach o 14 piętrach, stojący osobno. W pral- 
ni hotelowej pierze się codzień 19.750 sztuk bie- 
lizny stołowej i pościelowej. Mój „największy 
na świecie hotel“ liczy „tylko“ 25 pięter. Piszę 
„tylko“, gdyż już buduje się nowy „największy“ 
hotel, który, będzie liczył o kilkanaście pięter 
więcej. 

Taki już jest los wszystkich rzeczy, obdarzo- 
nych superlatywem „naj“ w Ameryce, iż znajdu- 
ją one zawsze w czasie i przestrzeni konkuren- 
cję czegoś jeszcze bardziej „naj”, co je prześci- 
ga o kilka długości. Gdy budowano gmach Chry- 
slera, mówiło się, że będzie to największy budy- 
nek Nowego Jorku i na świecie, a jednak w tym 
samym czasie wyrósł jeszcze wyższy odeń gmach 
„Empire State Building". 


W moim „największym“ hotelu mam cudow- 
ny widok z okien 25-go piętra, a na samym da- 
chu — o ile przyjdzie mi ochota — mogę grać 
w golfa; podniebny golf-link posiada aż 18 doł- 
ków! 


Wszystkie pokoje w hotelu — jak zwykle w 
hotelach amerykańskich -— są jednakowej war- 
tości i jakości. Demokracja. Ale mają one i swe 
złe strony. O ile otworzy się okno — wrzawa i 
nałas okoliczny ogłuszają człowieka, a w nocy nie 


pozwalają zmrużyć oka. Amerykanie mają wido- 
cznie inne nerwy niż Europejczycy. 


Amerykanie lubią zresztą hałas. Hotele amery- 
kańskie, dzięki swej budowie bez podwórz, nie- 
tylko wchłaniają hałas ze wszystkich stron, ale i 
same go produkują. W każdym pokoju znajduje 
się radjo z głośnikiem. 3000 radjogłośników za- 
pełnia pokoje hotelowe. Hałas, jaki wytwarzają 
dwa głośniki w pokojach sąsiednich, z prawej i z 
lewej strony, wystarcza, aby przekiąć ten wyna- 
lazek; o inne rodzaje hałasów dba i troszczy się 
nieszczęsna ustawa o prohibicji. Zapoznałem się 
z jej skutkami podczas mego pobytu w hotelu. 


W restauracji hotelowej i w barach nie wolno, 
oczywiście, sprzedawać alkoholu. Ale to, co się 
dzieje w pokojach, nie obchodzi ani zarządu ho- 
telu, ani stróżów prawa. Można więc konsumo- 
wać u siebie w numerze tyle whisky and soda, 
ile dusza zapragnie, a żołądek zmieści. Im wię- 
cej lodu w kubełkach noszą kelnerzy do nume- 
rów, tem większy dochodzi stamtąd hałas. Nie 
przypuszczałem wcale, że poczciwy lód może 
wpływać tak podniecająco na ludzi, W Ameryce 
i tak bywa. 


Ponieważ sąsiadujący z moim pokój konsumo- 
wał dużo „lodu“, stałem się tej nocy gorącym 
antiprohibicjonistą. 


Pozatem w moim „największym“ hotelu ko- 
rzystałem ze wszelkich możliwych wygód i zdo- 
byczy cywilizacji: winda ukryta w ścianie przy- 
woziła mi ubranie i obuwie wyczyszczone, gazety, 
radjo zawiadamiało mnie o kursach giełdowych i 
najnowszych wydarzeniach na świecie; przez te- 
lefon wewnętrzny wydawałem wszystkie możliwe 
polecenia służbie hotelowej... a wreszcie uregulo- 
wałem dość słony rachunek za te wszystkie roz- 
kosze. M.F. 
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ZE 
pisipia eon gazami 


W okolicy Livorno (Toskanja) WEF gwałtow- 
ry wybuch gazów ziemnych. Strumień gazu osią- 
ga wysokość 250 m. 


Przewodnik po uzdrowiskach 
polskich 


Nakładem Związku Uzdrowisk Polskich w War- 
szawie ($-to Krzyska 17) ukazały się dwa pożyte- 
czne wydawnictwa a mianowicie: „Przewodnik po 
uzdrowiskach poiskich i broszura dająca przegląd 
leczniczych wód mineralnych. Przewodnik p. t 
„Uzdrowiska polskie* w cenie zł. 1.50 to duża książ- 
ka zawierająca przeszło 200 stron druku i około 130 
klisz fotograficznych, wydana na bardzo dobrym 
papierze i starannie pod względem graficznym, za- 
wiera stwierdzone urzędowo i naukowo dane, ty- 
czące się 56 uzdrowisk zjednoczonych w Związku. 
Jest to cenny, na miarę europejską wydany infor- 
mator uzdrowiskowy. 

Broszura p. t. „Przegląd leczniczych wód mine- 
rainych* (w cenie 50 gr.) wydana równie staran- 
nie, zawiera przejrzany i sprawdzony przez docenta 
uw. lwowsk. Dra Sabatowskiego szereg informa- 
cyj o możliwościach leczenia się polskiemi woda- 
mi kruszczowemi nietylko w uzdrowiskach naszych 
ale i w domm u siebie, oraz podaje autorytatywne 
analizy polskich wód mineralnych, służących do u- 
żytku wewnętrznego. 

Oba wydawnictwa mają nieprzemijającą wartość 
propagandową dla uzdrowisk i wysoką wartość in- 
formacyjną dla ludzi potrzebujących leczenia u- 
zdrowiskowego. 


Chłop francuski skarży 
b. cesarza Wilhelma 
Chłop francuski Linden, który w roku 1916 


stracił swą 9-letnią córeczkę podczas ostrzeli- 
wania bombami powierzchni wsi Athies w 


pobliżu Amiens przez lotników francuskich, 
wystąpił przed sądem cywilnym w Penn 
ze skargą przeciwko cesarzowi Wilhelmowi 


II. W skardze tej, w której Linden domaga 
się 100 tysięcy franków odszkodowania, 0- 
świadcza powód, że francuski sztab gencralny 
przed ostrzeliwaniem wsi wezwał Niemców 
da ewakuacji wsi z ludności cywilnej, nie- 
mieckie zaś władze wojskowe nie uczyniły 
zadość temu żądaniu. Skarga zwraca się prze 
ciwko Wilhelmowi II, 


nie jako przeciwko 
byłemu cesarzowi niemieckiemu, lecz jako 
naczelnemu dowódcy niemieckich sił zbroj- 


nych podczas wielkiej wojny światowej. Sąd 
odrzucił żądanie Lindena, by na rozprawę 
W i Wilhelma II. Wyrok zapadnie za kil- 
a dni 


E r a a 
WIERZYCIEL 
— Co oznacza wyraz wierzyciel? 
= Wierzyciel to człowiek, który sprzedał mo- 
jemu ojcu auto i któremu zawsze mówimy, że ojca 
niema w domu. (Le Rire) 
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Żydowski ruch wydawniczy i 


Piękny podręcznik kebrajski 


Dwaj znani krakowscy pedagodzy hebrajscy, 
Dr. Chaim Löw i Nachman Miielew, wydali o- 
stata o Wypisy hebrajskie dla klasy pierwszej 
w szkołach Średnich lub piątej w szkołach po- 
wszechnych p. n. „Lejaldej Izrael“, (Wydawni- 
ctwo Związku Zawodowego nauczycigli żydo- 
wskich szkół średnich, Oddział w Mrakowie. 
Skład główny: Tarbut, Starowiślna 68! III. pię- 
tro). Jest to bodaj pierwszy podręcziwk hebraj- 
Ski u nas, odpowiadający w całej pełni wymo- 
gom pedagogiki i przeciętnym wiadomościom 
hebrajskim dziecka w 10-ryvm roku życia. Co 
szczególnie uderza w nowym podręczniku. to nie 
zwy'xła łatwość i jednolitość stylu, tak ważna w 
nauce języka. Autorzy kładli widocznie szcze- 
zólny nacisk na te momenty, a trzeba przy- 
znać, że cel swój osiągnęli, daiąc do dyspozycii 
szkół hebrajskich podręcznik, którego brak od- 
ozuwano oddawna. Jako wzór posłużyły pra- 
wdorodobnie znakomite obecne podręczniki 
nawła ięzyka polskiego w niższych szkołach 
średnich. W szerokim zakresie uwzględniono 

w podręczniku wszelkie zainteresowania mio- 
LAENA Obok obrazków z życia szkolnego, obok 
piekiych legend żydowskich, piosenek zamie- 
szozono także ustępy z techniki. spisy lextury 
dla mlodzieży, rozmaite przypowieści hebraj- 
skie wiele pieśni hebrajskich i t. p. Autorzy 
nie zadowolili się materjałem, zaczenrniętym z 
Titeraturv hebrajskiej. ale stworzyli nowy ma- 
terjał z wielu działów. interesującyc hmłodzież. 
Do te: części pracy należy zaliczyć krótką no- 
welkę z życia Teodora Herzla w okresie jego 
lat szkolnych. Pod wzgledem graficznym przed 
stawia się nowy podręcznik pad każdym wzęlę 
dem dodatnio. Wspaniałe są 'lustracje Oziasza 
Herschdórfera do każdego niemal okresu życia 
szkolnego. Książkę zaopatrzono ponadtc w nu- 
ty r.osenek w opracowaniu prof. B. Sperbera. 
, Autorzy zarowiadają wydawnizówo dalszych 

Jiręczników. a to p n „Am lIzraei* (Naród 
tydowski) dla drugiej klasy gimnazjalnej p. n. 
Erec Izrael“ dla trzeciej klasy gimnazjalnej. 
Oty : nastęrne podręczniki były tak pięknie i 


sitmierjnie opracowane, jak „Leialdei Izrael"! 
Fachowiec 


Biblioteka „„Jesodot* 


L Ben-Zwi: Ludność. Palestyny, część I]. — 
(hebr. Ochlosejnu Baarec), Warszawa 1932. Wy 
dawiiictwo Brith Hanoar i Hechah:cu przy u- 
dziale centrali Keren Kajemeth w Jerozolimie. 
Książka ta jest drugą częścią większego studjium 
znanego działacza robotniczego znawcy iiszu- 
wu palestyńskiego, Ben Zwi. który wszechstron 
nie omawia różrorodność typów ludności pale- 
styńsziei. Książka zaoratrzona est w liczne 
fotografie typów palestyńskich. 

A. Lewinson: Uzasadnienie sjonizmu (hebr. 
Lewisus Hacijonut), część lI. Warszawa 1932. 
Druga ta część dzieła znanego działacza Hi- 
tachdutu obejmuje mnóstwo bardzo cennego 
materiału źródłowego. na którym opiera się sze 
reg oryginalnych koncepcyj autora o sioniźmie. 
Książka ta jest poważnem dziełem i zaznająmia 
dokładnie z podstawami ruchu sionistycznego. 

Dr. Paul Feder i Dr. Henryk Menk „Psycho- 
analiza laam“ (hebr.), popularny wykiad teorii 
psyciioanalizy. Wydawnictwo żydowskiej or- 
ganizacji skautowej Haszomer Hacair w War- 
szaw €. 

Adres 
Ona 11. 


wydawnictwa Jesodot: Warszawa, 


„Hanoar”, pismo ruchu Agudat Hanoar Haiw- 
ri Akiba, Kraków, (Stradom 15), rok VI. Nr. 3. 

Pisma młodzieży należą dziś u nas do rzadko- 
ści. Wydawnictwa dla młodzieży” faktycznie 
przestały istnieć. A szkoda. bo obrazowały one 
jakby odrębny Świat myśli, goniekąd głębsze. 
bardziej entuzjastyczne podeście do problemów 
ruchu sjonistycznego. wskazywały na prądy, 
nurtujace młodzież, na jej postulaty. potrzeby, 
zasięg myśli i deatów „Hanoar“. organ ruchu 
Akiba. ma tę właściwość, że pozwala nam wglą 
| ad właśnie w życie młodzieży. Ruch ten ma 
ad zakreśloną ideologię. wie. czego chce i 
stopn.owo realizuje swoje cele, Co najbardziej 


| 
t Pałeszyny. 


i wia się nieregularnie. 


interesuje w każdym numerze „Hancaru”, to 
przedewszystkiem owe bezpośrednie, niejedno- 
krotn'e bardzo proste. czasem nawet naiwne 0- 
pisy z życia bądź to chaluców „Akiby'* w Pa- 
lestynie bądź też młodzieży w organ.zacjach 
czy ua koloniach. W tych opisach objawia się 
w cawj pełni treść ruchu tej młodzieży. Na ich 
podstawie można poznać to, co ta młodzież czu 
je, o czem myśli. jakie stanowisko zajmuje wo- 
bec problemów żydowskich Wydany ostatnio 
zeszv. „Hanoar“ zawiera siosunkowo niewiele 
tego cennego materiał. pozwalającego nam 
wnińinąć w ruch Agudat Hanoar. Jest to bowiem 
numer. poświęcony jubileuszowi 30-leq.a kra- 
kowskiej „Akiby“. Znajdujemy więc w nini pie- 
kne i serieczne powitanie posła Dra Thona. ar- 
tykui; pierwszych członków „Akiby“ Dra Zy- 
gmun:a Mellera, Dra Lecaa Wandera, Dra Hen- 
ryka Lesera, przebieg akademii jubileuszowej 
„Akiby“. Wszystkie te artykuły zresztą bardzo 
cenne. bo obrazujące rozwój myśli sionistycznej 
wśród młodzieży w ciągu 30 lat, nie dają obrazu 
Agudat Hancar w chwili obecnei. O tym etapie 
„Agudatu' prszą dwaj kierownicy ruchu: Dr. 
Juda Ohrenstein w obszernym artykule. zaty:u- 
łowarym «30 lat sjonizmu w Akibie", omawia- 
jącym rozwój ideowy Akiby w ciągu 30-tu lat. 
oraz Dr. J. Frand p. t. „Z histori naszego ru- 
chu“; artykuł ten stanowi doskonaie uięty za- 
rys rczwoju ruchu „Agudat Hanoar“ — aż po 
dzień dzisiejszy. Kultowi dla Achad Haama od- 
dano i tym razem hołd, zamieszczając przekład 
wstępu do jego „.Al Paraszat Drachini" z roku 
1901 Artykuł J. D. o „Roli chasydyzmu w dzie- 
jach żydostwa“ jest bardzo ciekawem. samo- 
dzieirem studhim. Numer uzupełniają listy z 
sprawoztiania z życia oreanizacyi- 
nego. refleksje na temat zlotu jubileuszowego 
Ltd 

Szkada. że „Hanoar* jest pismem. które poia- 
Niewatpliwie we formie 
miesięcznika pismo tego rodzaju wzbogaciłoby 
nejedna myślą ruch młodzieży żydowskiej, a 
mrzyniesłoby wiele pożytku organizacji „Agu- 
dat Hanoar“. 


a >" O 
INFORMATOR WOJSKOWY 


STAM SJONISTA, RZESZÓW: Zależy od tego, 
czy nie jest poszukiwany jako dezerter. 


ANDRE BIRABEAU. 


MAKARADZA 


W pewnym salonie. znany pisarz padł ofiarą kom 
plementów, Jedna z pań zawołała: „co za bajecz- 
ny psycholog z pana"... Odpowiedział z uśmiechem. 

— Muszę się przyznać, że posiadam jakąś prze- 
dziwną łatwość odgadywania myśli danej osoby w 
pewnych okolicznościach... To coś w rodzaju in- 
stynktu... odgaduje cudzą myśl błyskawicznie, na 
wet niema czasu na zastanowienie się. Niema w 
tem żadnej mojej zasługi. Zresztą doskonałych psy- 
chologów, łaskawa pani, spotyka się na każdym 
kroku. Dła przykładu opowiem państwu historję 
pana i pani Dupont. 

„Było to skromne małżeństwo. Pan Dupont pra- 
cował w administracji wielkiego dziennika a pani 
Dupont była przykładną gospodynią, dbającą o ład 
i porządck w swojem małem, trzypokojowem 1nie- 
szkaniu. Zdawałoby się, że tacy przeciętni ludzie są 
bardzo dalecy od wszelkich psychologicznych za- 
gadnień, nieprawdaż? Tematem ich rozmów były 
tylko sprawy biurowe, dzielnicowe ploteczki, no i 
polityka, gdyż pan Dupont był zapalonym zwolen- 

anikiem kierunku swojego pisma. Żyli z indźmi o 
podobnym poziomie umysłowym. wieczory spędzali 
w domu, spacerowali po bulwarach, czasem wstę- 
powali do kawiarni a raz na tydzień do kina. Taki 
był tryb ich życia. 

Pan Dupont był, jakto mówią, ładnym mężczy- 
zną, brunetem, o różowej cerze a głos miał silny, 
zwłaszcza gdy mówił o polityce... Był lewicowcem 
i oburzał się na wszystkich możnych, potężnych, 
wyzyskiwaczy jak ich nazywał a gdy tak peroro- 
wał, cały stół drżał pod uderzeniami jego wcale po- 
każnej pięści. 

Pani Dupont była bardzo miłą osóbką. Zawsze 
ładnie ubrana, średniego wzrostu, dobrze zbudowa- 


— 
- 


na, lubiła dużo mówić i miała ostry języczek, u- 
miała zawsze na wszystko znaleźć odpowiedź. 


Pan Dupont wracał codziennie do domu o godzi- 
nie szostej wieczorem i przynosił w głowie mnó- 
stwo ploteczek biurowych a w kieszeni wieczorną 
gazetę. Po powrocie przedewszystkiem pozbywał 
się ploteczek, które opowiadał pani Dupont wkła- 
dając domowe pantofle a potem zasiadał w fotelu 
i czytał gazetę aż do podania obiadu. 

I oto co się stało. Pewnego wieczoru, w czasie 
gdy zdejmował buciki, pani Dupont zaczęła stojąc 
przeglądać gazetę, jak to często czyniła. Nagle pan 
Dupont usłyszał stłumiony okrzyk. 

— (o Bię stało? — zapytał. 

W tej chwili gazeta wysunęła się z rąk żony i 
ujrzał nieprzytomne z przerażenia jej oczy. 

— No, co? — zawołał, zaniepokojny, ponownie, 
trzymając jeden bucik w ręku. 

—, Boże!.. ciężko ranny... on umrze!.., 
kochany najdroższy... 

I pani Dupont osunęła się na otomanę szlocha- 
jąc. 

Pan Dupont przez chwiłę nie mógł zrozumieć o 
eo chodzi. Wreszcie zawołał: Co! cisnął bucikiem o 
ziemię. chwycił gazetę i zaczął czytać: Zamach na 
pociąg pośpieszny Ventimilla -- Paryż. Prawdopo- 
dobnie zbrodnia polityczna. Mabaradża Bathala 
ranny... dantejskie sceny... zabici i ranni... 

Spojrzał na żonę. Leżała na otomanie zwinięta 
w kłębek i szlochała: 

— O mój ukochany... on umrze.. 

Nie chciał zrozumieć. Chwycił ja za 
wstrząsnął i zawołał: 

— (o to ma znaczyć? mów! 

Nie broniła się, wreszcie odpowiedziała: 

— Możesz ze mną co chcesz zrobić... wszystko 
m? jedno... on umrze.. 

Dłużej nie mógł nie rozumieć. Krew uderzyła mu 
do głowy. silniej wstrząsnął ramionami żony. 

— Ty miałaś kochanka: Ty!.. 


O mój u- 


ramiona. 


to był! 

Nie odpowiedziała, tylko szlochała dalej, szep- 
cąc: on umrze... umrze... 

Wtedy pan Dupont chwycił znowu gazetę. Był 
wściekły, mgła przysłaniała mu oczy. Po kilka ra- 
zy czytał każdy wiersz. Napróżno. Nie znał żadnę- 
go z tych nazwisk, Znowu zwrócił się do żory i 28- 
wołał. 

Musisz mi wyśpiewać kim był ten łotrl 

Dziś prawie w każdem gospodarstwie znajduje 
się rewolwer. To też znalazł się również w ręku 
pana Dupont. 

Pani Dupont nagłe przestała opłakiwać swego ko 
chanka. Teraz spostrzegła męża i rewolwer w jego 
ręku. 

Wyprostowała się dumnie, oczy je; się rozszerzy- 
ły. Sekundę., dwie może, wpatrywał. się w męże ` 
odpowiedziała. i 

To był maharadža... 

Ręka pana Dupont opadła... 

— Coś powiedziała? — zawołał — Maharadża?... 
To niemożliwe!... Jakto... 

Nie krzyczał już tylko pytał... 

— Tego lata?... Gdy byłaś w Vittel?.. Nie nfe 
wiedziałem. nie zwracam uwagi xa maharadżów 
On ci nadskakiwał?... 

Gdyby mógł zanalizawać uczucia. jakie nim w 
owej chwili miotały.. Ale nie: Był tylko nieco za- 
wstydzony. widząc w swoim ręku rewoiwer. Nie- 
zręcznym ruchem schował go do kieszeni... 

Teraz pan: Dupont zrozumiała. że jest urato- 
wana... 

Jedna chwila zrobiła z tej kobiety wielkiego psv 


| chologa. Instynkt podszeptał jej, że tego męża. k 


ry tak chetnie głosił że nienawidzi ludzi możny' 
i gardzi niemi, łatwc wziąć na — próżność. 

A gdy się przekonała. że już jej nie nie grozi. 
częła znowu opłakiwać swego rannego kochain: 
Juljana Lehlane. urzędnika towarzystwa wagonc 


Podła! Mów, kto | sypialnych. 
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Pod rozwage! - 


Egzaminy dojrzalości mają się ku końcowi. 
Rozpoczynają się plany i dyskusje: prawo, filo- 
zofja, medycyna, farmacja, czy technika. Czy 
przyjmą, a jeżeli nie, to co i gdzie? Porusza się 
dużo spraw więcej i mniej istotnych, a nie zawsze 
pamięta się o tem, że przestępując próg uniwer 
sytecki (powszechnie identyfikują to z przestą- 
pieniem progu życia) trzeba się zdeklarować, na- 
leży wypełnić dwie drobne rubryki: narodowość 
i język ojczysty. 

I jakkolwiek jeszcze aż cztery miesiące do tej 
chwili, a więc dość długi okres czasu, niechajże 
i ta kweszja będzie na tem miejscu już dzisiaj 
poruszona, niechaj się z nią już teraz zapozna 
maturzysta i niechaj to dzisiaj dla niego będzie 


problemem, by przy wpisie było rzeczą zupelnie ; 


zrozumiałą i naturalną. 

Z początkiem każdego roku akademickiego po- 
wtarzają się bolesne i haniebne fakty, fakty za- 
tajenia przez maturzystów-Żydów, ubiegających 
się o. przyjęcie na Wyżsże Uczelnie, swej naro- 
dowośti i śwego języka ojczystego, oraz podawa- 
nie niezgodnie z prawdą objektywną i subjektyw- 
ną, narodowości polskiej i języka polskiego jako 
ojczystego. Kandydaci na obywateli Rzeczypo- 
spolitej Akademickiej postępują w ten sposób z 
niegodnych względów oportunistycznych, któremi: 
brzydzić się powinien każdy młodzieniec, a któ 
re bynajmniej nie licują z honorem przynależe- 
nia do rodziny akademickiej. Ci żydowscy mło- 
dzieńcy i dziewczęta, stawiający zaledwie pierw- 
szy chwiejny krok na arenę życia, już kalkulują i| 
spekulują, miast iść w życie z zapałem i wiarą, i' 
obawiają się, że się ich „zetnie“ przy egzaminach, 
że się ich nie dopuści do pracowni, że się ich bę- 
dzie upośledzać. 

Wszystko to świadczy dobitnie o zaniku ideo- 
wości i idealizmu, tudzież poczucia godności oso- 
bistej i narodowej wśród najmłodszego pokole- 
nia żydowskiej młodzieży akademickiej. Ale co 


gorsza, są oznaki, świądczące już wprost o de 

prawacji moralnej tej młodzieży, Ci sami matu- 

rzyści i studenci, którzy, powiedzmy to sobie o 

twarcie, dla iluzorycznych korzyści osobistych do- 

puszczają się odstępstwa od swego narodu i zdra- 
dy własnego sumienia, ośmielają się później pu- 
kaé do żydowskich stowarzyszeń samopomoco- 
wych. Zwracają się do nich, aczkolwiek przez 
własne odstępstwo pozbawiają je należnego u- 
działu w funduszach państwowych i uczelnia- 
nych, należnej stowarzyszeniom siły moralnej, ja- 
ką daje świadomość, iż cała żydowska młodzież 
akademicka solidarnie za niemi stoi. 
A młodzież ta nie może się nawet tłumaczyć 
; nieświadomością, gdyż prasa żydowska informu- 
je dokładnie i rzeczowo opinję pubiiczną, że fun- 
dusze państwowe i uczelniane przydzieła się na 
podstawie danych statystycznych, opartych na 
własnych zeznaniach maturzystów i studentów, 
że nie podając narodowości żydowskiej, pozba 
wiają swych przedstawicieli w stowarzyszeniach 
akademickich tej, może najsilniejszej, podpory 
moralnej, jaką jest samostanowienie i wypływa- 
jące zeń w konsekwencji korzyści, 

Temu stanowi rzeczy trzeba raz na zawsze kres 
położyć. Trzeba, aby wreszcie żydowskie stowa- 
rzyszenia akademickie uczyniły wszystko, co 
jest w ich mocy dla wytępienia tej etycznej de- 
generacji młodzieży akademickiej, skoro chcą 
one spełnić swe zadanie wychowawcze, skoro 
chcą one wychować dla społeczeństwa zdrową mo- 
ralnie inteligencję. 

Powinna wreszcie ustać pobłażliwość wobec li- 
noskoczów i żonglerów własnego sumienia. Wo- 
bec tych pasorzytów, którzy czerpią soki żywot- 
| ne z narodu, ale obawiają się do niego przyznać, 
| należy zastosować ostracyzm, na jaki sobie zasłu- 
żyli. Tę akcję należy przedsięwziąć w interesie 
| własnym żydowskiej młodzieży akademickiej i w 
interesie narodu żydowskiego. ŻE. 


0 świadomość poczynań 


„Wiadomości Literackie“, pragnąc wypełnić lu- 
ke w spólczesnej publicystyce, omówić kwestje 
»drażliwe“, obłożone anatemą przez urzędawe or- 
gany polskiej inteligencji, stworzyły oddzielny 
dział p. t. „Życie świadome”, Nie chodzi w tej 
chwili o zakres przedmiotu. Zainteresowania no- 
wego organu tyczą niewątpliwie zagadnień donio- 
słych; inicjatywę „W. L.“ powitać wypada z ra- 
dością, jako próbę szerzenia świeżych prądów, 
rewizję jednej z najżywotniejszych dziś kwestyj. 
Co jednak uderza nas najsilniej i budzi mnóstwo 
skojarzeń, to nagłówek wspomnianego organu. 
„Życie świadome“ precyzuje może najlepiej mno- 
żące się z dnia na dzień postulaty. 

Żyjemy w okresie, w którym prąd rewizjoni 
styczny obejmuje wszystkie dziedziny życia, Pa- 
trjotvzm, honor, bohaterstwo wojenne. moral- 
ność itd., słowa, wymawiane kiedyś z pontyfikal- 
ną pewnością i namaszczeniem, spadły do roli 
wyblakłych komunałów. Rzeczywistość skłoniła 
do mniej odświętnych terminów. Potrzeba dnia, 
tudzież wynik socjologicznych dociekań wywal- 
czają miejsce dla poglądów, dalekich wprawdzie 
d metafizyczne: powagi. bliższych zato żywot. 
nym interesom człowieka. 


Zdawaćby się mogło, iż w wałce ze sklerozą 
dotychczasowych pojęć młodzież akademicka zaj- 
mie pozycję awangardy. Mury uniwersyteckie 
były wszak zawsze terenem starcia ustępujących 
i nowych prądów, warownią urzędowej wiedzy 
i barykadą obrazoburców. Dziś sytuacja przed- 
stawia się zgoła odmiennie. Odbywają się nadal 
„żywiołowe“ demonstracje, lecz treścią ich jest 
dosiadanie banalnych cytatów i haseł. Znamienną 
cechą nastrojów jest epigonizm, sprzeczny z tra- 
dycjami i naturalną skłonnością młodzieży. Inte- 
lektualna bezwładność powoduje brak nikłego 
chociażby uodpornienia na deimagogiczne zapędy. 
Tu tkwi właśnie geneza nicepoczytalnych często- 
kroć, gromadnych wystąpień. Zagadnienia socjo- 
logiczne przestały być głębokiem przeżyciem. Po- 
lityką zajmuje się młodzież raczej z snobizmu niż 
wewnętrznej potrzeby Należy to poprostu do 
wymogów high-lifc" dobnie jak romantyczna 
miłość w okresie giinnazjalnym. Że zaś snobizmo- 
wi nie zwykło się poświęcać wiele energji, najła- 
twiej przeto wstąpić na uznane koturny i „drę- 
czyć deklinacją“ banalne cytaty. 


Życie tymczasem idzie własną drogą. wykazu- 
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Informator dla absolwentów 


W okresie, kiedy liczne rzesze uczenie i uczniów, 
opuszcza mury szkolne, by kontynuować — po naj- 
większej części — swe studja na wyższych uczel- 
niach, wydaje mun się rzeczą konieczną służyć 
zwłaszcza koleżankom i kolegom z prowincji 
wszetkiemi informacjami, dotyczącemi szczegółów 
pracy na uniwersytetach, politechnikach itp. 
W tym celu wprowadzamy w naszym dodatku 
„informator dla absolwentów(tek)*, w którym u- 
mieszczać będziemy odpowiedzi na nadsyłane nam 
w powyższych kwestjach zapytania. 

Zapytania skierowywać prosimy na adres: Ha- 
szachar-Przedświt, dział „Przegląd Akademtcki N. 
Dz.*, Kraków, Stradom 15. ; 

W dzisiejszym numerze odpowiadamy na ząpy« 
tania, nadesłane nam w ub. tygodniu, 

„HENEL* BIELSKO: 1) Żądany adres brzmf: 
Centrala żyd. stowarzyszeń samopomocowych środ. 
lwowskiego, Lwów, ul. św. Teresy 26a; 2) Także 
w tej sprawie prosimy się tamże poinformować. 

„AS“ RZESZÓW: W. S. H. w Krakowie jest u- 
czelnią prywatną. Żadnych tytułów akademickich, 
prócz dyplomu ukończenia studjów, nie udziela. 

HERMAN S.: Studja na farmacji trwają obecnie 
cztery lata. 


i) 


nad rzeczy same przez się zrozumiałe”. Litera- 
tura będąca dziś najczulszym sejsmografem rze- 
czywistości, notuje przełomowy wprost zwrot w 
linji wytycznej przekonań. Szkoda tylko, że więk- 
szość studentów ogranicza się skrupulatnie do 
obowiązkowych studjów, mało dbając o proble- 
my, zaprzątające cały świat intelektualny. Dowie- 
działaby się wówczas, że w chwiłi patologicznych 
wystąpień nacjonalizmu buduje się z trudem 
podstawy światowego pokoju; że równocześnie 
z jej wulgarnemi wystąpieniami w obronie „na- 
rodowych świętości”, boryka się myśl ludzka o 
stworzenie warunków międzynarodowego poro- 
sumienia, drogą zwalenia odwiecznych fetyszów; 
że nie są to tylko konspiracyjne plany bolszewi- 
ków i (o zgrozo!) masonów, lecz wynik głębokiej 
zadumy nad przyszłością cywilizacji, wydoby- 
ciem ludzkości z podminowanych zaułków; że 
kładzie się podwaliny pod nową etykę, opartą na 
wymogach życia itd. W pracy tej młodzież aka- 
demicka mogłaby zdziałać niesłychanie dużo. Cóż, 
kiedy koledzy nasi wolą tworzyć legendę „epoki— 
jak mówi Słonimski — kamienia rzucanego". 
Trudno, są gusty i są gusty spaczone. 
Luminarze ogłaszają alarmujące artykuły o 
bezmyślności absolwentów szkół średnich i braku 
prymitywnej chociażby dyscypliny myślowej 
wśród młodzieży wyższych uczelni. Reformator- 
skie projekty wyczerpują się jednak na formal- 
nem poćwiartowaniu gimnazjum i dyskusji na te- 
mat języków starożytnych. Można cenić klasycz- 
ną starożytność i jej kulturalne walory, wątpiąc 
jednak, czy znajomość gramatycznych łamigłó- 
wek wpłynie na wzmożenie krytycyzmu kształcą- 
cej się młodzieży. A o to przecież chodzi: aby 


| matura, prócz praw do satysfakcji honorowej(!!) 


i junkierskich popisów dała podkład do saino- 
dzielnego myślenia. Rozważenie współczesnych 
prądów uznać musimy za obowiązek inteligencji. 
W świecie dokonywa się „przemiana wartości”, 
mająca wyprzeć powszechny dziś dysonans mię- 
dzy rzeczywistością a karmelkowami komunała- 
mi i demagogją, słowem, stworzyć „życie świa- 
dome“. W życiu tem niema miejsca na hitleryz- 
my, antysemityzmy i inne upiory. Widma, jak 
zauważono słusznie, ukazują się jedynie w ciem- 
ności. Rozprószmy je, a zginą nękające nas mary. 


jąc niezbicie, że „niema nic bardziej wątpliwego | Miast psychicznego zgnębienia, twórzmy możli- 
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wości owocnej pracy, Trudności będą nadal. 


Wówczas jednak walczyć będziemy z przeci- 
wieństwami natury, nic z niszczącem urojeniem, 
nie z ignorancją i glupotą. W walec o urzeczy- 
wistnienie tvch dążcń. w pierwszych szeregach 
stanąć winna nłodzicż usademieka. 

u. BONC Omi 


— Omm 


KRONIKA 


WYDZIAŁ „OGNISKA“ podaje do wiadomości, 
iż podania o pomieszczenia w Żyd. Domu Akade- 
miekim na rok ak. 1932—33 należy wnosić na a- 
dres sekretarjatu, Kraków, Przemyska 9, do dnia 
10 lipca b. r. włącznie. 

AE 


Z SALI SADOWEJ 


„NOWY DZIENNIK“ środa 22. VI. 1932 


KOLONJA AKADEMICKIEJ MŁODZIEŻY SJO- 
NISTYCZNEJ, urządzona przez Związek „Hasza- 
char-Przedświt*. odbędzie się w bież. roku w Murza- 
siehlu (Podhałe) w dniach od 15 Epea do 15 sicr- 
pnia. Bliższych informacyj udziela sekretarjat: Kra- 
ków. Stradom 15. 

PASZPORTY MIĘDZYNARODOWE C. L E. 
wraz ze wszelkieuwi udogodnieniami bezpłatnych 
wiz j ulg kolejowych zagranica itd. wydaje poprzez 
Stow. „Ognisku ©, KW. w Warszawie. Informa- 


cyj udziela sekretarjat „Ogniska“ (Przemyska 3). 

STOW. „OGNISKO“, jako reprezentacja żydow- 
skiej młcdzieży akademickiej na U. J. bierze czyn- 
ny udział w pracach Komitetu Akademickiego Po- 
mocy Bibljotece Jagiellońskiej, oraz jest zastąpio- 
ne w jego władzach. 


Izdkańcze manipulacje na szkode PKO 


(rg) Oszust „specjalizujący się w fałszowaniu 
książeczek oszczędnościowych P. K. O. i grasujący 
na terenie całej Polski, stanął wczoraj przed trybu- 
nałem Sądu Okręgowego Karnego w Krakowie. 

Dwudziestoczteroletni Bolesław Matejuk z Droz- 
dówki k. Lublina, to tajemniczy osobnik, który 
przez szereg miesięcy uwijał się bezkarnie po urzę- 
dach pocztowych i pobierał na sfałszowane książe- 
czki oszczędnościcwe różne kwoty. Procederu swe- 
go dopuszczał się przeważnie w stroju duchownego. 
Jak twierdzi — na wczorajszej rozprawie — studjo- 
wał w Seminarjum Duchownem w Janowie Podla- 
skim, a potem w Kolegjum 00. Gregorjanów w Rzy 
mie, gdzie został wyświęcony na księdza. 

Po powrocie do Polski przechodzi jednak do Ko- 
ścioła Narodowego. Jak się wy czasie rozprawy oka- 
zuje, miał on już raz sprawę o fałszerstwo książe- 
czek P. K. O., za co został skazany na 7 miesięcy 
więzienia. Prócz tego był również oskarżony o fał- 
szcwanie dokumentów kościelnych i został skazany 
na 6 lat więzienia, kara ta nie jest jednak jeszcze 
prawomocną. 

Gbok niego zasiada na ławie oskarżonych dr. Wła 
dysław Jerzy Kukulski (lat 36) z Poznania. Jest on 
oskarżony o współudział w niektórych sprawkach 
Matejuka. 

Na wczorajszej rozprawie odczytano akt oskarże- 
nia ilustrujący w zarysąch „działalność* oskarżo- 
nych 

zbrodniczemi szlakami... 

Dnia 22 lutego 1930 r. zjawił się w Urzędzie Po- 
cztowym Warszawa 13 młody mężczyzna, który 
poprosił o blankiet zgłoszenia do obrotu oszczęd- 
nościowego PKO., celem otrzymania książeczki 
cszczędnościowej. Blankiet ten wypełnił on na na- 
zwisko Michała Ogórka, księdza Kościoła Narodo- 
wego, przyczem zadeklarował jako pierwszą wkład- 
kę dwa złote. 

Tak niska suma wydała się jednak podejrzaną 
dyżurnemu urzędnikowi, który zażądał od petenta 
legitymacji, a gdy ten oświadczył, że legitymacji 
nie posiada, urzędnik zawiadomił Urząd śledczy. 
Delegowany na miejsce wywiadowca poznał w rze- 
komym Ogórku 
karanego już więzieniem za fałszowanie książeczek 

PKO. 
Bolesława Matejuka. 

Przy przeprowadzeniu rewizji osobistej znalezio- 
no w teczce Matejuka: 6 legitymacyj Konsystorza 
Kościoła Narodowego, opatrzonych fotografjami 
Matcjuka, a wystawionych na nazwiska k». prof. 
Dr. Bolesława Matejko, Aleksandra Kolkowskiego. 
Jerzego Boguckiego, Ignacego Zwierza, Stanisława 
Mickiewicza i innych, dwie legitymacje Kolegjum 
Studjów Archeologicznych w Krakowie na nazwi 
ska Stanisława Staniewicza i Ignacego Zaruskiego. 
dwie legitymacje Zakonu św. Hieronima w Rzymie 
na imię Stanisława Clinza. legitymację Kolegjum 
Studjów Archeologicznych w Krakowie na nazwi- 
sko ks. Dr. Bolesława Matejko, wzory zaświadczeń 
Instytutu Studjów Orjentulistycznych w Rzymie. 
paczkę biletów wizytowych, Dr. fil. Bolesław Ma- 
tejko, dziesięć fotografij Matejuka w stroju du- 
chownym i 7 w ubraniu zwykłem. spis urzędów 
pocztowych, odbitki pieczątek: „Magistrat stol. 
król. miasta Krakowa“ j „Kolegjium Studjów Ar- 
cheologicznych w Krakowie“, pięć biletów kolejo- 
wych na linjach: Katowice—-Gdańsk. Lwów— War- 


szawa, Lublin—Wilno, Wołkowysk—Lublin i Kra- 
ków—Lublin. 
W kilka dni później 
znałeziono w szczelinie muru 
tegoż urzędu pocztowego ukryte papiery. Po ich 
wyjęcin okazało się, że są to legitymacje Kościoła 
Narodowego, opatrzone fotografjami Matejuka, a 
wystawione na fałszywe nazwiska, oraz pieczątki: 
datownik Urzędu Pocztowego Kraków 14, Instytutu 
Studjów Orjentałistycznych, Wyższej Szkoły Han- 
dlowcj we Lwowie, Kolegjum Studjów Archeolo- 
| gieznych w Krakowie i Konsystorza Kościoła Na- 
rodowego przy Metropolji Prawosławnej w War- 
szawie. 

Przesłuchiwany w toku dochodzeń Matejuk, ze- 

znał, że usiłował rzeczywiście wyrobić książeczkę 
na nazwisko Michała Ogórka, ale — jak twierdzi 
czynił to bez głębszej przyczyny i nie zastanawia- 
jąc się nad celem tego. 
Przyznał się również do podrobienia dokumentów, 
które przy nim znaleziono, wyjaśniając, że błankie- 
ty do nich zamówił w jednej z drukarń krakow- 
skich, której adresu jednak nie wskazał. Podrobio- 
nych pieczęci miał mu dostarczyć niejaki Stanisław 
Górski, zam. w Krakowie, przy ul. Madalińskiego 
13. Do podrzucenia papierów w Urzędzie Poczto- 
wym w Warszawie, Matejuk nie przyznał się. 

W toku śledztwa. sądowego ustalono, że Matejuk, 
występując pod przybranemi nazwiskami, wyrobił 
sobie już w kilkudziesięciu urzędach pocztowych 
książeczki oszczędnościowe P. K. O., które następ- 
nie przerabiał na większe suny i w ten sposób po- 
dejmował pieniądze z innych urzędów pocztowych. 
Ponadto ustalono drogą ekspertyzy grafologicznej, 
że tekst i podpis na dowodach osobistych znalezio- 
nych przy Matejuku, jak też później w szczelinie 
muru urzędu pocztowego, są wykonane ręką Mate- 
juka, zaś odhitki na nich pieczęci, są identyczne 

| z odbitkami znalezionemi ‘na kartkach papieru u 
| Matejuka. 

| Matejuk opuścił w dniu 16 listopada 1929 więzienie 
w Ostrowie Wielkopolskim, 

po odcierpieniu kary 7-miesięcznego więzienia za 


podrabianie książeczek PKO. Stąd udaje się Mate- , 


juk do Tarnuwa, skąd po kilku dniach przenosi się 
do Krakowa, gdzie zakłada centrum swej oszukań- 
czej działalności. Wynająwszy mieszkanie przy ul. 
Qarncarskiej, wyjeżdża Matejuk stąd do Tarnowa. 
Król. Huty, Gdańska, Nikiszowca, Sosnowca, Ka 
towie, Kalwarji, Lwowa, Tczewa, Lublina. Pozna- 
nia, Warszawy itd., gdzie uprawia swe „rzemio- 
Blo". 

W poszczególnych miastach zgłasza on się do u- 
rzędów pocztowych, wyrabia sobie książeczki P. 
K. O., na które wpłaca kwoty od 1—5 zł, potem 
zaś dopisuje w odpowiednich rubrykach rzekomo 
uskutecznione przez siebie wpłaty, w wysokości 

| od kilkudziesięciu do kilkuset złotych. Na podsta- 
wie tak podrobionych książeczek. 

legitymując się podrobionem, legitymacjami 

wyższych uczelni i instytucyj, podejmuje on w po- 

szczególnych urzędach pocztowych wypłaty sięga- 

| jące przeważnie do kwoty 100 zł. Chcąc wzbudzić 

| zaufanie w urzędnikach pocztowycb, przywdziewa 

| Matejuk strój zakonny. w którym się często uka 
zuje, 


| Jak wynika z ekspertyz grafologicznych książe- 
| czek P. K. 0, dowodów wpłat i wypłat oraz zeznań 
e 


urzędników, Matejuk miał kilku wspólników, któ- 
rych jednak nie chce wydać, z wyjątkiem Dr. Ku- 
kulskiego, którego udział w podrobieniu jednej ksią- 
żeczki został przez ekspertyzę grafologiczną Wwy- 
kryty. 

W toku śledztwa udafo się ustalić, iż 
Matejuk próbował wyłudzić pieniądze od Komisa- 

rjatu Generalnego R. P. w Gdańsku. 

W dniu 25 stycznia b. r. zgłosił się tam młody męż- 
czyzn w stroju duchownym. który zameldował się 
jako Dr. fil. Bolesław Matejko. Oświadczył on. iż 
jest księdzem Zgromadzenia 00. Zmartwychwstań- 
ców, który jeździł w sprawach służbowych do Pue- 
ka i w drodze powrotnej został okradziony w wa- 
gonie kolejowym z pieniędzy i dokumentów. Prosił 
on o zasiłek na bilet kolejowy i legitymował się do- 
dowem osobistym i indeksem. Urzędnik Komisarja- 
tu kazał mu chwilę poczekać, chcąc zbadać doku- 
menty petenta, które wydawały mu się podejrza- 
ne. Gdy wrócił po chwili do pokoju okazało się, iż 
rzekomy Matejko opuścił gmach. Z okazanej foto- 
grafji poznał on Matejuka, jako owego petenta. 

W wyniku przeprowadzonego śledztwa sądowe- 
go został Matejuk oskarżony o zbrodnię oszustwa 
z par. 197 i 199 ust. kar. austr., art. 440 Koceksu 
karnego ros. i par. 267 i 268 kod. karn. ziem ża- 
chodnich. 

Po przesłuchaniu oskarżonych, którzy podawali 
swe Życiorysy, jak również wyjaśniali rolę swą w 
zarzucanych im czynach, nastąpiło odroczenie roz- 
prawy, do czasu sprowadzenia aktów sprawy kar- 
nej, jaka toczy się przeciw Matejukowi w Sądzie 
warszawskim, o fałszerstwo dokumentów. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. Buratowski, wo 
towali s. o. Konopacki i s. o. Stuhr. Oskarżał proku- 
rator dr. Boryczko, bronili adw. dr. Ader i dr. Rap- 
paport Bertold. 


— DZIŚ WYSTĘP ADY SARI W „MARCIE”. 
Sławna śpiewaczka kołoraturowa p. Ada Sari u- 
każe się dziś w swej znakomitej partji Lady Dur- 
ham w operze romantyczno- komicznej F. v. Flo- 
low'a „Marta“ czyli „Kiermasz w Ryszmonizie*". 
Przy pulcie kapelmistrzowskim dyr. Bol. Wallek- 
Walewski. Od dnia dzisiejszego przedstawienia o- 
perowe dawane będą po cenach specjalnie zniżo- 
nych. Po jutrzejszej przerwie p. Ada Sari wysta- 
pi w tytułowej partji egzotycznej opery L. Deli- 
bes'a „Lakme“. 

— WYSTAWA ZBIOROWA DZIEŁ ALEKSAN- 
DRA KOTSISA. Z inicjatywy redakcji „Głosu 
Plastyków”, podjętej przez liczne grono: kolekcjo- 
nerów krakowskich, zawiązał się komitet, które 
wespół z dyrekcją Muzeum Narodowego w Kra 
kowie urządza w jesieni br. zbiorowa wystawę ©- 
brazów Aleksandra Kotsisa, niezwykle uzdolnio 
nego malarza rodzajowego i pejzażysty, czynnego 
w Krakowie z początku dragiej połowy wieku 
dziewiętnastego (1836—1877). Komitet Wystawy 
zbiera obecnie materjały, tyczące działalności @r- 
tystycznej oraz życia Kotsisa i zwraca się do 
właścicieli obrazów, szkiców, rysunków, dalej li- 
stów, fotografij, jakoteż pamiątek osobistych po 
niepospolitym  malarzu, o łaskawe nadesłanie 
szczegółowych wiadomosci p:ą4ł adresem Muzeum 
Nerodowego w Krakowię. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOTTA  Fubieniec bogów“ (Emil Jannings, 
Olga Czechowa). 
ADRIA: „Anna Karenina*. 
BAGATELA: „Dr. Jekyll 1 Mr. Hyde” 
DOM ŻOŁNIERZA: U stóp kobiety — oraz r% 


"Wat. 
SLONCE: „Zemsta Krymhildy”. 
PRUMIEN. ik den, ETT ¿Pola Negri, 


Emil Jannings). 

SZTUKA: „Królowa dancingów* (Phulips Ho! 
mes, Lois Moran). 

UCIECHA: „Plan W.“ 

WANDA: Ming Toy (Starck miłości). 
| mmo A noo cca 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

STALY ABONENT „N. DZ“: Edm Rotschild, 
Paris (9), 60 rue Rodier. — Dr. Stephen Wise, 
New York, 40 W. 68 th SŁ — Innych adresów nie 
znamy. 

H. J.: Informacji udzieli Żyd. T-wo Emigr. 
Jeas. Lwów, Wiśniowieckicb 4. I p. 

DR. ST. NOWY TARG: W tych dniach! — Ze- 
szy! „Miesięcznika Żyd. — którego pod ręką nie 
mamy — otrzyma Pan w adm. tego pisma War- 
szawa, Rymarska 8. 

G. S, TARNÓW: Nie skorzystamy. 


pra 


„NOWY DZIENNIK" środa 22. VI. 1932 


3 miliony, czy 37/2 miliona Zydów 


w Polsce? 


Urzędowy spis ludności, który qapstał przepro- 
wadzony w końcu roku ubiełego wykazał, że w 
Polsce zamieszkuje przeszło 3 miljony ludności 
żydwskiej. Obecnie okazuje się, że ludność żydow- 
ska w Polsce wynosi przeszło trzy i pół miljona. 
Ustaliła to ankieta, przeprowadzona w ciągu u- 
hiegłej zimy i wiosny przez „TOZ* i referat sta- 
tystyczny „Jointu*. Ta statystyka ludności żydo- 
wskiej przeprowadzona została przy pomocy 
gmin Żydowskich, rabinów i różnych miejsco- 


| 
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wych towarzystw. ; 
Ustalono, że podczas oficjalnego spisu ludności 
popełniono w stosunku do ludności żydowskiej ró- 
zne niedokładności. 
Zebrane obecnie przez instytucje żydowskie cy: 


Urzędzie Statystycznym z cylrumi, osiągniętemi 
podczas ogólnego oficjalnego spisu ludrości w 
Polsce. 


Bestjaiskie pobicie sprzedawcy 


ulicznego przez policjanta 


Klub Posctski przy Żyd. Redzie Narodowej wy- 
stosował do Min. Spraw Wewn. następujący list: 
„Załączająd przy niniejszym odpis zeznanego u 
nas protokulu i Świadectwa lekarskicgo, mamy 
zaszczyt prosić uprzejmie o zarządzenie zbadania 
sprawy z prxzesłuchaniem wskazanych świadków 
craz o pociągnięcie do oupowiedzialności winnc- 
go pobicia i nadużycia władzy policjanta Nr. 3054. 
Prosimy o udzielenie nam łaskawej odpcwiedzi. 
Dr. J. Rosenhlatt. 
P LXXXVIILS2. Odpis. 

Do Klubu Posłów Sejmowych Żydowskiej Rady 
Narodowej zgłosił się w dn. 15 czerwca 1932 r. 
Pajer Moszek, zam. w Otwocku przy ul. Staszica 
74, i oświadczył, co następuje: 

W dn. 13 czerwca o godz. 2 m. ge popoł., sta- 
łem z koszem skarpetek przy ul. “Zamenhofa 32. 
Wtem nadszedł policjant V-go Komisarjatu, nic- 
służbowy, Nr. 3054. Gdy go ujrzałem, zacząłem u 
ciekać, on zaś gonił mnie i zatrzymał przy ul. 
Zamenhofa Nr. 36. Nic nie mówiąc zaczął mnie 


okładać pięściami w tak okrutny sposób, że pola- 
łu się krew. Błagałem go, aby poszedł ze mng do 
Komisarjatu „aby zabrał towar i pieniądze i pozo- 
slawił mi życie, Lecz policjant, nie zważająe na 
nic, wciągnął mnie do więzienia wojskowego 
przy ul. Zamenhofa 19 i tam dopiero zaczął kopać 
w brzuch, piersi, głowę. Z początku bił mnie w bra 
muie więzienia, nasiępnie zaś w ciągnął mnie do 
jeFiegoś pokoju i tam w obecności dwóch sierżan- | 
tów bił mnie do krwi. Wyjmował ciągle z mego 
Fcsza chusteczki i kazał mi wycierać krew. Chu- 
sieczki te zahrał potem ze sobą. Następnie wziął 
odemnie 2 zł, jako dorażny mandat karny i wy- 
r.ucił mnie z bramy więzienia, kopiąc mnie wciąż. 
Świadkami zajścia na ulicy byli: 1) Szmuł Saneck 
zam. przy ul. Niskiej 35 m. 53, 2) Mendel Morgen- 
sztern — ul. Niska 33, m. 7, 3) Towja Rubinsztejn 
ul. Wołyńska 24 m. 46, 4) Jankiel Nasiełski, Wo- 


fry są porównywane w Głównym Państwowym 


Załączam zaświadczznie lekarskie. 
() M Bajer. 


Morci skrytobójczy w Tarnowie 


na tle zatargu majątkowego 


W nocy z soboty na niedzielę około godziny 23-€i 
jakiś sprawca zastrzelił Stefana Głuszaka (lat 30). 
właściciela piekarni w Tarnowie przy ul. Kościusz- 
ki 39 W chwili krytycznej Głuszak szedł po scho- 
dach, prowadzących de jego rnieszkania. Zosiał Om 
ugodzeny w plecy kulą z krucicy. Przeprowadzone 
dochodzenia ustaliły, że sprawcą morderstwa jest 
Roman Czajkowski (lat 30), z zawodu praktykant 
denmiystyczny, zamieszkały w Tarnowie przy m. Ko- 


i 


| 

| 
łyńska 24 m. 59. 
$cinszki 39, u swego szwagra Ignacego. W toku da!- 
szyci dochodzeń ustalono, że (łem morderstwa był 
zatarg na tle majątlkowem, Pod zarzutem morder- 
stwa została również przywrzymana Wanda Głu | 
szak (lat 30), żona Ignacego Głuszaka, brata zamor- 
dowanego, Czałkowski przyznał się do winy, za 
przeczył jednak, aby morderstwa dokonał namów io 
ny plzez osobę trzecią, Aresztowanych odstaw łono 
do dyspozycji władz sądowych, 
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Pomnik marsz. Piłsudskiego 
przed koszarami im. gen. Hallera 


W miasteczku pogranicznem Krotoszynie w 
Wielkopolsce odsłonięto w niedzielę uroczyście 
pomnik Marszałka Piłsudskiego, wzniesiony ze 
składek oficerów, podoficerów i żołnierzy 56 p. p. 
oraz miejscowego społeczeństwa przed koszara- 
mi im. gen. Hallera. Pomnik przedstawia się jako 
smukły obelisk z medaljonem, zawierającym por- 
tret Marszałka Piłsudskiego nad orłem z rozpięte 
mis krzydłami. Aktu odsłonięcia dokonał w imie- 
niu ministra spraw wewnętrznych naczelnik Wa- 
licki z Poznania. 


Jedyna akademja weterynaryjna 
we Lwowie 

Jak już donosiliśmy, Senat Uniwersytetu War- 
szawskiego uchwalił zlikwidować w przyszłym 
roku akademickim wydział weterynaryjny. W na- 
stępstwie tej uchwały senatu akademickiego. dy- 
ktowanej przedewszystkiem trudnościami finan 
scwemi, jedyna uczelnia tego typu w Polsce, po- 
zostanie we Lwowie. 


Dom pracy przymusowe) 
w Warszawie 


Wydział opieki społecznei magistratu stolicy 
przystepuje do organizacji pierwszego domu pra- 
cy przymusowej w Warszawie. Zarząd wydziału 
otrzymał już zapowiedź tsygnowania przez min. 
pracy i opieki społecznej do 60 tys. zł. na koszty 
związane z urządzeniem iomu. Będzie się on mie- 
ścił przy ui. Przebieg w dotychczasowym domu 
starców. Po dosonaniu odpowiednich adaptacji. 
dom będzie otwarty wczesną jesienią i będzie obli 
czony na 150 osób (120 mężczyzn i 30 kobiet), 


Przymusowe lądowanie balonu 
niemieckiego pod Gnieznem 


W niedzielę popołudniu wylądował przymuso- 
wo balon niemiecki „Lnitfahrvereinu* z Gelsen- 
kirchen, uczestniczący w konkursie sportowym, w 
którym brało udział 12 balonów. 

Balon wylądował na ląkach w okolicy Miłosła- 
wia w pow. gnieźnieńskim z trzema pasażerami 
narodowości piemieckiej. Są to: Paul Alfons Gal- 
las, doktor filozofji, aHns Ortloff, doktor medycy- 
ny oraz kierowca balonu dr. Hugo Koułen. Balon 
zabezpieczony znajduje się na posterunku policji 
w Miłosławiu, gdzie też przebywają trzej pasa- 
zerowie. 


Wypadek znanego pilota 


Znany pilot szybowcowy i konstruktor inż. Grzesz 
czyk uległ w niedzielę wypadkowi w Bezmiecho- 
wej pod Lwowem. Podczas startu na szybowcu 
ciągnionym. przez samołot inż. Grzeszczyk spadł 
na ziemię i doznał złamania dwu żeber i pęknię- 
ciu obojczyka. 


Z kroniki samobójstw 


TRAGEDJA ZREDUKOWANEGO URZĘDNIKA. 

25-letni Ryszard Jerzy Baczyński, zamieszkały w 
Warszawie przy ul, Wileńskiej, syn bezrobotnegi 
cukiernika, zredukowany przed rokiem z Banku Mię 
dzynarodowgeo, gdzie był korespondentem handla- 
wym, w ubiegłą sobotę rano oświadczył ojcu MI. 
cWałowi, że mie przyjdzie na obiad, pożegnał się, — 
wzią? pokryjomu rewolwer ojca i więcej nie wrócił. 
kolo godz. 23 posterunkowi usłyszeli słabe jęki, 
rozleyejące się w krzakach w Józefowie pod Jabłon- 
uą. Policjamoi przy świetle latarek natknęli się na 
jakiegoś mężcąjznę, któremu z klatki piersiowej £ 
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sączyła się krew. Obok rannego leżał rewolwer, Po- 
licjarci przewicźli desperaja do Warszawy i urne- 
ścili w szpitalu. Po doprowadzeniu do przytomności 
akazuio się, że rantym iest wspomniany Baczyńskt, 
który chcąc pozbawić się życia, wysrrzelit 3 razy 
z rewolweru w klatkę piersiową, lecz nie trafil w. 
serce, Było to o godz. 14, desperat przeleżał bez po— 
mowy 9 godzin. 
ŚMIERĆ SAMOBÓJCZA OBŁĄKANEJ. 

W Warszawie przy ul. Twardej 15 wyskoczyba 
z okna trzeciego piętra na podwórze 17=letnia Ester 
Goklbeumówna, zamieszkała w tym domu przy T0- 
dzicac Desperatka poniosła śmierć na miejscu. — 
Przed dwoma laty Getdmanówna wskutek przesł%a- 
chu dcznała obłędu. Rok czasu spędziła w szpitatu, 
gdzie ją wyleczono. Od roku blisko była znowu w 
demu, obiawów choroby nie zdradzała, Nocy ubie- 
glej dcstała nagle ataku furji, Rano, korzystając z te- 
go, że matka na chwile wyszła do kuchni wysko= 
czyła cknem na podwórze, 


Krwawa zemsta uwiedzionej 


Wojewódzka komenda policji śledczej w Wilnie 
oirzymała wiadomość o krwawej tragedji, która 
rozegrała się w pobliskim majątku Gierwiatow= 
szezyzna. Onegdajszej nocy do pokoju zamieszka- 
łego w tym folwarku Wacława Osińskiego wtar- 
gnęła nagle służąca Jadwiga Szukszto, która od- 
dała w kierunku Osińskiego dwa strzały rewolwe 
rowe, raniąc go ciężko w szyję i głowę. Kiedy 
uadbiegli zaalarmowani strzałami domownicy, zna 
leżli Osińskiego leżącego w kałuży krwi. Strzeła- 
jaca zdołał w międzyczasie zbiec. Ciężko ranne- 
go Osińskiego przewieziono do szpitala powiato- 
wego w Trokach, zaś za zbiegłą Szuksztówną ro- 
zesłano listy gończe. Wieczorem poszukiwana 
Szuksztówna sama zgłosiła się na posterunek po- 
licji w Trokach, prosząc, by ją aresztowano. Pod- 
czas badania przyznała się do usiłowania zabój- 
stwa Osińskiego, oświadczając iż dokonała zama- 
chu na jego życie ponieważ ją uwiódł. Areszto- 
waną Szuksztównę przewieziono do Wilna. 


Troje dzieci zginęło 
w płomieniach 


We wsi Mielno na Pomorzu w zabudowaniach Ja- 
na Ptrądzińskiego wybuchł pożar, który zniszczył 
kilka zabudowań. W płomieniach zginęło troje dzieci 
w w.cku od 3 miesięcy do 5 lat, które pozostały w 
domu pod cpieką 6-letniego chłopca, gdyż domow- 
nicy znatdowali się w tyin czasie na polw przy pracy 
Ogień powstał wskutek wadliwej budowy komina 


Trybuna zawaliła się 
podczas meczu 


Podczas matchu piłkarskiego na boisku sportowem 
«Turt w Łodzi jeden z graczy kopnął drugiego w 
twarz Na trybunie powstała bójka, która przybrała 
ostre iommy. W pewnym momencie trybuna runęła, 
przygiwatając 6-letniego chłopca, syna robotnika se- 
zonowego. W stanie beznadziejnym przewieziono go 
do szpitala. 


Szaika groźnych bandytów ujeta 
podczas snu 


Po energicznych poszukiwaniach udało się wła- 
dzom śledczym w Łodzi ująć zuchwałą szajkę ban- 
dycką. która ma na swojem sumieniu zamordowanie 
ks. Żurawskiego w Giżycach, zamordowanie stra- 
żnika granicznego Grabowskiego, postrzelenie po~ 
sterunkowego Łuczyńskiegoł szereg napadów pot 
Kaliszem. 

Hersztem szajki jest grony bandyta, Józef Pachol 
czyk. znany pod przezwiskiem Góral. poszukiwany 
przez wladze amerykańskie za cały szereg zbrodm, 
dokonanych pa terenie Stanów Zjednoczonych. 

Władze śledcze, dowiedziawszy isę, że bandy 
znajdwią się w domm przy ul. Ogrodowej 4, otoczyiy 
całe obejście, poczemi wywiadowcy wpadli do me. 
Szkania gdzie zastali wszystkich bandytów. pogtą- 
żonych w głębokim śnie. W okamgnieniu zbrodniarze 
zostałi zakuci w kajdany, tak. iż nie mogi. stawiać 
żadnego oporu. Przeprowadzona rewizja dała sone 
sacyjne wyniki, Znaleziono ręczny karabi: maszy- 
nowy. większą ilosć nabojów, rewolwer zastrzeło- 
nego przed kilku dniami strażnika Grabowskiego. Te- 
wolwe! postrzelonego w swoim czasie posterhnka - 
wego Łuczyńskiego, oraz TewotweT i zegarek ks, 
Żurawskiego. Wraz z gospodarzem domu Migkiewia 
czem. u którego Pacholczyk stołował się. osadzono 
w więzieniu pięć osób. 
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Zwolnienie szeregowych 
rocznika 1909 


W Ministerstwie Spraw Wojskowych przygoto- 
wywane jest zarządzenie o zwolnieniu  szerego- 
wych rocznika 1909 formacji broni piecholi. Źwal 
nianie tego rocznika w pułkach piccholy nastapi 
w terminie od 10 do 15 września. W tym też okre- 
sie zwolnieni zostaną podchorążowie odbywający 
służbę czynną. 


Ograniczenia w nostryfikacji 
dyplomów zagranicznych 


W związku z olbrzymim napływem podań o no- 
stryfikację dyplomów zagranicznych uczelni, 
wprowadziły uniwersytety w Polsce na okres naj- 
bliższych lat znaczne ograniczenia w nostryfiko- 
waniu ich. Nie będą dopuszczane, wbrew dotych- 
czasowej praktyce, do nostryfikacji dyplomy osób, 
które skończyły wydziały o kursie 4-semestro- 
wym. 


Nowe ulgi kolejowe 
dla wycieczek 


Dotychczas wycieczkę, udające się do miejsc odpu 
stowych lub też wyjeżdżaijące w celach naukowych, 
kuturalno-ośw:atowych. krajoznawczych, turysty- 
«znych i sportowych, korzystały z 25 proc. zniżki 
ma koiciach przy grupach, składających się conaj 
mniej z 25 osób, Od dwa 4 lipca ulga zwiększona 
zosturie do 1/2 obowiązwiących stawek, przyczem 
korzystać z nie; będą mogły grupy. składające się 
<onajnm.ej z 15 osób. Na każde 30 osób płacących, 
łedną osobę przewozi się bezpłatnie, nie więcej led- 
nak ogółem, niż 2 osoby, Pozatem za pociąg Spe sul 
ny obniża się opłatę z 225 pełnych biletów kl. III. d? 
200 biletów, 
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— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 22, 
pl Matejki 3, wl. Sienkiewicza 2, ul. Rakowicka 12; 
w Poeugórzu pl. Zgody 18. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś we wtorek 
posiedzenie Komitetu Lokalnego, o g 7.30 wieczór 
w lokalu Ezry, Stradom 15. 


— WPISY DO „.CHEDER IWRI* T „TACHKE- 
MONI*..Wpisy do przedszkola oraz do wszystkich 
oddziałów siedmioklasowej szkoły powszechnej 
„Cheder Iwri* (Mizrachi) odbywają się codzien- 
nie w kancelarji szkoły przy ul. Miodowej |. 26. 
Fgzaminy wstępne do poszczególnych klas gim- 
nazjum humanistycznego męskiego „Tachkemoni'* 
rozpoczynają się we środę dnia 22 bm. Równocze- 
śnie przyjmuje się wpisy do kl. I. nowozałożonej 
szkoły powszechnej żeńskiej „Jawne”. 

— KURS KOSZYKARSTWA GATANTERYJ- 
NEGO. W Miejskiej szkołe gospodarstwa domowe 
go odbędzie się wakacyjny dwutygodniowy Kurs 
Koszykarstwa galantervjnego. Zgłoszenia i wpisy 
przyjmuje dyrekcja Szkoły codziennie od godziny 
12-tej do 2-gici oprócz niedziel i świat. 

— KRWAWA AWANTURA. Wczoraj nad ra- 
nem wezwano pogotowie ratunkowe do wsi Ry- 
hnej pod Krakowem, gdzie »odczas awantury zo- 
stał ciężko pokaleczony Jan Malik (25) Rannego 
przewieziono do szpitala w Krakowie. sprawcę 
zaś nieiakiego Parjackiego tresztowano 

— POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD został 
31-letni Bronisław Michalczyk, rolnik. Doznal on 
licznych obrażeń na ciele i został przez pogoto- 
wie ratunkowe przeniesiony ło sznitala. 

— PODRZUTEK W BRAMIE. W bramie domu 
przy ul. Król. Jadwigi 181, znaleziono dziecko 7- 
mio miesięczne płci męskiei Dziecko oddano do 
żłóbka, za matką zaś wdrożone poszukiwania. 
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— ZEBRANIE ABSOLWFNTÓW dziś o g. 5 po 


poł. w lokalu „Przedświt- Ilaszachar" Stradom 
15 of. Referat nt. „Nasze drogi i cele" wygłosi 
kol. Dr Leon Hecht. 

| E E 


— ZMARTI W KRAKOWIE: 
72. Wolnica 4. 


Heitner Feiga |. 
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| Dziś w kinoteatrze dźwiękowym MING TOY 
„WANDA“, św. Gertrudy 5 


Newelocyjaa wensucja wielaiwj klany” Prze 
bojowy film niebęzpieczoych przygód! 
(STATEK MIŁOŚCI) 


orywający dramat ludzkich żądz i namiętności, którego Akcja rozgrywa się na chińskim statku miłości 


oraz w chińskiej dzielnicy „San Francisko". W rolach głównych: czarująca i zmysłowa Lupe Velez, jako 
Chinka, oraz 10000 mężczyzna bohater filmu „Na Zachodzie bez zmian“, Lew Ayres. Chiny pełne tajemnic 
i niespodz anek. Barwne życie wielkomiejskie w San Francisko. Statek miłości, gdzie odbywały się licytacje 
1 sprzodaż najpiękniejszych dziewcząt — oto tło, na którem rozgrywa się akcja tego wspaniałego filmn. 
Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. Przedstawienia o godz. 5, 7, i 9 wieczór. w niedzielę i święta od 
godz. 3 pupoi. — Najchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana. — Ceny miejsc zniżone. 


Sezen uzdrowiskowy pod znakiem taniości! 


Dalsza akcja krakowskiej Izby przemysłowo-handiowej 
w uzdrowiskach małopolskich 


Kontynuując swą akcję w sprawie obniżenia 
kosztów pobytu i leczenia w miejscowościach kura- 
cyjnych, zainicjowała lzba przemysłowo-handlo- 
wa w Krakowie dalsze konferencje w Zakopanem, 
Rabce i Szczawnicy. Odbyły się one w dniach 11. 
i 12. czerwca; z udziałem p. Giregera, prezesa lzby 
Skarbowej w Krakowie, przedstawicieli Izby prze- 
inysłowo-handlowej w Krakowie w osobach preze- 
sa Epsteina i dyrektora Inż. Mianowskiego oraz na- 
der licznym udziale zainteresowanych sfer przemy- 
słu uzdrowiskowego, tak ze strony handlu, jak i 
właścicieli pensjonatów. Konferencje miały na celu 
bezpośrednie zetknięcie się z przedstawicielami 
tych miejscowości kuracyjnych i zorjentowanie się 
w postępach akcji w kierunku dostosowania pozio- 
mu kosztów pobytu i leczenia do obecnych stosun- 
ków i zapoznanie się z dezyderatami sfer uzdrowi- 
skowych. 

We wszystkich tych zdrojowiskach i Zakopanem 
zdołała Izba stwierdzić duże zrozumienie dla akcji 
Izby, podjętej z inicjatywy p. wieeministra Starzyń 
skiego i gotowość do ustępstw przedstawicieli prze 
mysłu uzdrowiskowego dla stworzenia dogodnych 


warunków pobytu dla zubożałej ludności w tego- 
rocznym sezonie. Jak ze sprawozdań przedstawi- 
cieli poszczególnych uzdrowisk wynika, wszystkie 
wspomniane miejscowości poczyhiły już poważniej- 
sze zarządzenia, mające na celu obniżenie kosztów 
pobytu i leczenia. Również i sezon główny upłynie 
pod znakiem taniości, a w każdym razie minimal- 
nej, bo najwyżej 10 proc. do 20 proc. dochodzącej 
zwyżki kosztów pobytu, w porównaniu z sezonem 
pierwszym b.r. 

Równocześnie na tych zebraniach przedkładały 
Jzbie zarządy uzdrowisk i przemysł turystyczno- 
uzdrowiskowy swe postulaty z dziedziny komuni- 
kacji (połączeń kolejowych, dróg bitych, aprowiza- 
cji), sprawy podatkowe, socjalne, kredytowe w za- 
kresie taks klimatycznych i t. p., które Izba przed- 
łoży następnie Ministrowi Przemysłu i Handlu, z 
gorącą prośbą o poparcie. 

Podkreślić należy również dużą ofiarność ze 
strony sfer lekarskich. które zgodnie z apelem Izby 
obniżyły dobrowolnie honoraria. Spodziewać się na 
leży, że akcja Izby zostanie uwieczona pomyślnym 
rezultatem. 


Zwiniecie VII. Gimnazjum 


Jak się dowiadujemy, z nowym rokiem szkol- 
rym 1932/33 ma być zwinięte VII gimnazjum im. 
Mickiewicza w Krakowie, przy ul. Starowiślnej 
l 48. A r 

Zwinięcie tego zakładu aukowego pozostaje w 
związku z planem reorganizacji szkolnictwa śŚre- 
dniego w Krakowie. 

Jak wiadomo w państwowych szkołach śred- 
nich zwinięto 1 klasę, a Kuratorjum  żarządziło 
równocześnie łączenie poszczególnych klas, by w 
ten sposób znieść równorzędne oddziały w gim- 
nazjach. 

Naskutek tego zarządzenia, określającego licz- 
bę uczniów w klasach na najmniej 50, jest praw- 
dopodobne, że i druga jeszcze szkoła Średnia w 


Przy drzwiach 


(rg) W krakowskim Sadzie Wojszowym rozpo- 
częła się wczoraj kiłkudniowa rozprawa przeciw 
dwom oficerom oraz kilkunastu podoficerom, o0- 
skarżonym o nadużycie władzy urzędowej. 

Na wstępie wczorajszej rozprawy prokurator 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45 


——0$0— 


— „PLUTOS“. Czekolada dla chorych na cukrzy- 
co. sporządzona jest z najprzedniejszych ziaren kā- 
kaowych i sorbitu, bez żacmej domieszki cukru ; sa- 
charyny. 

Czekolada ta zaspakada w wysokim swapniu nic- 
zbędny potrzebę częstego odżywiania chorych na 
cukrzyce, gdyż zawiera wysoką wartość kalorycz- 
ną, a przytem nie zwiększa zawartości cukru ani 
we krwi, ani w moczu 

Uzasadmienie naukowe stosowania czekolady dha 
djabctyków zawdzięcza się licznym badanium do- 
świadczalnym į klinicznym, znanych w świecie po- 
wag 'ekarskich, jak prof Tannhäuser, Meyer, Nor 
den, Kawimam, Reinwein, Freis, Walent. Heldprun 
i inni 1642 
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— WYSTAWA PRAC uczniów szkoły Malar- 


stwa i Rysunku Alfreda Terleckiego. ul. Andrze- 
ja Potoekiego 11, została 
Wstęp wolny. 


otwarta dnia 21. bm 


| 
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Krakowie będzie zwinięta. 

Aż do chwili ustalenia ilości klas i ilości ucz- 
uiów w poszczególnych zakładach szkolnych, 
wstrzymano wpisy do egzaminów wstępnych, w 
klasach od 2—8 państwowych szkół średnich, u- 
czniów albo przybywających ze szkół powszech- 
nych ałbo też prywatystów, którzy w przyszłym 
roku zamierzają uczęszczać jako uczniowie zwy» 
kli. 

W związku z temi zarządzeniami pozostanie 
prawdopodobnie również nadliczhowa ilość per- 
sonalu nauczycielskiego bez zajęcia. Kilkudziesię= 
ciu nauczycieli przejdzie wobec tego na emerytu- 
rę wzgl. zoslanie przydzielonych do innych za- 
kładów naukowych. 


zamknietych... 


zgłosił wniosek 0 przeprowadzenie rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych. Trybunał przychylił 
się do wniosku prokuratora i zarządził tajność 
rozprawy. 


— ZWIĄZEK ZAWODOWY AGENTÓW T WO- 
JAŻERÓW W KRAKOWIE zawiadamia że z dn. 
15 bm. lokał związkowy mieszczący się przy ul 
Wielopole 12 został zlikwidowany, wobec objęcia 
innego obszernicjszego, którego adres będzie po- 
dany do wiadomości. Aż do czasu przejęcia no- 
wej siedziby, sekretarjat związku czynny jest u 
p. H. Rumsteina przy ul. Starowiślnej 65 TE. dokąd 
należy chwilowo kierować wszelkie koresponden- 
cje dla związku 

— „ZYRARDÓW*, Odczyt na temat powyższy 
wygłosi p. Z. Szumski we środe dn. 22 bm. o godz. 
745 wiecz. w Zwiazku Zawod Prac. Umysł. (Sła- 
wkowska 6 I p.) Wstęp wolny. Geście ntie wi- 
dziani. 

MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
ła: erntrzdyomu Ligi Pracujace) 
Prlestyny zezwolenia na urządzenie w okres“ 
os 1 lipca do 30 wrzesnia jednodniowej zbiórki 
Em i na ele List na terenie całego państw" 
wyjatkiem terylorjów województwa śŚląskiege 
oznańskiego, pomorskiego i stanisławowskieg, 
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Celem vniko'ecia przerw: v wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe cdncewierie prerur eraty ra mies, LIPIEC 1932 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków. 20. VI. Akcje utrzymane. Dolar bez 
zmiany. Akcje bankowo: Bank Polski 70. 

Zebranie giełdowe cechowało w dalszym ciągu 
małą chęć do pracy. Większość papierów w zanie- 
dbaniu. Tendencja utrzymana. Do notowania do- 
szło jedynie z papierów bankowych Bankiem Pol- 
skim po kursie ustalonym przy znaczniejszych o- 
brotach. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 3% 
Pożyczkę Budowlaną 34, bez zmiany. Obroty nie- 
wielkie. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcji, 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzyhankowych szezególniejszych zmian nie 
zanotowano. Zapotrzebowanie między bankami 
dla dolara nie wielkie przy dostatecznej podaży. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8,89—8,91. Czeki 
bankowo 8,90—8,92. Kursa orjentacyjne: Funt 
szterling 32,50—32,75. Frank szwajcarski 173,80— 
174,10. Marka niemiecka 211—212,50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa. 20. VI. PAT. Akcje: Bank Polski 70, 
Warsz. Towarzystwo Fabryk Cukrowniczych 17. 
Pożycaki: 5 proc. konwersyjna 34,50, 4 proc. do- 
larowa 47,50 — 48, 7 proc. stabilizacyjna 45,13 — 
44,75 — 44,88, 10 proc. kolejowa 98, Listy BGK. 
bez zmiany. 

Waluty: Dolar nienotowany. Dewizy: Belgja 
124,30 — 124,61 — 123,99, Holandja 360,50 — 361,50 
— 359,80, Londyn 32,40 — 32,56 — 3224, N. Jork 
telegr. 8,922 — 8,942 — 8,902, Paryż 35,06 — 35,15 
— 34,97, Praga 26,40 — 26,46 — 26,34, Szwajcarja 
174 — 174,43 — 173,57, Berlin pryw. 211,90. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznań. 20. VI. Jęczmień 64—66 kg 19—20, Ję- 
czmień 68 kg. 20—21. reszta bez zmian. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. 20. VI. PAT. Paryż 2017, Londyn 18,60 
N. Jork 5,13, Belgja 71,40, Włochy 26,23, Holandja 
207,25, Berlin 121,80, Sztokholm 92,25, Oslo 91,50, 
Kopenhaga 101,50, Praga 15,00, Warszawa 57,40, 
Bukareszt 3,07. 


GIEŁDA WIĘDEŃSKA 

Wiodeń. 20. VI. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168,50—169,50, Londyn 25,80-—2%6, N. Jork 700,20— 
713,20, Paryż 27,92—28,98, Warszawa 79,41—79,89, 
Zurych 138,10—13890. Amerykańskie 760,50—712 59 
Niemieckie 167,90—169,10, Angieiskie 25,63—25,87, 
Francuskie 27,80—28, Polskie 79,200—79,80, Szwaj- 
carskie 137,60—138,80. 

Papiery wartościowe: Austr Kol. Państw. 17,36, 
Galicja 10,70, Alpiny 1,50. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork. 18. VI. Kursy zamknięcia. Dillono- 


wska 46, Stabilizacyjna 44,50 Dolarowa nienoto- 
wana Śląska 30,625, Warszawska dol. 31,50. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn. 20. 6. Cynk dost. natychm. 11 5/8, ter- 
minowa 12, cyna natychm. 114 i pół, — 114 trzy 
czwarte, termin. 117 — 117 jedna czwarta, Banka 
124 i pół, Straits 118 trzy czwarte, ołów natychmn. 
9 11/16, termin. 10 1/16, miedź natychm. 28 1/8 — 
28 1/4, termin. 27 3/4 — 27 7/8, Elektrolit. 31 1/2 — 
32 1/2. 
KURSY DEWIZ W LONDYNIE 
Londyn. 20. 6. Warszawa 32,40, Zurych 18,60. 
ZOE O 


Kozioł, dziewica i walka 
z zabobonem średniowiecznym 


Don:eśliśiny swego czasu, Że mr. Price, przewod- 
miczący londyńskiego towarzystwa psychologiczne- 
go, w którego ręce dostała się średniowieczna księ- 
ga magiczna, zawierająca przemiany kozła w mlo- 
dziefńica. postanowii nocą między 18 a 19 bm., doko- 
nać tego ciekawego eksperymentu na gćrze Bro- 
cken (w Niemczech). Goście angielscy ziawili się 
na tai górze, na którei wedle legend Śrdniowiecz- 
nyych. miały się odbywać zjazdy czarownic, we 

-frakach i smokingach. a damy we wielkiej toalecie. 
Na Sznunku trzymano młodego. ieszcze mžłości nie 
znajaczgo kozła, Była też „dziewica o Sercu czy- 
stem“ a była nia panna Orta Bohn z Wrocławia, 
mała, subtelna blondynka, ubrana w długą, fałdzistą 
białą suknię, 

Zapzlono stos, Mr. Price pyta się. w którym kie- 
runku leży Kassel į zapala kadzidła mrucząc przy- 
tem przenisany werset łaciński. Potem następuje 
punkt krdr*nacy'ny: Czysta dziewica  namaszcza 
czystego kozła. Maść składa ię z krwi nietoperzy. 
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Hronika Slaska i Zaglębia Dabrowskiego 


„NOWY DZIENNIK” środa 22. VI. 1932 


Nr. 168 =, 


(Telelonem od naszego korespondenia) 


Uroczysty dzień Sląska 


Katowice. 20. 6. Niedziclue uroczystości, związane 
z 10.leciem obięcia Śląska przez Polskę, rozpoczęły 
się uroczystem nabożeństwem, odprawiocni przed 
ołtarzem polowym, ustawionym na stopniach gma- 
chu urzędu wojewódzkiego. W pobliżu ołtarza zaję!; 
miejsca: min. Zarzycki, Boerner, wicemin. Drzewre- 
cki, przedstawiciele władz miejscowych z wojewo- 
dą dr. Grażyńskim na czele. 

Po nabożeństwie uformował się olbrzym: pochód. 
który przeszedłszy ulicami miasta, zatrzymał się na 
rynku, gdzie do zebranych przemówił prezydent 
m.asta dr. Kocur, poczem orkiestra odegrała hymn 
pańs'wowy i „Rotę”*. w czasie któreł zebrane na 
rynka tłumy składały ślubowanie. 

P. pofudniu na boisku Pogoni odbyło się przedsta- 
wieme: „Krakowiacy i górale”. 


Audjencje u min. Zarzyckiege 


Katowice. 20. 6. (K) W czasie pobytu w Katow:- 
cach minister Zarzycki udzielił auwdjencji delegasi. 
Unii Gospodarczej, delegacji Stowarzyszenia lInży- 
nierów i Techników, przedstawicielem lzpy Fandio 
wej i Rzemieślniczej Pozatem zwiedził szereg obje- 
któw przemysłowych. W dniu dzisiejszym min, Za- 
rzycki przybył do syndykatu Polskich Hut Żelaz- 
nych, gdzie powitał go prezes rady nadzorczej Ro 
gowski oraz b. minister Grodziecki, Po przemów:e- 
niach p. minister dokonał inspekci poszczególnych 
wydziałów syndykatu. 


Defraudant Sikorski skazany 
na 4 lata więzienia 


Kaiowice. 20. 6. (K) Sensacyjna rozprawa przeciw- 
ko b. asystentowi więziennemu Michałowi Sikorskie 
mn została w dniu dzisiejszym zakończona. Prze- 
wód sądowy udowodnił winę oskarżonego z tą tyl- 
ko różnicą, że wykazał, iż oskarżony sprzeniewie- 
rzył 23.780 zł. 76 gr., a nie jak mówił akt oskarże- 
nia 56 tys. Sąd skazał Michaia Sikorskiego na karę 
czterech lat więzienia z zaliczeniem aresztu prewen- 
cyjnego. W motywach wyroku sąd wyjaśnił, iż ska- 
zuje S*korskiego na 3 1/2 roku więz. za to. iż będąc 
urzędaikiem państw., od 1923 do 1932 r. sprzeniowie 
rzył na szkodę skarbu państwa  wyszczegółnioną 
powyżej sumę, dalej skazał go na 3 miesiące więzie- 
nia za sprzeniewierzenie w towarzystwie ogródków 
działkowych, gdzie był skarbnikiem, a za dwukro- 
tne sfaiszowanie kwitów na 7 miesięcy więzienia, 


\ Łącznie sąd skazał Sikorskiego na 4 lata więzienia. 


Pozatem sąd uznał. że Sikorski dopuścił się prze- 
stębstwa z pełną świadomością, a jako okolicznśS 
łagodzącą uznał brak kontroli w więzieniu i dotych 
czasową nickaradność skazanego. Sikorskiemu gro- 
zilo więz.enie do 10 lat, 


Ks. Pszczyński 


przed prokuratorem 


Kałowice. 29, 6. (K) W dniu dzisiejszym urząd 
prokuiatorski przy sądzie okręgowym w Katowi- 
cach przesłuchał ks. Pszczyńskiego w sprawie do- 
chodzeń karnych, jakie toczą się przeciwko gene- 
ralneiru dyrektorowi zakładów księcia — Pistoriu= 
sow.. Jak iż w swoim czasie donosiliśmy, dyrekcia 
zakłudów ks. Pszczyńskiego doniosła prokuraturze, 
że 2 urzędnicy jednej z kopalń. należących do tej 
dyrekcji, mianowicie Gilden i Bayer dopuścili się 
deiraudacji około 200 tys. zł, Urzędnicy ci areszto- 
wami * przesłuchani przez sędziego śledczego Zee 
znali że pieniędzy nie zdefrawdowali a z polecenia 
dyr. Pistoriusa wydali na łapówki dla rozmaitych 
urzędnków, Wobec takiego obrotu sprawy przeciw 
ko obydwu urzędnikom dochodzenie umorzono, na- 
tomiast postawiono w stan oskarżenia dyr. Pistorią* 
sa. Dzisiejsze zeznania ks. Pszczyńskiego nic nowe- 
go do sptawy nie wniosły, jak tylko, że dyr. Pisto- 
rius otrzymuje tytułem pensii 20 tysięcy dolarów 
rocznie 


Ucieczka z więzienia 


Król. Huta. 20. 6. (K) Wczoraj wieczorem zbiegło 
z wi,źżlenia sądowego w Król. Hucie trzech więź- 
niów. Augustyn Golik, Walter Wolnica i Jerzy 
Galwas Wszyscy byli w ubramiach cywilnych. Na- 
tychmmastowy pościg nie dał narazie rezullatu, 


Sprawa urlopów załatwiona 
pomyślnie dla górników 


Sosnowiec. 20. 6 (K) Interwencja inspektoratu pra 
cy w Sosnowcu u Rady Zjazdu Przemysłowców w 
sprawie udzielenia urlopów górniczych odniosła na- 
leżyty skutek, We wszystkich kopalniach Zagłębia 
Dabrowskiego i Krakowskiego Esty urlopowe są już 
sporządzone. Pierwsze urlopy będą udzielone z po- 
czątkiem lipca. Natomiast górnicy kopalni „Renard“, 
która, jak wiadomo, została na 2 tygodnie uniert.- 
olromiona, korzystają już abecnie z urlopów płat- 
nych. 


KRONIKA RZESZOWSKA 


— REDUKCJA  UPOSAŻEŃ FUNKCJONARJU- 
SZÓW GMINNYCH. Rada miejska na jednem z o- 
statnich posiedzeń uchwaliła obniżyć pensie funkcio 
narjiszów w czynnej służbie o 10 proc. z dniem 
1 bm., a urzędników kontraktowych i emerytów z 
dniem 1 lipca Dr. z tem, że z tym dniem znosi się 
dadatk! za kierownictwo, względnie specjałne czyn- 
ności. Z dniem 1 lipca br. uhwaiono też podwyższyć 
opłaty emerytalne z 5 proc. na 8 proc. 

-— OBNIŻENIE OPŁAT ZA UŻYCIE RZEŹNI 
MIEJSKIEJ OD BYDŁA PRZEZNACZONEGO NA 
EKSPORT uchwaliła ostatnio Rada Miejska na pod- 
stawie ustawy o tymczasowem uregulowaniu finan- 
sów komunalnych, a odmośne obniżenie opłat weszło 
już w życie. 

— EGZAMIN INSTRUKTORÓW OBRONY PRZE- 
CTWUAZOWEJ odbyć się dnia 17 bm. w obecności 
komisji egzaminacyjnej i inspektora wojewódzkiego 
p. Hungendorfa ze Lwowa. Końcowy egzamin zlo- 
żyło 25 uczestników kursu obrony przeciwgnzowej, 
poc:.«m wygłosił przemówienie starosta dr. Fried- 
nich 

— WYPADEK MONTERA PRZY PRACY. 
16 bm. zakładał monter elektrowni 


Dnia 
mie,skiej sieć 


pochwyconych o północy, ze sadzy, miodr i pyłu 
kwiatów. Dziewica mruszy też wiersz łaciński. a po 
tem ublewa się kozła winem czerwonem. Wedle re- 
cepty Średniowiecznej miało się w tym momencie 
pokazać Światło z Kassel, Mr, Price pyta, czy k*28 
to światło zauważył. ale nikt go nie zauważył, Na- 
stępn e kozioł znika poza olbrzymie płótno białe, któ 
re trzyma dziewica. Po kilku minutach mr Price N- 
czy głośno do dziesięciu a następnie dziewica zwija 
płótno. — ałe zamiast młodego człowieka, w które- 
fo kozłoł miał się przemienić, widać znowu tylko 
kozła 

A więc eksperyment się nie ndał? Mr. Joad, pro- 
fesor psychologii na uniwersytecie |iondyńskim 0- 
świadcza, że urządzono tem ekspryment, by raz wre- 


elek ryczną przy ul. Krakowskiej, a w czasie pracy 
spadł 2 wysokości 12 metrów, nabijając się głową 
na żelazny parkan gimnazjum państwowego i w sta- 
nie n'eprzytommym odwieziomo tegoż moniera Jana 
Czerwonkę do szpitala. 

— ZNOWU KLĘSKA GRADOBICIA W GŁOGO- 
WIE Onegdaj przeszła nad Głogowem i 4 okolicz- 
nemi wsiami nawała gradowa, niszcząc doszczętnie 
zasiewy, Szkody dochodzą do 80.000 złotych. 

— ROZMYŚLNEGO PODPALENIA DOMU wraz 
z stodołą i stajnią dokonał Józef Złotek z Pstrągo- 
wej koło Rzeszowa chcąc uzyskać premię asekura- 
cyjną w kwocie 850 zł., podczas gdy doszczętnie 
spalony dom z przybudówkami przedstawia wedle 
oceny rzeczoznawców kwotę 150 zł., albowiem dom 
był zniszczony i do użytku niezdatny. 

— ECHA ZGONU Ś.P HIPOLITA SLIWIŃSKIE- 
GO. Tutejsza sanacyjna, „Gazeta Rzeszowska” po- 
święciła ś.p, Hipolitowi Śliwińskiemn w ostatnim nu 
merze krótkie, ale serdeczne wspomnienie pośmieT- 
tne. $r Śliwiński (któremu sprawozdawca parlamen 
tarnv „Nowego Dziennika'* poświęcił piękna chara- 
kterystykę), iako architekt przebudował wspólnie z 
inż. Szkonronem gmach tutejszego sądu okręgowee >. 
a poriadto był przez długie lata dzierżawcą rzeszo» 
wskie: cegielni, stanowiącej własność Gminy Miasta 
Rzeszowa. 
szcie :demaskować jeszcze wciąż utrzymujace się 
zabobony o możliwościach Stworzenia sztucznego 
hemunkulusa. Chciano ten zabobon ośmieszyć i cel 
ten w zupełności osiągnięto. Chciano równocześnie 
uczcić jeszcze pamięć Goethego, który napewno 
korzystał z tej średniowiecznej książki, pisząc swój 
znany fragment we „Fauscie“, 1 

Jakkolwiek ustosurkujerny się do tego eksperyw 
mentu, jedno nie ulega wątpliwości, że mamy do 
czymienia z prawdziwem dziwactwem. Miano wal- 
czyć ze zabobonem. w gruncie jednak rzeczy ma Się 
wrażenie, że sie poglębiło tytko zabobon w SZeT2- 
kich masach ludowych, które tylkc tyle sie dowie- 
dzą. że na górze Brocken zjawili się uczeni, by hołd 
złożyć czarnej magii. 
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Niemcy na wulkanie 


Protesty przeciw legalizacji boiówek. 
„„MaAnityfaszystow skie pogotowie bojowe” 


Berlin 20. 6. PAT. Zaburzenia w zachodnich 
Niemczech znalazły niezwykie żywe echo w opi- 
nji całego kraju. Kierownictwa różnych 
wraz z kierowniciwem partji centrowej w Kolo- 
nji wystosowuły do prezydenta Rzeszy i ministra 
%praw wewnęlrznych Gayla telegram, domagają- 
gy się wprowadzenia zakazu noszenia mundurów, 
stwierdzając, że przyczyną ostatnich niepokojów 
jest zniesienie zakazu islnienia oddziałów sztur- 
niowych. Rezolucję w podobnym duchu powzięło 
również kierownictwo chrześcijańskiego związku 
zawodowego w Niemczech, wysyłając jednocześ- 
mie telegram do Prezydenta Rzeszy, protestujący 
przeciwko ostatnim dekretom. 


| 


partyvj į 


Dzisiejsza prasa donosi o mobilizacji wszyst- 
kich oddziałów komunistycznych na terenie Zagłę- 
bia Ruhry. Okręgowe kierownictwo związku an- 
tyluszystowskiego wydało rozkaz do miejscowych 
$rup, zarządzając pogotowie bojowe. Wszyscy’ 
czlonkowie organizacji obowiązani są ukazywać 
się na ulicach jedynie w mundurach wojskowych. 

iozka zzaleca ponadto występować wspólnie z 
członkami republikańskiego Reichsbanneru dla za 
demonstrowania jednolitego frontu samoobrony 
mas robotniczych. Na terenie całego Zagłębia ma- 
ja być skoncentrowane bojówki komunistyczne z 
południowych okręgów przemysłowych. 


Sanacje zbanktulowanego przemysłowca 
niemieckiego — kosztem państwa 


Rząci niemiecki przejmuie na własność olbrzymie zakłady 
w Gelsenkirchen 


Berlin 20. 6, PAT Dzisiejsza prasa ogłasza ob- 
szerne dane o mającem nastąpić przejęciu przez 
rząd Rzeszy pakietu akeyj zakladów górniczych 
w Gelsenkirchen, jednego z najwiekszych przedsię 
biorstw ciężkiego przemysłu niemieckiego. Roko- 
wania prowadzone w tej sprawie między ohecnym 
rządem Rzeszy a Fryderykiem Flickiem, właści- 
cielem większości tych akcyj posunęły się tak da- 
łcko, że w kołach finansowych licza się z rychłem 
ich zakończeniem. Przejęcie tego pakietn akeyį w 
wysokości 50.000.000 na sumę 20.000.000 marek, 
częściowo zlombardowanego poza granicami Nie- 
miec, doknane ma być z: posrednictwem Banku 


Drezdeńskiego, w którym rząd Rzeszy ma przewa- 
żające wpływy. Równocześnie prowadzone są ro- 
kowania między koncernem Flicka a rządem pru- 
skim w sprawie przyjęcia przez ten ostatni za- 
stawu akcyj na poczet wpłaty kredytów, udzieł2- 
nych koncernowi. Prasa demokratyczna wszczy- 
na alarm, upatrując w tych transakcjach zamiar 
rozpoczęcia przez rząd Rzeszy przejęcia wielkie! 
banków i towarzystw żeglugi, jak również i s. 
nacji zbankrutowanego cieżkicgo przemysłu na 
koszt państwa Biwo Conti ogłasza wyjasuacnie 
według którego chodci tu tylko o prywatne tran- 
saheje hanku. 


Chuligańskie nastroje 
w Gdańsku 


Warszawa. 20. 6 W Gdańsku, w niedzielę, 
urządzono nacjonaľstyczną demonstrację, skie- 
rowarą przeciwko Polsce. Przez miasto ruszył 
pochód, liczący koło 10.000 ludzi. wznoszą- 
cych po drodze antypolskie okrzyki. Pochód 
zatrzymał się przed domami, gdzie mieszkają 
Polacy i prowokował ludność poiską. 

O nastroju panującym w gdańskich szkołach 
„wiądczyć może fakt, że ucznowie klas wyż- 
szych przychodzą na lekcie w mundurach hitle 
awskich, a wchodzących do sal profesorów wi 
ają ckrzykiem „hell Hitler!" W gimnazjum se- 
atu we Wrzeszczu (Langiuhr) „Conradinum”, 
«ilkuczisięciu ucznów złapało swego kolegę 
¿ 4 kl. Żyda Goldberga i zawiesiło go na lince 
pod sufitem w sall gimnastycznej. Kiedy chło- 
Jak błagał, by go spuszczono na dół. cdpowia- 
iano chórem, że „Żyd musi wisieć na szubieni- 
sy(!). Dopiero interwencja jednego z nauczy- 


cieli zakończyła znęcanie się nad chłopcem. 
—o o — 


Proiekt emisji pożyczki 
wewnetrznej? 


Warszawa, 20. 6, Koła finansowe obiega po- 
„łoska. że w ministerstwie Skarbu rozpatrywa 
na est kwestia pożyczki wewnętrzna, Poży- 
czka ta miałaby być wzorowana na pożyczce 
„Odrodzenia“ z roku 1920. 


Rząd obniży stawki celne 
od papieru 


Warszawa 2. C. W najLliz:zych dniach ukaże się 
zarządzenie ministra oczemysiu i handlu, mające 


niży stawki celne od papieru przywożonego z za- 
granicy do Polski. Najważniejszą będzie obniżka, 
dotycząca papieru rotacyjnego. 


Pierwsi emeryci Z. U. P. U. 


Warszawa. 20. 6. Zakład Ubezpieczeń FPracowni- 
ków Umysłowych w Warszawie, opracowuje st 
pierwszych emerytów, którym emerytura przys'u- 
guje > dniem 1 stycznia 1933 r. Są to osoby, które 
ukończyły 65 lat życia | byłv bez przerwy zx- 
trud'mone od roku 1928 du 1933 r Wysokość renty 
na starość wynosić będzie 40 prac. przeciętne! płac 


„na celu zniżenie cen papieru w Polsce. Rząd ob- + 


ubezpieczonych, Ubezpieczeni, którzy 65 lat nie u- 
kończył, nabywają po 5 latach uprawnień do renty 
inwa.idzkiej, wypłacanej w razie utraty więcej niż 
50 proc. zdolności wykonywania swego zawodu. 


Chłopi przeszkadzają 
e © 

w gaszeniu pozaru 
Kielce 20. 6. PAT. W niedzielę we wsi Zychy, 
powiatu koneckiego z nieustalonych narazie przy- 
czyn wybuchł pożar w zagrodzie Kowalskiej któ- 
ry zniszczył dwa domy mieszkalne wraz z zabu- 
dowaniami gospodurczemi. W czasie akcji ratun- 
kowej, gdy przybyła straż pożarna, chlopi prze- 
szkadzali w gaszeni upożaru, zabierając narzędzia 
pożarnicze. Zawiadomiona o wypadku policja przy 
była na miejsce i przywróciła porządek. Tłum 
chciał rozbroić policjanta. Sprawców aresztowano 

i przekazano władzom sądowym. 


RA dą 
Merriof w  rakowie 


Nie wszyscy wiedzą, że premier francuski. 
p. Edward Herriot, bawił w swoim czasie w 
Krakowie, za młodych lat, gdy był jeszcze stu- 
dentem. 

Opowiada o tem w ostatnim numerze mie- 
sięcznika francuskiego „Bravo“, poświęconym 
niemu: w całości Chopinowi. sam premier Fran 
cii Herriot, świemy znawca muzyki i wielbi- 
ciel Chopina. 

Oto wzruszająca anegdota 
riota. 

— Kiedy byłem szcze młodym s wdentem. 
bardzo już przywiazanym do osoby i dzieła 
Chopina, zwiedziłem małe muzeum w Krako- 
wie. gdzie obejrzałem zbór pamiątek history- 
cznych wśród nich zaś coś. co wprowadziło 
mnie w stan wielkiej emocii: fortepian Chopina. 

Pa'rzyłem na ten fortepian zamknięty i ml- 
czący. gdy nagle przerwał to zamyślenie mło- 
dzień:a jakiś Polak który podszedł dc mnie ` 
oświadczył. że przychodzi tam codzennie i 
bedze przychodził tak długo. dopóki Polska 
nie uzvska na nowo niepodległości. 

Pocziwiałem 'en idealizm. ale me bardzo weń 
wie.żzyłem. A lednak wypadki przyzcały słu- 
szność te, wierze.. ` 

Nowy Jork. 10 5. (R) W Brooklynie zostal 
wczuigj zamordowany przez konkurentów swo 
ich herszt szajki booteggerów Vann Higgins 


z artykułu Her- 


- Sfr. 15 > 


TmT) 


Wyrok uwalniający w procesie 


działaczapolskiege wGieszynie 


Morawska Ostrawa. 20. 6. PAT. Przed tutej- 
szym sądem okręgowym odbywał sig w dal- 
szym ciągu odroczony w dniu 7 czerwca br. 
proces polityczny przeciw  przedstawicielowi 
ludności polskiej do sejmu krajowego w Brnie, 
p Karolowi Jundze, Oskarżenie opiera!o się na 
doimiesieniu jednego $wiadka. nauczyciela cze- 
skiego z Cieszyna czeskiego i zarzucało p. Jun- 
dze wykroczenie przeciw ustawie o ochronie 
repubóiki, a mianowicie podburzanie ludności 
polskiej na wiecu z2rotestacyjnym. który odbył 
się w Cieszynie czeskim w związku z ostatnio 

przprowadzonym spisem ludności. Po zbadaniu 

świadków, w szczególności nadkomisarza pol- 
cji z Cieszyna Czeskiego. sad uwolnił p. Junge 

Gd winy i kary. 

Polacy w finałach wiedeńskiego 
konkursu muzycznego 
Wiedeń. 20. 6. PAT. W międzynarodowym 
konkusie śwmewackim rozpoczęły się dzisiai za- 
wody finałowe. które w chwili nadawania tej 
depeszy jeszcze trwają. Z Polaków stanęli do 
zawoćów finałowych trzej kandydaci. a mia- 

nowicie pani Lewicka i: pp. Czaplicki Jerzy i 

Edwand Bender.  Pozatem otrzymali w dziale 

śpiewu odznaczenia następujący zawodnicy z 
| Polsk: p. Jadwiga Fnnertówna. Józefa Tygiel- 

ska. Karol Czajkowski, Maria Gruszczyńska. 

dyplomy otrzymał: p. Janina Godlewska, Wła 
dysław Kamiński, G. Kniaginin. Celina Nadłó- 
wna, Paweł Prokopieni, Wiktorja Skwarczyń- 
ska, Janina Ziółkowska i Żelechowski. Dyplo- 
my z medalem otrzymali: Maria Pomorska, 

Bożera Jarońska oraz Wasyl Tysiak. Zawody 

skrzypcowe ukończone będą w dniu iutrzej- 

szym. Z Polaków otrzymali odznaczenia Zdzi- 
sław Róssner. Eugenia Umińska. Dyplomy 
otrzymali p. Bakman i Mikuszewski. Dyplomy 

z medalem otrzymali Bronisław Gimpel, Grün- 

schlag i Roman Totenberg. Do zawodów fina- 

towych nie staje żadęn ze skrzypków polskich. 
l 
| 


Tioczyński zwycieża I 


Londyn 20. 6. PAT. W pierwszym dniu tur- 
nieju tennisowego o mistrzostwo świata w 
Wimblendonie mistrz Polski Tłoczyński poko- 
nał w pierwszej rundzie Anglika Godselła w. 
3 setach 6:1, 6:8, 7:5. Tłoczyński grał bardzo 
rówio i opanowanie, wykazując doskonałą kla 
se i wygrywając względnie łatwo. 


Osfafnie przygotowania 
prol. Piccarda 


Bruksela. 20. 6. PAT. Prof, Piccard zdecydo- 

j wał się wziąć na pokład swego balonu dwa 
aparaty radiowe, które mu pozwola na utrzy- 
manie ciągłei komunikacii z ziemią. Jeden «x 
nich tędzie nadawczy, drug! odbiorczy. Prof. 

i Piccard będzie podawał za ich pośrednictwem 
kierunek, w jakim podąży, szybkość wiatrów 
i pogodę, jaka panować będzie na rozmaitych 
wysokościach. W chwtli obecnej balon znajdwie 
się w jego laboratorium, gdzie czynione są 0- 
statni" przygotowania przed transportem do 
Zurychu. gdzie Start ma nastąpić w najbliź- 
szym czasie. 

| 
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Zamach na szwajcarskiego 


s . 
ministra 
Bern 20. 6. PAT. Cała prasa szwajearska o- 
mawia z żyvwem zajęciem niedoszły do skut- 
ku zamach na p. Musy, ministra szwajcarskie 
go. W chwili kiedy p. Musy przechodził przez 
ulicę, zbliżył się do niego pewien mężczyzna 
i usiłował dokonać zamachu. P. Musy zastał 
się uchylić, zanim padł strzał. Zdaje sią m 
chodzi tu o czyn niepoczytalnego osobnika. 
wy.,ażają gotowość uczestniczenia w pożygzce. 
O ils chodzi o Włochy. to ich udział wyniesie 
30 miijionów szylingów. 
EERE O O I 
Warszawa 20. 6. (Sin) Z Brukseli donoszą, 
że królowa belgijska wyjeżdża do Paryża sne- 
cjalnie, aby być na koncercie Paderewskiego. 
który odbędzie się 25 bm. z okazji obchodu szo 
i penowskiego. („Jak wiadomo, koncert ten bę 
„dzie transmitowany przez rea, na całą Pol 
I skę. — Red.) 


> 
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POSAD POSZUKUJA 
| a liwe | 


URZĘDNICZKA biurowa 
poszukuge stałej posady 
lub zastępstwa na late. 
Zgłoszenia pod „Zdolma* 
do Biura ogłoszeń Stat 
tera, Kraków, Rynek B. 

1670kr 


Były kupiec, zdolny, 
ojciec rodziny, obecnie w 
skrajnej nędzy i rozpacz- 
liwej sytuacji, prosi o ja- 


l 
WOLNE POSADY | 
BEE = aan AB 

POSZUKUJĘ zastępcy 
na Kraków i okolicę 
branży spożywczej, Zgło 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika“ 

Artykul", g 


POSZUKUJĘ zdolnej pa- 
niki, celem przeprowa 


trzeby. Zgłoszenia do | kwkolwiek pracę, zastę 

è u p- 
Adm. „N, Dziemmika" pod | śtwo lub t p. Zzłostemia 
„Dobry zysk”. 826g | pod „Ratunek* do Admin. 
alk ug a || Now. Dz: 1467kr 
ZASTĘPCY z branży r»- | ———————————— 
werowej, celem rozpo- | NAUCZYCIEL hebrajski, 


rnutynowany, obejmie po 
sadę na prowincji. Zglo- 
szęnia: Zakopane, Skrzyn 


wszechmienia nowego pa 
tents do rowerów poSzu- 
kiwami. Zgłoszenia: Kra- 


ków, Skrytka 311. ka poczt. 39, 810g 
tegik; SIŁA biurowa zę znajo- 
KEK noś buchaliec; biec 
stenotypistka polsko-nie 

ZDROJOWISKA miecka, poszukuję posa- 


dy, ewentualnie na wy- 


jazd, od zaraz. Zgłosze- 
nia pod „Szybka orjen- 
tacia“ do Admin. „Now. 
Dziennika“. 


Zakopane. Pensjonat 
„Piast“ Jdy Borzykowskiej 
Loni Krautówny, ul. Sien- 
kiewicza, telefon 432. — 
położony w dnżym parku 
poleca pokoje komfortowe 
z wodą bieżącą. Tarasy, 


werandy, korty tenisowe. 


Kuchnia wykwintna. Ceny RÓŻNE 

niskie. 1609kr — — 
Kryñicą, Pensjonat | "Ec8 "16-611 woja! 
Toska, komfort nowo- | -2], Z1 olodojaj “agog 


czesny, zdrowa, wykwin= 
tna i obfita kuchnia na 
inaśle, ceny w maju i czer- 


;xAlucj] J9M0HDEJ AUEUZ 
*urefuatus00 |  Ezrepazids 
"rsudny IS o[niufez ‘erm 
Eldeu AutmAp JIASAHAdd 


Leżaki, bamaki, specjal- 
ne worki nieprzemakalne 
do transportowania po- 
ścieli poleca: Scherer, Kra 
ków, Krakowska 6. 
1475kr 


wcu najniższe. Życie to- 
warzyskie — bridż. 1396kT 


W ZNANEJ w ZAWO! 
pad Babią Górą BRUEL- 
LÓWCE ceny zniżone: 
na czerwiec 5 Zł. lipiec 
—siermań 7 ZI przy bar 
dzo starannej obsłudze. 
Kuchmia doborowa i ry- 
tuaina. Pokoje sloneczne, 
wygodne. Załątwia bez- 
interesownie najem mie- 
szkań, — celem pobytu 
przy prowadzeniu wdas- 
nego gospodarstwa w 
znanej „SZWAJCARIJI* 
na Mosornem i Bębnach, 
po cenach kryzysowych. 
Korzystne warunki po- 
bytu i aprowizacji zape- 
wnia. — Dla wycieczek 
Szkolnych i  turystycz- 
nych ceny bardzo przy- 
stępne. Przyjazd do Za- 
woji zapewnia mily po- 
byt wakacyjny, — Prze- 
strzega się przed niesu- 
miemymi pośrednikami, 
wprowadzającymi w błąd 
na stacji Maków i w au- 
tobusach, Przystanek aut 
dia dojazdu i wyjazdu w 
Briillówce, — Garaż aut dźwignią 

bezpłatny, 1668k: handlu! 


Zamówienia na 


konfitury, kompoty 
marmeladę i soki OWOGOWE 


przyjmuje codziennie szkoła 
zawodowa dla dziewcząt żyd. 
„Ognisko Pracy“ Oddział go- 
spodarczy. ul. Stolarska 15, I. 
piętro, w godz. między 10—12. 


SPRZEDAŻ 


WORKI specialne mic- 
przemakalne də transpar 
towania pościeli, bieliz- 
ny, odzieży, poleca — 
Schener, Kraków, Krako- 
wska 6, 1479k- 


Abażury artystyczne, 
Jedwabne  pergaminowe, 
cellonowe. — Szkielety, 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowych „Foa*, Kra- 
ków, Sławkowska 30 tel. 
120-48 716v 


DYWANY ręczne, kili- 
my: „Dywan*. Kraków 
Podgórze, ul, King! 9, — 
Telefon 116-09. 


Reklama 


121m 


763g | 


AE 
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Już czas wysłać dzieci do RABKI 
do internatu M I M BY — przyjmuje 


Dr. M. Friedländer. Starowiślna 29. 
Ceny niskie, opieka, pomoc naukowe. 
Grupowe wyjazdy 26. i 29. czerwca. 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „DIANA 


ULICA ZAMOJSKIEGO. * TELEFON 489 
POD ZARZ. DROWEJ ABRUTINOWEJ 


+ zw acc R 
Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła i zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia 
na żądauie djetelyczna. Ceny zniżone. 
0 | a 0 


Informacji udziela drowa Abrutinowa w Zakopanem 
willa .. Diana“. 
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Dan I wrześia b. r. zesśtie otwarta koncesjonew 
wana przez Ministerstwo W, kę. i O. P. 


SZKOŁE MUZYCZNA 


pray żyd. tow. Muz. 


w Krakowie, ul. Jasna 2 


pod kierownictwem DR, RÓŻY ARNOLDÓWNY. 

Oprocz klas foritejnann, skrzypiec. śpiewu, wiolon- 
cacil, ryuniki, tańców plastycznych ji przedmiotów 
(coruiycznych, tworzy sic Przedszkole muzyczna 
dla dzieci ud lat 4---7-min j t. ZW. „KonSerwatorjum 
dia dzieci“ od tat 7--l4-tu z nowym  programesn, 
opartym na najnowszym sposobie nauczania. 

Wpsy przyjnuje i imormacyj udziela sekretarjat 
przed wakacjami (z powodu adaptacji iokalu) w 
szkole „Ognisko Pracy“, Stolarska 15, I. piętro, co- 
dzienmie od godz. 4—6-tej popołudniu. Po wakacjach 
w lokaki własnym ul, Jasna 2, parter, od dnia 22 sier 
pnia h r, od godz, 10—ł szej i od 3—7-mej, 


W SŁONCU I RADOŚCI 


spędzi krakowska i zamiejscowa młodzież szkolna 


„Wakacje” w Instytucie Wychowawczym 6. SPIERERA 


NA KRZEMIONKACH. — Wpisy przyjmuie Dy- 
rektor Instytutu w Krakowie, przy ul. Starowiśl- 
nei 85, tel, 171-08, od godz, 3—5-tej i na Krze- 
inionkach vd godz. 6—7-mej, 1492kr 


MAAMAAAAAAAAAAAAAAA 


Zdrojowisko 
dla DZIECI 
i dorosłych 
Leczy: Choroby przemiany materji, krzywicę, 
skazę limfatyczną, zołzy, niędokrewność, początki 
zwspnienia żył, artretyzm. 1454kr 


Ceny bardzo umiarkowane. Wszelkich informacyj 
udziela KOMISJA ZDROJOWA W RARCi.. 
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RABKA 


TROCHĘ HUMORU 


— Gdybyż przynajmiej} przepowiednie pogody 
zawsze byly przeciwtie, aniżeli rzeczywistość, to mo 
żnaby się wedle nich orientować, Jednak czasem 
zdarza się, że zgadujecie trafnie i to wprowadza w 
błąd. 


ULGOWY ABONAMENT 
NOWEGO DZIENNIKA 


Dla wszystkich naszych Szan. Aboneniów wprowadzamy do 30 
września br. ulgowy letni abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. 

Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3:30 plus 
koszta przesyłki ZA 1—, razem Zł 4.30 miesięcznie. 


oraz wszelkie inne zboczeuia 
mowy radykalnie usuwa 


JĄKANIE Zakład Leczn. dla Jąkałów 


S. Zyłkiewicza, Warszawa, Chłodna 22. 


Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 1489 


VVWYVYYVVVVVVVVVVV 
i SFOR — ME zetgr i —zi 


BIBLIOTEKA 


WSPÓŁCZESNA 
Pn | w o 


Gizeli Kanierowej 


ULICA SEBASTJANA 23 
róg Dietlowskiej 


komunikuje: 

Chcesz mieć najnowsze książki 
polskie, niemieckie, francuskie, 
żydowskie i angielskie — 
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w Europie — 

Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego i trosce o jutro 


zapisz się do 
„Bibljoteki Współczesnej“ 

jedynie europejskiej i no- 

wocześnie prowadzonej wy 
pożyczalni. 


FRENUMERATA: w Krakau$ 


w Krakowie 2 odnoszęn. do domm ” 
Na prowińeji z przesyłką pocztową a 
Zagtan'ca ; przesyfka pecztowg u 


NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w ponedz'ałk! I dm! pośw a' 


Di prow. miesteczn ZL Cu. kwartai Zł. 15'0C 


. EN p» a 1860 
» 660 » m I9 
„1000 „ œ 300C 


OGŁOSZENIA: Podsiswa obliczeń iest 1 milimetr w jednym lamie. — Stroca w 
tekście | zsdsslanemm ma 3 lamy po 74 mikin. == Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milim — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L stroza 1'25 — Tekst l'm. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratula* 
cje 12'50. — Za zestrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wya. „Nowy Dziennik”. Zygmuni Hochwald. -- Redaktor naczeiny: Dr. Wilhełm Berkelhammez. 
scdasitor odpowi«dzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 
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